
J. Obodowski 
z wizytą w Chinach 

Na zaproszenie wicepremiera 
ChRL Li Penga przybył w czwar­
tek do Chin ;t wizytą oficjalną wi­
cepremier Janusz Obodowski. Pod­
czas pobytu w Chinach . przepro­
wadzi rozmowy z osobistościami 
chińskimi na temat dalszego roz­
szerzania stosunków dwustronnych, 
szczególnie w dziedzinie handlo­
wej i gospodarczej, a także odwie­
dzi Szanghaj, Kanton i 1trefę spec­
jalną Shenzhen. 

Wraz z J. Obodowsklm przybył 
do Pekinu minister górnictwa i 
energetyki, gen. dyw. Czesław 
Piotrowski, który jeat przewod-
niczącym strony polskiej na rozpo­
czynającą się w stolicy ChRL 
pierwszą sesję polsko-chińską ko­
mitetu współpracy gospodarczej 
handlowej i naukowo-technicznej. 

40-!ecie 
Sadu Nailvższega 

W Popowie koło Serocka rozJ»­
częła się trzydniowa sesja naukowa 
zorganizowana z okazji 40-lecia Są­
du Najwyższego. Tematem obrad, 
w których bierze udział ok. 200 u­
czestników - sędziów Sądu Naj­
wyższego oraz przedstawicieli nauk 
prawnych, jest rola Sądu Najwyż­
szego w ochronie socjalistycznych 
dóbr I wartości. Na otwarcie setj! 
przybył przewodniczacy Rady Pań­
stwa, prof. Henryk Jabłoński. 

(PAPl 

W czwartek o godz. U .OO w lie­
dzibie radzieckiej misji przy ge­
newskim biurze ONZ rozpoczęło się 
pierwsze posiedzenie grupy d1. 
zbrojeń jądrowych średniego zasitt· 
gu. Delegacji radzieckiej przewod­
niczy Aleksiej Obuchow, a amery­
kańskiej - Maynard Glitman. 

Obrady przebiegają zgodnie z o­
siągniętym 21 bm. porozumieniem 
w sprawie kalendarza prac grup 
roboczych. 26 bm. odbyło się pler· 
wsze posiedzenie grupy negocjacyj­
nej ds. zbrojeń kosmicznych, a '27 
bm. posiedzenie grupy ds. jądro· 
wej broni strategicznej dalekiego 
zasięgu. 

List ·apostolski 
papieża 

Z okazj\ Międzynarodowego Ro­
ku Młodzieży, ogłoszonego przez 
ONZ, a jednocześnie w związku z 
organizowanym w Niedzielę Pal­
mową w Watykanie międzynaro­
dowym spotkaniem młodzieży, pa­
pież Jan Paweł IJ skierował list 
apostolski do młodzieży całego 
świata . W liście tym papież ape­
luje do młodzieży o walkę ze 
złem 't',, ~wiecie, o uczynienie go 
bardzi-:.1 l 11dzkim i braterskim. 

W marcu 
- jak w garncu 

W marcu jak w garncu - to 
ludowe przysłowie znajduje pełne 
pokrycie w obecnej aurze. Po 
kilku cieplejszych dniach - znów 
nadciągnęło ochłodzenie. Tempera­
tury w górach spadły do minus 
kilku stopni, wystąpiły opady śnie 
gu. 

Tak było wczoraj w Beskidach, 
gdzie rozszalała się zadymka śnież­
na. Gęsto padający śnfeg utrudniał 
widoczność I spowodował znaczne 
zakłócenia w ruchu kołowym; ńa 
drogach górskich wystąpiła ślizga­
wica. 

Równiez na Dolnym Sląsku wy­
stąpiły przelotne opady - śniegu 
i deszczu. a towarzyszyła im gwał­
towna wichura. Podmueh zimna 
pogorszył warunki jazdy na dro­
gach, zwłaszcza w rejonie Podsu­
decia gdzie padał sniei. 

lPAP) 
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Dzjj w Sali Kongresowej Pałacu Kultury Nau-

ki nastąpi uroczyste otwarcie VII! Zjazdu Związku Harcerstwa 
Polskiego. Do Warszawy przybylj już delegaci - ponad I ty­
siąc instruktorów i harcerzy staiI'szycb, ze wszystkich chorągwi 
ZHP. · 

W czwartek po południu zebu.­
li 1i11 oni na posiedzeniu robo­
czym, na którym przyjęto porzą­
dek i regulamin obrad, wybrano 

komif.ie zjazdowe, uchwalono re­
gulamin wyborów wŁadz ZHP. Po­
wołano też zespoły problemowe 
zjazdu. 

Wieczorem odbył się koncert aa­
Iowy pn. „Nasz wspólny dom", 
przygotowany z myslą o deleaa-

z UDZIAlEM W JARUZELSKIEGO ) tach i gościach zjazdu. Wystąpiły 

. . lako, c e ., ole1·ne1· rund w nim najlepsze ' harcerskie zespo-ły artystyczne, m.in. „Gawęda", Ze-
spół im. Skoraczewskiego, „Słone-

e re n Ja P OZ a Z Z wiedeńskich rokowań rozbrojeniowych ~~ir.~~~~1·~:~~ 
W k• ok w • k cji zagranicznych z zaprzyjaźnio-w arszaws Im ręuu OJS Owym czwartek w stolicy Austrii deńskich rozmowach. Państwa so- nych organizacji międzynarodowych 

odbyło sl11 ostatnie w 35 cjalistyczne - po\'.iedział - wnio- l krajowych. Większość z nich 
rundzie wiedeńskich roko- ały już swój wkład w tym kierun- przybyła już do Warsz.awy. 

W Warszawie raz.poczęła obrady konflM'encja 1prawozdawcza 
PZPR Warszawskiego Ok!ręgu Wojskowego. Na obrady przy­
był I sekretarz KC PZPR, zwierzchnik sił zbrojnych PRL, 
gen. armii Wojciech Jaruzelski. Obecny jest zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej, gen. 
armil Florian Siwicki. 

Uwaga deleg.aiów koncentrowała 
się na sprawach współudziału 
członków partii w umacnianiu 
zwartości moralno-politycznej i 
kształtowaniu wysokiej gotowości 
bojowej jednostek, sztabów i do­
wództw. Podkreśla się, :i:e minio­
ny rok pracy organizacji PZPR 
w okręgu charakteryzował się -
podobnie zresztą, jak I poprzednie 

rozwojem przodownictwa I 

współza wodo lctwa, umacnianiem 
więzi z wielkoprzemysłową klasą 
robotniczą i młodzie:l:ą oraz aktyw­
nym udziałem kadry, pracowników 
cywilnych i żołnierzy w obchodach 
doniosłych rocznic - 40-lecia r.wy­
cięstwa nad faszyzmem niemiec­
kim oraz powrotu Ziem Zachod· 
nich do macierzy. 

Podczas konferencji głos zabrał 
gen. armil Wojciech Jaruzelski. 

W warszawskiej Zachęcie otwarta została wystawa plakatów, nadesła­
nych na międzftiarpdowy konkura zorgaulzowany w Polsce pod nazw' 
„Oświęcim oskarta", CAF - l\I. SZYPERKO - telefoto 

CAP - M . szyperko - telefoto 

kowej mote by6 z~allzowany -po­
cząwszy od dnia 1 kwietnia do 31 
maja br. !PAP) 

W rocznicę smirci 
oen. „Waltera11 

Jak Informuj• GIGE, w zwl!łZku 
z llc:mymi wystąpieniami obywate· 
li oraz postulatami zwią7ków zawo 
dowych I samorządów pracowni 
czych , dla umożliwienia tradycyj 
nych wyjazdów w okresie wiosen 
nym wprowadza się możliwość jed· 
nego, dodatkowego tankowania na 
odcinek karty benzynowej, ozna­
czony napisem „dodatek-kwiecień 
W". [!ość dodatkowej, i:>rzyznanej 
do tankowania benzyny jest iden­
tyczna jak na pozostałych odcin­
kach karty benzynowej w II kwar­
tale br„ tzn.: 

- dla motoroweru (karta 1) 
litry, 

- dla motocykla (karta 2) 
litry; 

Dla samochodu osobowego: 

W 38 roczni.cę 'mierci 1e.11. Ka­
rola Swierczewskiego w Jabłonkach 
woj. krośnieńskie przed pomnikiem 

2 legendarnego „Waltera" odbyła slę 
manifestacja społeczeństwa reglo-

3 nu. Delegacje r.akładów pracy J. 

całej Polski, noszące imię gen. K. 
Swlerczewskiego, przedstawciele 

- o pojemności do 900 cm szek. miejscowych władr. administracyj-
(karta 3) - 8 litrów, no--politycznych, członkowie orga-

- o pojemności powyżej 900 cm nizacji społecznych i młodzleżo-
sześc. (karta 4) - 12 litrów. wych, kombatanci oraz harcerze 

Dodatkowy zakup benzyny lilni- złotyU wiązaniki kwiatów. 

wań rozbrojeniowych, ple- ku. Teraz potrzeba konstruktywnej Obrady harcerskiego forum spot-
narne posiedzenie z udziałem 19 de- odpowiedzi Zachodu. kały się z dużym zainteresowaniem 
legacji państw socjalistycznych i Początek kolejnej 36 rundy ro- prasy, radia I telewizji Akredy-
krajów NATO. kowań zapowiedziano na 23 maja towano ponad 200 dziennikarzy :i: 
Głos zabrał przewodniczący dele- br. lcraju i zagranicy 

gacji polskiej Stanisław Przygodz- -=----~~~----~----------------
ki, który w imieniu krajów socja- Janos Kadar sekretarzem listycznych dokonał oceny rezultil-
tów tej rundy rozmów, dotyczących 

generalnym 
• 1e 

redukcji sił zbrojnych I zbrojeń w z 
Europie środkowej. Podkreślił, i:! 
państwa socjalistyczne zgłaszając 
kolejne propozycje stworzyły nowe 
możliwości dokonania przełomu w 
rokowaniach. W czwartek - Po czterech dnia.eh 

obrad - zakończył !ię XIII Zjazd 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej. 

Po przypomnieniu podstawowych 
elementów tych propozycji - prze­
wodniczący delegacji polskiej pod­
kreślił konil!'czność podjęcia szyb­
kich i konkretnvch działań w wie-

W ostatnim dniu zjazdu, serde­
cznie witany przez zebranych, za-

brał głoe Janos Kadar, podsumo­
wując dyskusję, w której wystll­
piło 58 delegatów. 

Zjazd na zamkniętym poaiedze­
niu wybrał l05-osobowy nowy K0oo 
mitet Centralny Węgierskiej So. 

Irackie samoloty ataku1·ą miasta Iranu u~~=t~~~;ai::rt~or~~~ti:l~~e;01~ 

I 
Na pierwszym plenum nowo wy. 

Irak poinformował, ie po dwóch cego doprowadzić do ograniczenia. branego ~omitetu _centr;i.lnego do­
atakach pi:zeprow~d.zonych na Te- a następnie zakończenia tej niebe·z- ko.na.no 1'.łYboru n„czelnych władz 
heran w ciągu m1monych 24 go. piecznej i 't',,-yniszczającej Iran i partii 
dzin, w czwartek jego siły podjęły Irak wojny. 
dalsze działania zbrojne, ostrzeli· Sekretarzem generalnym WSPR 
wując „duży obiekt tnorski" w re- zostaJ Janos Kadar Funkcję. za. 
jonie Zatoki Perskiej, dwie bazy Prezydent st~pcy sekretarza gt"neralnego po-
wojskowe i ł miasta irańskie. >.;1erzono Karolyemu Nemethowi. 

Iran potwierdził, że w wyniku Oba ~ stanowiska utworzono po 
a taku przepro.vadzonego na Tehe- raz pierwszy na obecnym zjeździe. 

ran w nocy ze środy na czwartek alkoho11·k1·em 
zginęło co najmniej 25 osób, a po- -
nad 200 zostało rannych. 

Irak podaje li minionej doby je­
go aamolotY zaatakowały 6 miast 
położony~b w zachodnich i central­
nych rejonach Iranu. t.ączna licz­
ba śmiertelnych ofiar tych ataków 
sięga 34 osób, a rannych 250. 

Nie ulega już wątpliwości, że 
konflikt Iracko-irański wkroczył w 
niebezpieczną fazę I w eh wili obec­
nej, mimo wielokrotnych apell 
przedstawicieli różnych rządów i 
organizacji międzynarodowych, żad· 
na z walczących stron nie zajmuje 
konstruktywnego stanowiska mogą-

Jak podaje Reuter, prezydent 
's1ngapuru Devarl Nair ustąpił w 
czwartek ze stanowiska, przyzna­
jąc, ii: alkoholizm uniemożliwia 
mu efektywne sprawowanie funk­
cji głowy państwa. 
Informację tę przekazał w wy­

stąpieniu parlamentarnym premier 
tego kraju Lee Kuan Yew. Zako­
munikował, że wyznanie to zło­
żył prezydent w liście napisanym 
ze szpitala, gdzie leczy zaburzenia. 
umysłowe wywołane nadużywaniem 
alkoholu. 

Nie uzbrojone głowice mlędsykoAtynentalnej rakiety balistycznej 
MX spadają na ziemi, nad. poligonem wojskowym w KawaJaleln na 
południowym Pacyfiku, po wystrzeleniu s bazy Vanderberg w Kallfor­
lllł (U8A) podczu pr6b w pa:tdzlernlku ub. roku. 

CAi' - UPI - telefoto 

z panią Stanisławą 

gospodynią domową 

• 

W U dniu rokn słoi1ce wze­
szło o códz. 5.18, zajdzie u§ · 
o 18.05. 

Cyryl, Eustachy, Wiktoryn, 
Bertold 

w dn1n dzisiejszym przewiduje 
dla Łodzi naste1>u laca noicodę 
po rannych rozpogodr.enisch, n­
chmurzenie duze z większymi 
przejaśnit:niami i przeloillle ·e­
pady śnJer;u i •niep ,., · df,s:t.· 
ozem. Temp. maks. w ozień 4 
d. Wiatr umiarkowany i dośc 
silny, w porywach do 16 m/sek„ 
1achodni. 

O rodz. 19 ciśnienie wynosiło 
985,0 hPa (738,8 mm\. 

WałniejS!e roczn"ce 

1945 - Powoła.nie Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Nie­
mieckich (przt>mfanowanej póź­
niej na Główną Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich)·. 

ffonor to J'Onjs obovriązku. 

I S 

- Strasznie trudno było p&nłlł zna­
leźć. Czy gospodyni domowa to dzi­
siaj ginący „zawód"? A może kobiety 
nie chcą się do niego przyznawać? 

siedziała przy mętu; oo taka wie o 
życiu. a do gazety się pcha!„. 

- To są niewątpliwie plusy domu, 
w którym kobieta nie pracuje. 

- Pan·ią to dziwi! Któraż z kobiet 
chce być u:mana za „domową ku,rę". 
Czy takie określenie mogło wziąć sie 
~ społecz.n-ego u:mania? Ja również 
nie wyiawię swojego nazwiska.„ 

- Zgoda, ale prosze choć powie­
dzieć dlaczego. 

- Powiedzieliby: całe życi~ prU!-

- Została pani w domu. Czy to był 
pnymus. czy wybór? 

- Trochę wybór, ale i przymus. 
Uważałam, że przy trójce dzieci, pra­
cy z domem pogodzić '>ie nie da Zwła­
szcza ~dy ma sie taki charakter jak 
ja: że makaron musi być domowy, 
ciasto też, a obiad k<mi ecznie :r: dwóch 
dań. do tego s niespodzianką. 

- Tak. Moje dziecia·ki nigdy nie 
chodziły z kluczem na szvi (teraz 
chronię przed tym dwóikę wnuczątl. 
Ich koleżanki i koledzy często wpa­
dali do nas na kisiel czy konfitury, 
a potem żeby pogadać. Mówili: tu jest 
pr awdtlwy dom. Niektórzy z nich od­
wiedzają mnie do dziś. 

(Dokończenie na str. 3) 

- Podoba su; pa.uu moja al­
tanka? Przez. rok b)łem kie1ow­
eą ciężarówki w hbr:roe cemPn-
tu! · 
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N O W E W l A O Z ( ŁKS 
W cz \\.aa ;-;. w hali przy al. Unii odbyło się walne zebranie spra­
Jl.dawczO• \, ;· l: ; rcze Łódzkiego Klubu Sportoweeo. 

W wy n i.rn przepl'Owarlzonych wyborów do nowego zarządu LKS 
weszłu :.:;; ó7;alaczy. Spośród nich wybrano p1·ezesa klubu. Ponownie 
'Ost.ał uim Zdzisław Kwapi,:i:. W skład zarządu ŁKS wybrani takie 
·vstali: f.tan istaw Baran, Zbigniew Błaszczak, Henry k Cecot , .Jacek 
l.lobrznńs!<i . Jerzy Dylik Ed\\acd Gliszczyński, Hyszard Herbe, Sta­
:·.'slaw Hoi mokl, Jerzy Ka'1.ecki, 1\odrzej Klimowicz, Zyi;:munt Ka:l­
,„:erc7.ak . Longin Matrars. 'fad1- usz :<.lichlewski. Jan Mo:·awiec, Sta­
rl°sław Olek, Eugeniusz Pakulski, ~liroslaw Pękac k i, i\lar ek Pola­
r·"ek, Leszek Surowiecki. Zbigniew Szefliński, Kazimierz Spiewak, 
S anislaw Wieteska, Władysław \'V;róblewski i Józef Zy liń~ ki. 

No'lll-o l'i•ybranemu zarządowi IJKS 1yczy111y owocnej pracy i sułl­
ce~ńw w nowej, czterolf'tn·iej kadencji. 

Rugbiści rozpoczynają ligowy sezon 
W niedzielę rozpoczną się roz- , kolejny r ywal - Budowlani i: Lub- , 

(rywki w ekstraklasie rugby. Na lina, do których po zakończeniu 
inatlgur'ację ligowego sezonu Bu- służby wojskowej powróciło kilku 
dO'."lani zmierzą się w Łodzi z zawodników. 
Ogniwem Sopot. Łodzianie rozegrali Oto zestawienie par !nauguiracy j­
z : ą drużyn!\ w ubiegłą niedzielę nej kolejki ekstraklasy rugby: Bn­
m<"cz pucharowy, pokonując ją dowlani Łódź - ,Or;niwo 8op0t, 
17 : ~. Orkan Soehaezew - Posnania, Du-

W korzystniejnej sytuacji jest dowlani Lublin - AZS Warszawa, 
sochaczewBki Orkan. Wprawdzie Lecbia Gdańs'k - Czarni Bytom. 
u b;• l /. zespołu Lesiak, ale rugbiści Rywalami rugbistów Bu dowlanych 
Or~anu, po solidnie przepracowa- w kolejnych mec1,ach pierw3zoli­
n ej zim ie, postawili sobie za cel gowych będą: AZS W-wa, Budo­
obrone trzeciego miejsca, wywal- wlani Lublin, Orkui. Lechia, Czar­
czonego w ubiegłym roku. Ru(bis- ni i Po911ania. (W·w) 
tom z Łodzi i Sochaczewa przybył 

z o.~tatniej chwili 
W kolejnym meczu hokejowych 

mistrzostw świata grupy „B" Pol­
s!:a wygrała z Norwegią 6:4 (1:0, 
1:1. 4:3). Bramki dla zespołu pol-
1kiego strzelili: Zabawa i Klocek 
po 2. or1u: Gru tb i .Jobczyk po 1. 

Drugi czwa.rtkoW\' mecz toczył 
aię między zespołami Holandii i 
W~ -;ier. Wygrali HolendrzY' 12:1 (3:1, 
1: l. 8:2). 

W OBtatnim czwartkowvm me­
łt'.11 Szwajcaria \\·yg.rala ; At:.str i;\ 
S:t (3:0. 2:1. 0:0) . 

lÓDZKIE DERBY 
O GODZ. 19 

,Jak niu; poinformowa.no, niedziel­
ne derby pierwszoligowe pomiędzy 
jedenastkami Widzew" i ŁKS roz­
poczną się na stadionie przy ul. 
Armii Czerwonej o godz. 19. 

Bile-ty na mecz Widzew - ŁKS 
możńa będzie równiet kupić w 
przedsprzedaży (od dziś w kasie 
widzewskiei:o stadionu). Zamówie­
nia zbiorowe przyjmuje sekreta­
riat klubu. 

Jugosłowia11ska próba łódzkich tenisistów 
!.anirn ro7.poczną się rozgrywki 

I l i ~i. do k tórych solidnie prxy-
10 ·0\1·uj ą :iię reprezentanci l\IKT, 
cwlowi łódzcy tenisi~i poddali się 
kil ku trudnym egzaminom krajo­
wym i międzynarodowym. Jednym 
z nich był udział w „Turnieju 
Przyjaźni" na Kubie. Katarzyna 
Nowak w indywidualnym turnieju 
zaj~ła IV miejl!!Ce. Łodzianka poko­
nała m. in. Kubankę Roclriquez i 
przegrała dopiero w półfinale z 
ZabokHckę (obie V1·ygrały turniej 
drużynowy). W turnieju mężczyzn 
Polacy zajęli II i III miejace <wy­
sµioiły dwa polskie zespoly), Łód~­
ki dehel Koika - Lewandowski 
W,'·,:!rał pojedynek z reprezen1an­
tam i Z'SRR, natomiast w turnieju 
indywidualnym Michał Le11·and<1w· 
ski o :foadł i: dalszych gier po po­
rażc e 'l'. Bie11kowskim. HI miejsce 
wywalczył Miwiej Kośka (wyprze­
dzili go tylko reprezentanci ZSRR). 

• Jeszcze surowszy egzamin cze~ 
łódzkie ra1det:v w ,Tugo11ławii, do­
kad wyjechali M. Kołka i M. Le· 

ł.ÓDŻ SIERPIEŃ 

wan4owskl wru z innymi teni­
sistami nas?.ego kraju . W opinii [a­
chowców tej d yscy pliny. udz:iał w 
jugoslowianskich tu rniejach, gdzie 
ich ucze!tnicy ubieg,ać się bi:­
dą o punkty do światowego 
r11nkingu A TT, będzie jedną 
ze znaczących prób poliikiego 
łenis. na międzynarodowej arenie. 
Pr~pomnijmy, że egzamin ten 
oblał w ubiegłym roku Rogowski. 
Jak zcladz!ł co nasi tenisiści w łym 
roku, a wśród n•ch lod,ia.llie? • „ „ 

W Gorzowie Wlkp • 016Inopol­
skim klasvfikacyjnym turnieju ju­
niorów do lat 18 uczestniczyło 
d°l\·óch młodych tenisistów MKT. 
1ł Kuchar~l<i ; T. Iwa.iiski, po wy­
graniu pojedynków eliminacyjnych. 
trafili na siebie w finale. Wygrał 
Kucharski, pokonując swei:to klu­
bowel(o kolegę 2:6. 6:3, 6:4 T. Iwaii­
ski otrzymał nagrodę dla na j­
'l'l<"lłzechstronniejszego tenisisty go­
rzowskiego turnieju. 

(w-w) 
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Mistrzostwa Europy w lataniu precyzyjnym 
m !Samolotowe Mistrzostwa lu- Łodzi - Józef Niewiadomski; 

ropy w lataniu preey1yjnym ocf- Najważniejsze będzie ja;k 
będą ai~ w Łodr:i w połowie sierp- stwierdził w czasie wczorajaeych 
nla 191l6 roku. Jest to wyraz uz- obrad komit.etu organizacyjnego J. 
nania dla działalności Aeroklubu NiP.wiadomski - przygotowani• lot­
L6dzkiego, który od wielu lat jest niska na Lublinku, gdzie należy 
vr czołówce lotnictwa sportoweio wykonać prace związane m. in. z 
w naazym kiraju. remontem paców startowych, bu-

l!lpodzie"•any jeat przyja:zd do Ło- dynku admin!stracyjo-technicznego, 
dii na te miltrZOiltwa 73 zawodni- hangarów. Wybudowana zostanie 
ków, m. iJł. z DanH, Francji, RFN, tef: stacja paliw. 
Holandii, Norwegii, Szwecji, Irlan- Warto wspomni~. ie w listopa­
d!!, JugOł!ławil, Austrii, NRD, Cze- dzie br. ukaże się (w językach pol­
chosłowacjl, a także n ~tanow fkim i angielskim) folder mt­
Zjednoc?.onych (poza konkursem). strzoatw, z bo1atyml informacjami 

Wprawdz:ie do tak poważnej im- zarówno o naszym mieście, lak i 
prezy poz08tało jeszcze sporo cza- o 1porcie nmolotov;ym w Polsce 
su, to jednak prz~·gotowania jut - ze szczególnym uwtgl~nientem 
si~ rozpoczęl;• . Wczo~aj p•rn'orano I Aeroklubu Łódzkiel(o, któr:v is t-
komitet organizacy jny. k tórego n jeje już 50 lat. 
przewodniczj\cym rns taJ prezy dent (J. kr.) 

ZGODNIE Z PRZEWIDYWANIAMI? 
rl.iminacujny mer::: mistuoctw dodatkowo pod wlaane pole karne, 

lt1Jf,a.ta pomiędzy Belgi q i Grecjq nie byli groźni. Gr~cy zastoaowaU 
1namy ;u.i: za sobą, ci. w związku z takt11kę, która, naleźałob y polecić 
tym również pewną orientację w polskim piłkarzom, a mianowicie 
s11tuci.cjl w grupie, w której wy• wyprowadzanie szybkich lcontr ata­
rtępuje tal: .?e reprezentacja biało- ków. Belgowie - z czego sq znani 
-czerwonych. Wcześniej3ze prognozy - stosowali ulubi one przez nich 
:t'Mllit ly potwi erdzeni e opinii, .że w . ptilapki ofsajdowe, ale i na to jest 
decydujqcej walce !iczq s ię (ja!: na I Tekantwo, o czym mogliśmy prze­
f'azie) ty l ko reprezentacje Belgii i konać si ę oglqdajqc łrodową trans­
Polski. W stosunkowo korz)lstniej - misję te l ewizy;ną. Czy zatem bia­
łHj sytuacji znajduje ~ię j edenast- Io-czerwoni po obejrzeniu tego spot­
kci. A. Piechniczka, która tv dwóch 1 kania 1iotrafiq wyciągnąć naj wla3-
meczach z11romadzila t rz·y p:mkty. dws~e dla siebi e wniosk i - prze· 
Belgowie sq l iderami z p: ę ·ioma kona mu się już 1 m a.ja , k iedy w 
punktami, ale w czterech spotka- Brukseli spotkają się dwaj na j po­
niach! Optymizm polskich kibk ów ważniej si k andy claci do awansu. Z 
może znaleźć potu.-ier d:eni!? po jednego fa ktii możemy si ę jnź ter az 
tnech majowych potyczkach z Bel- cies~yć (choć to n iesportow a tv m­
giq, Grecją i ,4l baniq, o i!e te wy- m i P. postawa) - że . .r·ze,·wone aia­
ja.zdowe testy uloż<ł się po naszej nt y" sq. dalek i e od f or n1y p r pzen­
myśli. to:„ane i podc2as h iszpańsk iego 

... f •md iah". Pamięta Jinu ,iednak o 
Pojedynek „czerwonych di ahlóu.•'' ty m, źe na w et poz11tµu·nu rezu ltat 

z Grecjq przekonal nas o t11·n, że spotkan ;n z tum ry1L'al"m .i e~ =~ze 
ni<' taki dio.'>el st -a~:.ny ja ~ go ma· u;s;,i1st1c;e:io n i i> p t:;c sM/;n. Trzeba 
lu ja. . Cosp:ldor:P środa we r; o spotka- te.t pozyt yu:n<e 1r ypnU w 
n ia n ie za wiel e r odi zd::ia ! a.ć w mec:a.::h. 2 Greka mi i A l11.an i.q, a 
s;1t:Ja<"ji gd :1 r :; u·a L zasto•O"Xlll przecie.i: d ostatni po kono11 na td"­
„kr6tlc i 11 kr yde" n.a całej szero lcoś- sn,1m ~tadion ie właśnie Bel gów. To 
ci boiska. Wówczas drnga lin ia też trzebci. 1Niqć pod uwa.g11 przy 
Belgów w ogóle nie istniała, a o- ocenia nit, izans pol ski e; reprezen­
samotnien! napastnicy, cofający lię tacjl, (uvm.) 
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Ocena dzlałalnoścl prokuratury 160 t ł d • • t • 
i t . di· „. . ys. m o z1ezy przys ąp1 resor u spr a wte 1 Wt>sc1 · 

• • , do egzaminów maturalnych 
P osmdze me Rady Pa nstwa 1.::,;::;:!:'1!" ,~::'J' !:::::i:;il.' ~„ ~':!,~,;~· ;.i"'m1':i~1·i· :i~~ 
28 0111. odt.ylo bię w Belwede­

rze posiedzenie Hady f'uń­
st ·Na. 

Rozpatrzono i;pt·a wozdanie 
z działal1.o.ki prokuratury . w 
l!l04 r. 

W sposób i totny uległ skróee­
niu w 1984 r. czas prowadzenia po­
•Lępowan przygoto\11a wcz~ch, czee o 
wyrazem było zmniejszenie o po­
lowę, w porównaniu z 1983 r., 
spraw prowadzonych · dłużej niz 3 
mieliiące. 

Podejmowane byly skuteczne 

S:.du Administracyjnego w 1984 r. 
W minion ·m roku nastąpił dalszy 
wzro~t \\--pty-.,·u skarg na decyzje 
administracyjne. W porówtianiu z 
rokiem rnsa wzro t ten wynió1ł 19 
proc. Ogółem w J!)Sł r. wpłynęło 
1 !.4 t:i sk<: rg. Natomiast d · ' •zemu 
obniżeni 1 uległ 't'.•skażnik skarg 
u znanych za u zasadnione i v: 1984 r. 
11·yniósł ok. 3-2 proc. 
Działając na pod tawie delegacji 

zawartej w usta\\'ic o ustanowie­
niu Krzyża Oswięcimskiego, Rada 
Pui1stwa ust.alila tryb przedstawi"­
nia wniosków o nadanie tego od.­
znf\c-Lenia oraz: sposób jego nosze­
nia. 

Finałowy okres przygotov.rań \\'Y- przed trzema laty, gdy uległy one 
pełnią zajęcia konsultacyjne, pOw- reformie. 
t6rzenia. Egzaminy dojrzałości od- ---------------­
będą 1ię jak zwykle w maju. Pra­
ce pi1~mne z języka polskiego -
9 maja, a z drugiego przedmiotu 
egzaminy pisemne następnego dnia. 
Pomyślne zakończenie teeo etapll 
oznaczać będzie dopuszczenie do 
egzaminów ustnych, które trwać 
b-:dą do 10 czerwca. 

Doktorat h.c. UŁ 
dla profesora 
·K. Jażdżewskiego Można przewidy\\'ać, iż do ma­

tur przystąpi w tym roku ok. 160 
tys. młodziezy, abituriento°I'.' naj­
starszych klas szkól ~rednich. Eg­
zaminy maturalne przebiegać bę­
dą według dotychczasowych zasad. 
bez żadn~·ch ".mian. S~ one )uż o­

CPAP) becnie dobrze znane 1 młodzieży 

------------------------

dzi~łania zmierzaJące do pozba­
wienia sprawców przestępstw ko­
rzyści materialnych uzyik1wańych 
w drodze naruszenia prawa. Skut­
kiem dążenia do ujednolicenia o· 
rzecznictwa w sprawach karnych o d 1 • • 
:~~~re~~~1!:lta:~i~fy&1~c~;~~ rog OWCY po Sum owa I ZI m ę 

W Unlweuytecie Łódzkinl od­
była się wczoraj uroci:y,tośc na­
dania. prof. dr hab. KON'RADO­
°\\'l JAtl>Żł:WSKIEMU łytul11 
doktora henoris ciiu!a - naj­
wyższej 1odn<1ści, jaką uczelnia 
może uh.Gnorowa.ć uczene1e. Je1t 
to już trzydziesty tytuł dr h.c: 
w h:storii największej lódJ.kie, 
uczelni. 

~wię:~~zenie liezb! re~izji od 0 - j Około 12 mld ;i;totych kosztowa1a cji sa,nocbodowej. Mimo dość 
rz~e.~en sądów re~onowych oraz; ~~-, drogowcó-.v ostatnia zirne.. Na prze- znacznych opadów sniegu, zasp na 
WIZJl . ~dz~ycZ8;Jnych. O pra'\\l- cieranie drói:' czy np. ich po~ypy- drogach było wielokrotnie mniej I 
d.lowosc1 działania . ~ tym zakre- wanie wydano o ok. <I mld zto- niż podczas zimy stulecia (l97ll '79). 
sae świadczy rówruez wzrost sku- tvch w1·„cej niż rok v;czl!śnie;'. In- Gló t · t · l 

Prof. dr hab. Konrad Jai· 
dżew11ki - ś11·iatowej sławy ar­
cheoloi:, członek korespondent 
PAN, urodził Ilię "" 190!! r. Stu­
dia odbył w Poznaniu u nes­
tora polskiej arcłleolo1ii - pref. 
.Józela Kostrzewskiego. W 19:łł r. 
uzyskał dektorat, a w liłlł r. 
- habillt&eję. Od 19ł5 r. awil\­
zany z Łodzią, gdzie był jed­
nym z erianiza.torow Uniwersy­
tetu J,ódzkiego i profenrem tej 
uczelni, aż de przejścia na e­
meryturę w 1971 r. Jednocaei­
nie w latach 1945-79 był dy­
rekiorem Mu11eum Archeelocics­
nego I Etnocraficznego w Łodzi. 
Autor kilkudziesięciu ksiĄżek • 
kilku~t't artykułów naukowyoh, 
nauczJc·e1 i wychowawca kilku 
pokoleń puisk'. ch archeologów. 
Członek wielu towa1~ystw uaa­
kow3 eh krajownil. i za1nnici­
nych, odznaczon3 wieloma Gf· 

teczności rewizji prokuratorskich. !,01·1nac)·e"' te· przek•. zano 28 bin. na wne ar erie, w ym mięc zyna-
~ rodowe, były przejezdne bez ;irzer-

Rada Panstwa oceniła, i:i .,.., 
1984 r, prawidłowo realizowane by­
ły zadania ustawowe prokuratury, 
a także zalecenia Rady Państwa. 

Rada Państwa aprobowaia przed­
stawione przei. prokuraturę kierun­
ki działania w 1985 r. zmierzające 
do przeciwdziałania na~ilaniu 'ię 
przestępczoilci, podkre~lając ko· 
nieczność sk;utecznego i ry&ory-
stycznego posl.ępowania wobec 
sprawców najpowai:mejszych prze­
s : ępstw, przy równoczesnym 1toso­
waniu środków .,,,·ychowawczych 
wobec sprawców przest()pstw o 
mniejszej szkodliwości spoiecznej. 

Rada Panstwa zapoznała sit: z 
gl:ównymi kierunkami działania re­
sortu sprawiedliwości oraz ":nioska­
mi wynikającymi z oceny sku­
tecznośd podejmoY; anych dzhła1i. 
na tle analizy przestępczości w 
1984 r . 

Za szczególnie v;ażne n danie 
uznano podniesienie ~pł'a 9;ności po­
stępowali sądo°Wycl1 , a przede wszy­
:;tkim ich znaczne p1.zy5pieszenie 
Wyma ga dalszego pogłębienia ten­
dencja zaostr:wn.ia° kara.nia apra w­
ców przestęp!ltw ~zczególnie nie­
bezpiecznych i szerzących 1i11 m1· 
gminnie. Zaostrzonemu ka raniu po­
'\'inno towarzyszyć wzmożenie do­
legliwoi\ci materialnej, szersze ko­
rzystanie z kar dodatkowych, 1 

zwłaszcza konfiskaty mienia, zaka­
zu zajmowania stanowisk i wyko­
nywania zawodu oraz pódawanie 
"'Yroku do publicznej wiadomości. 

W podstawowych kierunkach 
dzjałalności 1ądów cywilnych zwró­
corio u wa1ę na' pbt'rzebę ~tlilej tro­
ski o realizację interesów państwa. 
a szczególnie ochronę wb~sności 
społecznej. · przeciwdl!iałanie marno-
1.rawst9.-u i złej jakości. · 

Rada Państwa ·rozpatrzyła infor-
mację o działalności :'olaczelnego 

Krytyko r9jdu 
przez pustynię 
Zakończony niedawno rajd n­

mochodowo-motocyklowy „Paryż -
Dakar" wywołał ostrą kr:ytykc; w 
pruie krajów afrykańsldch. Sene­
galski dziennik „Le Sole il" µisze. 
ie prócz 1zk6d i niepotrzebnych 
kłopotów Afrykanie nie mają z 
tego przedaięwzi~cia absolutnie żad­
nych korzyści. Gazeta wez'l':'ala do 
ponownego rozpatrzenia porozu­
mienia mi~zy Senegalem i orga­
ni:iatoraml rajdu orat: 1tawia py­
tanie: „Jak czuliby się Francuzi, 
gdyby Afrykanie zorganillowali za­
wody „Dakar - Par;'f'ż" z udzia­
łem o~ł6w i "·ielbłądów, zatrzy. 
my11.•aliby lit: dla wypoczynku na 
centralnych placach położonych 
wzdłut trasy osiedli l miast, a w 
końcu całym tłumem wpadli do 
Paryża?" 

Zatoniecie promu 
Agenc·ja Sinhua podała, że w 

środ.11 w południowej CZ"1~ci Chin . 
na południowy zachód od Kanto­
nu zatonął ptom rzeczny. :Kastą­
piło to w czasie deszczu i silnej 
mgły. 

Natychmiast rozpoczęte akej41 l't­
towniczą. Wyrato'\\•ano dotychczas 
149 pasaźerów promu. 80 osób za­
ginęło i jest obawa, że zatonęły. 
Ratownicy znaleźli - jak dotąd 
zwłoki jednej osoby. 

Będzie więcej tapet 
Zakłady Tworzyw Sztucznych 

„Erg" w Wąbrzeźnie (woj. toruń­
skie) wyrastają na krajowego po­
tentata w produkc ji tapet ścien­
nych. Ubiegłoroczna modernizacja 
fabryki l zakup w Szwecji specja­
li stycznych zespołów m aszyn -
spłacanych tapetami - poz.,,'l'o!iły 
n't przeszło dwukrotne Z\'>'i ększenie 
produk cji. 

spol,kaniu z pr7.edstawicielami Cen· wy. 
t.rainego Zarządu Dróg Public:r.nych. JeSl:cze przu wiele tygodni bę-
Dzięki poniesionym wydi>tkorn t\- dziemy odczuwać skutki ostatniej 

niknęli~my jednak zna t'znie więk- zimy. Tylko do ~5 bm. zanoto'lll.·a­
szych kosztów ~ stra t wynikają- no wyboje i dziury na ok. 6.3 mln 
C'yc·h ze sparaliżowani/\ komunika- m kw. dróg, przede wszystkim na 

trasach lokalnych. Po ja wiło się ;;eż 

Spotkanie 
sporo przełomów, w tym cic,żkicb, 
wręcz uniemożliwiających przejazd. 
To jednak dopiero pocza tek. Kie· 
dy rozmarznie frunt pod jezdnia­
nti , obniży si~ kh wytrzymałość 

Ponomarl·ow - Dz'umblatt i wówczas. pod ci"żarem samo-
chodów. po·vs tanie znacznie wiecej 

W środę za stępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC KPZR 
Bo1·is Ponomariow sopot~ał gię z 
przewodniczącym Libauskiej Sucja­
l is tycznej Partii PoslępQ°\.vej Wali­
de m Dżumblattem. 

Wymiana pogl!!dów dotyczyła sy­
t uacji w Libanie i na Bliskim 
'Vschodzie. oraz rozwoju sto~mu­
ków między obu partiami. 

Zdecydowanie potępiono działania 
ił imperializmu, syjonizmu i reak­

t:ii zmierzające do podziału Libanu, 
podl:reślono koniecr.no .'ć utrzyma­
nia jt>dności. zwartości terytorial­
nej i auwerenno~d tego pali•twa. 

zniszcze11. ]';a USU't'.'anie "szy;;tkich 
tych uszkodzet1 ' tr:r.eba b~clzie V7 
s11mie przernacz:vć kilka miliarrlów 
zł. Po7a tvm na :'liek tón·eh t~a­
sach do czasu ich nanr11'l':lenia bę­
dą stosowane ogrnnic1.enia ""' ru­
chu. 

fPAP1 

2na.cze11 ;11mi państwowymi 
naukowymi. 

Zasady sprzedaży reglamentowanej w kwietniu 
MitlisteTr,two. Handh. Wewnęfrz- S!id;r reglamentowanej sprzedaży w 

nego l 1.Jsług m!ormu)e, ze i:ostll.ly I k\ •1cinrn l:l85 r . : 
ustalone następujące normy i za. - na odcinki •. m ii;:so wołowe l 

--------------------------------- cieJ~c:e z 1•o~cią" bi:dzie można na-

POSIEDZENJ<E 
MIĘDZT. ARODOW.EGO K.O°MJTP.TU 

PRZYGOTOW \W CZEGO l'.ESTlW.4.LV 
~OSKWA 'IJ 

lV ·e ariek rGtlpoczęJo •I~ w MOI· 
l<wic IY poeledzon!e llh;4zynuo4o­
wego Komitetu Przrcotown1•cz"co 
Ś\\ iarnwego Ye:tlwaln :llłodzleży ! 
Studenta.w, który odhędzi~ się od IT 
lipca do S sierpnia li' 1tolic'' Zw!11z· 
ku Rad2iecki•go. Przedstawiciele kra· 
jowych koni itNów prz};otowawczych 
z pra'\'ie 120 nańatw !~brali się t~-m 
ra zem w ' T 1 .;kwie. aby zat.\\ierd:iić 
program festiwalu. 

RZĄD ZACHODXIO'llE~lECKi 
ODł.OŻYL ODPOWI.EDŻ 

Według żródel oficjalnych w Bonn, 
rrąd zachodnioniemiecki odłożył nr. 
czas nieokrelilony udzleltnie odpo· 
\\·iedzi Wasz}•ngt o nowi w sprawie e· 
wentualneg<> udziału w ameryka11· 
~kim programie badawczym 11Wlll-
2:1 uym z rozwojem i pro4ukej11 br.o­
ni ko5mlcznf,f. Z propozycJ11 ud!llału 
!> "-li stw zachodnich w realinejt tego 
programu WYłtllPll podczas n!ed11.w· 
nego posiedzenia grupy planowania 
nuklearnego NATO w Luksemburgu 
•zef Pentagonu, Cupar Welnberger. 

„DZU:SJĄTKA" UZGODNJLA 
WSPOLNZ STA. OWl!!K.O 

Obr1Lcluj11cy w Brnknll rn!n lstrowle 

spraw :r;asraniCJ1nych 10 knJ6w EWG 
uzgodnili w ez11·artek w•p61ne sta­
nowl1ko „clzteel11tkl" w aprawie wa­
runków przyjęcia Hl1zpanil 4o teJ 
organJzacjl. 

być ró \ . nlcz mięso mielone ąras 
n1ek tóre podroby I klasy, 

- zamienn:ł :sprzedaż cukru z. 
mięsne odcinki kart zaopatnen.ia 
prowadzona będzie (z wyłączeniem 
odcinków na „mięso wołowe i cie­
lęce z kośclą''l w proporcji za l kł 
mięsa 1.5 kg cukru, 

- w ramach normy „tiuazcze 3'15 
g" można zakupić margaryn11, 1ma­
lec lub słoninę, w zależ.noścl ocl 
struktury dostaw, 

DZJF.Jlł PROTESTU - na zasadzie dol.>.ró';l.'olnoki mot-
PRZl!C:!\TKO DYKTATURZE na będzie dok<>nywać · zamiennego 

PINOCHETA 7..akupu .masl:a dla dzieci i młodzie-

w 1to~icy C:blle. S•ntlaco i w in· normy „~malec MO g" kart zaopa-

\ 

ży w wieku 1-18 lat w ramach 

~;~~ i:;~·~\~~~Y~~gow~~~~~~et°~zł:kcJ; trzrnia MT~. ~nm. MW, . . . 
protestac~·jnrch z okazji obchodów 1 - W kw1etnm br. utr~ymuJe 11ę 
dnia protestu przeciwko dykrarnrze 1 dodatko<:1·ą normę przydz1alu masła 
Pinocheta rz01dz11cej od dwunastu lat w °l\·y~okośC'i 0.25 kg dia wszyst­
w trm kra.iu. po obaleniu rzadu kicb uprawnionych osób. która rea­
Salwadora A!l~nde, W kilku hu. liZO\\"ana będzie Oii odcinki reur­
dynkach rząrłow~· cll wrbuchl~· bom • 
h» podlotone prZf!7. podzie1nne ugru· 
powania dążącr do obalenia obecne· 
ro prawicowego reżimu. 

PO'ffOC WOJSKOWA 
DLA PA'IUST.o\NU 

'Pen tag on oficjalnie powiadomił 
Itongre• USA, li zamierza dostarczrć 
Paklotanowl 15 sntemów radaro· 
w ·eh, 

Dostawy n.aj nowszych ~ystemów ra· 
dlolokacyJnych 41a TsI&maballu •Il 
odbiciem wy~iłków admlnlstracJl lło· 
nalda ftea:;ana na necz umocnienia 
potenfj:ału wojskowego Paki•tanu. 

opr.: (ZGl 

\','O~ • .l[e ; 

a) nr I - kart l\llD, MUD, MW, 
O, ;.\IIIS. 

hl nr 2 - k„ t·t ~:r. :\.111, MllK,' G. 
Gl , 

- kasza manna pozostaje w sy­
stemie sprzedaży reglamentowanej. 
można ją nabywać: 
- dla d :?.ieci do ·1 roku na podsta­
wie k 01rt zaopair zenia „O", kart 
MID, MW, MU przy równoczesnym 
okazani u książeczki zdrowia dziec­
ka, 

Bezrobotni pozbawieni zasiłków 

- clla dzieci chorvch w wieku 1-3 
lat otrzymującycli: karty zgodnie a 
postanowieniami paragraf. S ust. 1, 
pkt. 8 uchwały nr 183 Rady Mini­
stróv.• z dnia 27 grudnia 1963 r. na 
odcinek „przetwory zbożowe" kart 
MUD. 
Pozoslałe odcinki na przetwory 

Prezydent Rea&an ołwiadczył w 
zeszłym ty&odniu na konferencji 
prasowej, f:i H WZilę'dU na konie­
czność oszczlldności budżetowych, 
ząd !edA!ralny będzie :z:muszony 
:Jozbawi~ od dni• 31 bm. kolejn„ 
grupę bezrobotnych prawa do dal-
1z.ych zasiłków, mimo prze-dłużają. 
cego się okresu bezrobocia. Ta ko­
leina grupa be:z:robotnych, którz:y 
u kilka dni t rae-. tl«' wo do za­
siłków, liezy o oło 3'50 ty1lęc7 o­
sób. 

Z młotkiem 
Ka~• City wydał aurowe wy• 

roki rua czwórk41 PllCYtiatów ame­
rykańskich, oskarżonych o uiiZko­
dzenie m.in. przy pomocy młot.a 
pneumatycznego silosa, w ktorym 
znajdowała 1ię ra.kiet.e. atomowa 
typu ,.?11inuteman. ff'. Straty .o­
ceniono na 11 tys„ ale sama ra'lu~­
ta nie ro1ttala w najmni~jszym 
stopniu usuodzona. 

O!lkari:onym, wśroo których by­
ło dwóch duchownych rzymskoka­
tolickich, władze zarzuci ły sabotaż. 
Ksiądz Ca.rl Kabat i Helen Dery 
Woodson otrzymali każdy po dwa 
wyroki 9 lat .,..·ięz:i~nia (a więc 
łacznie 18), ksiądz Paul K11.ba l, 
brat Ca r l a - 10 la t, a Lawrence 
Cloud-Morgan - 8 lat 
Oskarżeni umotywowali rw~ ps­

cyfistyctną dzial aln·J~Ć Za'l\'at tym 
w Biblii w~z'>':aniem o przPku ciu m ic­
czó \\· na lemiesze. Por ówna i: te, 

Wiród 8.4 mln be:r.robotnycb, cc­
raz większą grupę stanowi~ ci, 
k tórzy po 26 tyaodniaeh pozosta­
\\1ania bez .pracy, tracą prawu do 
dalszych zasiłków dln bezrobot­
nych. Dotyczy to głównie pracow­
ników tych aałęzi gospodarki a­
merykai'iskiej, któr ce przeżywaj~ 
kryzys strukturalny, jak np. prze­
mrsł stalowy, h u tnict'l'o. przemysł 
wydoby wczy ! przemysł kontek c-yj­
ny. 

na rakietę 
do męczenników ehr-.ieścljańakich z 
okiresu Cesarstlva Rzymskiego. 
Stwierdzili, że mieli pełną św1a­
domo.\ć dokonanych czynów, uspra­
wiedliwionych n iszczycielski\ mocą 
broni atomowej. 

Dookoła ślviata 
na rowerach 

zbożowe i mąkę v;ydrukowane na 
kartkach zaopatrzenia tracą waż­
ność, 

- nor ma cukru jest zgodna z no­
minałami wydrukowanymi na kar­
tach zaopatrzenia, 

- na odcinek ,. wyroby ezekola­
dowane 200 1t" sprzedawane b~dą 
wyroby czekoladowane lub czeko­
ladopodobne w zai.e:i.nośc:i od do­
staw. 

- pocz wszy o(. k.'.\'iet nia br. nie 
podlega reglamentacji wata dla 

,.~ 

• God7. 14.05. Kilińskiego -1'yl­
na. Xietrzeźwy Włodzimi€ll'z J. 
(lat 30) wbiegł na jezdnię i wpadł 
pod .,Fiata", do;,nają:: urazu gło- · 
w~· i wstrząsu mózgu. 

• Godz. 14.45. Armii Czerwonej -
•owy Swiat. Nie'tnEŻwy Teofil D. 

(lat 87) wszedł na torowisko tram­
wa,iowe w miejscu niedozwolonym 
i wpadł na bok tramwaju lin.li 
. .10 '5". Pieszy doznał bard70 cięż­
kich obr.a.żeń ciała. WRD \łTSW, 
ul. W. Bytomsk''j E~. łel. ,-7.J6·8Z 
poszukuje świadków wypadl~u. · 

• 'iezwykłych goAci przyj mowa> o- • Łódzcy strażacy mieli wczoraj 
stat nio .afryka1iski kra j Sierra Le- ~p~rnjn!' dyżur. W ciągu całego 
on e. Przebywa ło tam dwóch m!o- dnia odnotowi:no zaledwie ; drob­
dych Hindusó"· odby\\'aja.cyc-h po- n:;ch interwer?cii. 
dróż dookola sw ia•a na rowerach. KO"UNIKATY 
K. Mak ered!i i R,. r·:,u1dra ro~- WRD Wt'S\.V w Łodri, ul. W. 
poc~cli s\\'a ,,.,·orn\·e µr•ed tr··„. flyton-'k;ej OO, tel. :>7-ll>-62 :loszu­
ma la y. Ot tef:-o r> a ,· 1 ry •·c ~h.,· !>li I kuj~ •wiadków na1>l\;pując:;ci.l wy­
t\' lic:m .wb !u~ i<'<'h Af ~ ''' ' · r rh''c· panl~ów: 
:'ni podró?nic'y sa ·•decydowan' • I\' dniu 28 ma>ca o:{. godz. 

ll"7ez Eurot:JP.. ' '' i<·h Dla·1ach ~ą lo„ez·· uder• ł w słup); 

Z~!J~11;;:1'f.~h"~ic~:A również kraje Ameryki I Azji o- e W dniu 23 marca ok. godz. lł 

W br, „Erg" dostarcz.v budowla­
m·m oraz na n ·neJ.:: łac:r.nie 1L5 
niln metrów k \\:. tapet. w tym :l,5 
mln m tapet zmy\\•alnyC'h na pod­
łoz > 1 winylowym. Jęst to ilość. 
k!óra w przeliczeniu na typowe 
r olki pozwala n11 odno>111lenle hlis­
ko 300 tys. pokol łredniej wielkoś­
ci. (PAP) 

lted&kłor depesi:owJ I kontynu o wać· r·.·~· pnw;ę Afryt,i 9.:.o p~z.'· ul. Dąbrow3kiego 95 (..Po-

JEBZY BAllSKJ ra7 Australia <iw- podróż 7&mle- przy ul. Kopcińskiego 56. 
_____ ...,iiioiiiiii._iioii..,iiii-. ____ rnją Ta'<oń~ cyć w 1993 roku. thbt 



Rozpoczęło się odmładzanie 
kadr armil chińskiej. W Peki· 
nip poinformowano Iz w okrd· 
sie kilku na.lhliźszvcb lat odej­
dzil' w dan spoczynku 70--80 
tys. oficerów Chińskiej Armii 
Ludowo -Wyzwoleńezej. którzy 
uzyskali szlifv w latach wal· 
ki przeciwko okupacji iapoń· 
skiej (1937-1945) oraz tzw. 
h'zecleJ wojny rewolucv inej -
ostatniego starcia miedzy siła· 
mi komunl-;tvcznvml a wojska· 
m' Czan11: Raj-szeka któr.- na· 
stan•lr w latach 1946 -1949 koń 
czac sle klęska Kuomintangu 
I łltoklamowaniem ~h?ł.L 

Odf'bodzący ze duzby oflc,. 
roWie będą mogli pozostać na 
stale w tvm rejonie. w ltto.·ym 
odbywali służbę, mogą prze­
llłeśó słe do sw0Je1to miejsca a · 
roclzenia lub udać się do mld· 
lt!a. w którym tyli ich rodzi 
ee Taka łl!warancja w Chinach 
bla swoje znaczenie. ponlewat 
111'-vkle obywatel uie ma nra· 
wa przenosić się i zmieniae 
adresu wedle własnej woli. 
Decvduje o tym adm intstt-acja 
- najczeiciej Po dłuiticb one 
puwach Jeśli w grę wchodza 
1p1awy prywatne. 

• • 
LOftdyński „The T imes" roz­

patruje problem Nowej Kole· 
donii w szerszej perspektywie: 
„Jdli Francjo straci Nową 
Kaledonię, atraci ono również 
wszystkie swe posiadlości na 
południowym Pacyfiku, wZqcz. 
nie z jedynym możliwym o­
irodkiem do przeprowa.dzania 
pr6b z bronią nuklearną na 
francuskiej Polinezji - oświa.d­
ezył niedawno Ja.cquea Cho­
ban-Delmas, byly premie„ gau­
llistowski. Z chwilq, gdy Fran­
cjo przestanie byd państwem 
nuklearnym, przestanie ona 
„6wnie.i by6 potęgą światową". 

• • 
Jak votnformowała aceneJa 

ATA, w Albanii obchodzono 
uroczyście 32 rocznice Amiercl 
Józefa Stalina. W Tiranie od­
było słe s tej r kazJi wiele Im· 
prez okolicznościowvch. W 
nkołach I zakładach pracy ea· 
lego kraju zorKanizowano wv· 
kłady oraz nokazy filmu do· 
kumentalneiro. 

• • • 
/ 

Według zasad zblU:onych do 
tych, jakle obowlqzujq w wlęk 
uoicl krajów zachodnich, od 
l nycznlcJ 1990 r. również we 
Włoszech rtośclól będzie utrzy­
m11woł atę wyłącznie z ofiar wier­
nych, przekazywanych na konto 
bankowe konferencji Eptskopatu, 
oraz z w!asnych dochodów.- Pat.­
atwo stopniowo zaprzestanie wy. 
p!acanltł dotacji na utrzymanie 
kleru. Jednocześnie dobra I przed­
siębiorstwa Jcośctelne (z wyjqt ­
ktem Instytucji s!użqcych wylącz­
nle potf'zebom Jcuttu) zostaną 
podporzqdkowane obowiązującemu 
w kraju systemowi podatkowe­
mu. 

• • • 
Tygodnik „Time": 11Japonła 

od lat znana była z łe10, ie 
produkowała najlepiej sprzeda· 
lące się samochody, aparaty fo­
tograficzne, radia, magnetorony, 
stal i półprzewodniki . \V przy­
szłości stanie sic: ona również 
ojczy'Zną bardziej podstawowe!1'o 
artykułu: picnięqzy. Obecrue, 
gdy japonskie uadwyzki handlo­
we rosn:ii jak grzyby po deszczu, 
kraj ten zgarnia znacznie wię· 
eej pieniędzy niż wydaje n sie· 
bie. W rezultacie Japończycy, 
nie mając co zrobió 1 częścią 
tych pieniędzy, wysyłają je z 
Powrotem za granicę, nabywa­
jąc za 1tie tamtejsze akcje i 
obligacje, budując fabryki w 
różnych krajach. 

Japonia, która kiedyA była 
przodującym producentem, jesł 
obecnie na drodze do zajęcia 
miejsca oajwiększe10 światowe­
co inwestora I wierzyciela. Jej 
gospodarcze i finansowe wpły­
wy można by w ostatecznym ra­
chunku przyrównać do potęgi 
Wielkiej Brytanii w XIX wieku 
t Stanów Zjednoczonych po O 
wojnie światowej ( ... )", 

• Jjf 

Agencja Reutera: „Izrael.8ey •· 
klperct twterdzq , lź Tel Awiw 
odnosi znaczne korzyści z wojny 
w zatoce Perski ej I ma nadzie­
ję te Iran t Irak jeszcze przez 
dl;.gl czas prowadzić będą dz\a. 
łania wojenne . Mark Heller, wy. 
kladowca w Ośrodku Studiów 
Strategicznych przy Vntwersyte. 
cle w Tel-Awiwie, tak ocenia sy­
tuację: „ Od m omentu wybuchu 
walk Izrael b y! zatn ter esowan11 
tym bu tadna ze stron nie od­
ntosia zdecydowan ego zwyc~ ~stwa· 
- jak do tej pory sytuacJa n!c 
zmten!!a s ię" 

• • 
Prezvdf'nt Reaglln na spólka ­

uiu i fiużą grupą 01:1011 k!'w Kon ­
l{resn nowieilzial , że w_1cepr~zy. 
df'nl Bush ,jest „wielk im ~ICt'· 
11re7vdentem" i mię dzy mm a 
Bushem nie m a więks7.ych róż­
nie pogląilów. Rea gan wyraził 
nadrieję. ŹP Bush p:> PT7:YS?:IV("h 
•nbora<!h będzie .. wil'l k m prr ­
•Yd~ntem ". 

Codzienny rytuał: podać lekarstwa, umy~ cho­
r ego. przyrządz.ić posiłek, posprzątać mieszka­
nie. N a rozmowę prawie n.ie starcza czasu. A 
stary człowiek pragnie zamienić choć kilka słów 
dowiedz.ieć się, co dzieje się poza jego czterema 
ścianami, których nie może jut opuszczać... Mi­
nuty jednak biegną nieubłaganie. Następny pa­
cjent już czeka ... 

Chętnych do tej pracy jest niewielu. Bo Jen 
· ona i męczi\.ca, i mało płatna. Większość „Pod­
opiecz.nych" mieszka w starych budynkach bez 
kanalizacji i windy. Trzeba więc z zakupami 
czy wiadrami pokonywać wysokie piętra. Nie 
wszystkie opiekunki wytnymują takie fi:r.yone 
obcią.Wni.e. 

Czarną listę mankamentów zawodu dosłry 
PCK można ciągnąć w nieskońc1onoś6. To nie 
tylko niedogodności, ale czasem i upokorzenł&. 
Ze człowiekowi staje się przykro 1 Jtł!upio. To 
pretensje, że źle wyczyściło się dywan, że od­
kUJrzacz zniiszczył włos. To podejrzenia o... kra­
dzież i sprawdzanie czy nie brakuje czegoś w 
przyniesionych ze sklepu wiktuałach, czy waga 
się zgadza itp. Zdarzają się nawet dziarskie ata­
ruszki, oo potrafią i Laską uderzyć. Szkoda na­
wet o tym mówić, j.ak siostry PCK nieraz trak­
towane są w sklepie. Ile razy je potu.rbowllillo, 
obrz.uoono wyzwiskami. Do klientów ndA! dociera, 
że robią one zakupy dla i n n y c h. nie dla sie­
bie. Owszem. istnieją odpowiednie przepisy, teo­
retycznie specjalne sklepy (tylko że ziejące pust­
kami). Ale na ni1c one, gdy brak dobrej woli ..• 

Największa plaga - to rodziny podoplee11-
nych. Wbrew pozorom - fakt, że ch<>Ty kogoś 
ma, w wielu wypadkach w<iale nie ułatwia pra­
cy społecznym opiekunom. Do czego 1ą zdolni 
ludzie? Czę.sito dz.leci na wpływowych stanowis­
kach i dobrze zarabiające ~afią załatwić, .że 
lekarz daje l)rzydział na .siostrę PCK. ZOZ t.o 
potwierdza, a one muszą przyjąć zlecenie. Za­
nim PCK zori-entuje się, że samotny człowiek 
ma wca.le liczną rodzilllę i to dobrze sytuowaną, 
która mogłaby się nim zająć - mija 'nieraz 
dużo czasu i mam.otrawi się apołecmą pomoc. 
Kochająca rodzinka ujawnia się potem d'OPiero 
w .•• nekrologu czy spa'Clkowych bojach. 

Dlaczego mimo wszystko przeważnie pozosta­
ją w pracy, tyją tym zawodem? Bo .są i satya­
fakcje, pomagające zacisnąć zęby i pracowa~ 
dalej - twierdzą. W ich wypowiedziach prze­
wijają się słowa: powołanie, pomoc. Oszukują 
nawet swoje rodziny wyłudzając 1 wynonąc z 
domu rzeczy, które mogą p.rzydad się „ich" ba-b­
oiom i dziadkom. Zaprzęgają dzieci do n<JSzenia 
posiłków. Kazą małżonkom bawić się w hydrau­
lików, stolarzy. Same piorą bieliznę. Po prOiStu 
zżywają .się ze swoimi podopiecznymi, którym 

rytank 
pnewallnie za.stępują l'Odzfllę. Totet urządzając 
łwięta w domu myślą zaws?.e o dodatkowej por­
cji dla tych, którym nikt świąt nie z.robi. Wpa· 
dają choć na chwilę, by nie czuli ai4 samotni. 
By też odczuli nutrój świąt. by przynajmnie j 
upieczony przez nie mazurek czy bazie w wa­
zoniku przypominały: jest ktoś, kto o was pa­
mięta... Tak, aamotność to najcięższa z chorób 
starości„. 

W całej Polsce działa obecnie panad 15 tys. 
sióstr PCK. Na jedną siostrę przypada średnio 
pięciu pacjentów. Tyle statystyka. Bo w rzeczy­
wistości te pracujące Po , kilka lał w zawodzie 
opiekują się często i siedmioma pacjentami. 
Katdema łneba dziennie połwlęcl6 pr:zynaJ· 
mnleJ dwie godziny. Pny ełeiazych orzypadkach 
nawet cały dzień, a bywa, ie I noo. 

Da.ją dut.o aerca. ~tają IO - bywa - je.u­
cz.e więcej. To do nich skierowywane 1ą Iłowa 
powitania wyczekujących podopiecznych: „Jut 
bałam .się, te siostrzyczka nie przyjdzie ..• ". Mu­
azą być punktualne, bo tam k~ denerwuje się, 
że o nim zapomniano. A jaik:imi przydomkami 
są obda.rz.ane... kwiatusz:ki, có~czki aniołeczki. 

· Ileż nad°"tawały tylko dła nich przechowywa­
nych czekoladek, cukierków, bombonierek„. To 
prezenty niekrępujące, bo na og61 jut niejadal­
ne. Ale czy można odmówić? Największą satys­
fakcję dają spotkania, gdy stan zaniedbmego 
d.o granic nfemo:ilfwości człowieka. po tygod­
niach doglądania g.o poprawia •ię. 

Gdy kt6ra• z .sióstr zachoruje - rozlegają się 
natuczywe telefony. Pod.apteczni dopytują si!'ł. 
dzwonią - kiedy WT6cl. Pytają, czy trzeba ... 
pomóc. Padają też przy okazji .Iłowa: „bo sio­
.stra jest dla mnie najblii.szą OBObą, pró~ niej 
nie mam nikogo .•• ". 

A kim ·~ podopieczni? PrzewUnłe chor>:y na 
sta~ść 1 aamotność. Rzadziej spotyka się lud:!li 
młodych. To. te stary człowiek ma na kogo t:ze­
~ać, że zadzwoni dzwonek do jego drzwi. kto 
w.ie, czy nie macz.y więcej nil pomoc material­
na? Ni~az buntowały a.ię I gwałtem sprowadza· 
ły do swoich podopiecznych Ich rodziny, by po­
tem długo wysłuchiwać uśmiecha'jąc się z „w_y­
rozum.ia~dą". te Marysia wcale nie jest taka 
zła, tylko zapracowB111a, a Jurkowi też ciężko, 
bo zbiera na samochód ..• 

Pewnie, le nie q to wyłl\csnle anlnly pracy. 
Każda reru~ ma wyJ!łtkL Ale tak naprawdę, 
CZ7 m6głb1 wytrzyma6 w łym uwodzle ktoś, kto 
nie wte, co te serce! Kto nie lubi pracy której 
cały sens i łhś6 sprowadza się do Jedne&'o: słu­
ty6 Innym!,„ 

TZKESA KWA8NIEWSKA 
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Przerób~ 

wzmaga eksport 
Polskie obuwie. obecne na radueckun rynk u iu:i od 26 

lat, cieszy się U1Słutoną renomą i uznaniem. Zaez.ynano od 
skromnych kilkudz.iesięciu tysięcy par aby w 1980 r. wy eks­
portować blisko 20 mln. W tym okresie byliśm y jednym 2 

głównych dostawców obu wia do naszegp wsC'hodmego i;ą­
stada, którego łącz.ny import oblicza s ie na oko!,1 l oo mln 
par rocznie. Potrzeby rynku wewnętrznego zmu s i ł-· na:; .i ed 
nak do znacznego ograniczenia sprzedaży. Stopniowo 1Hfll 

ze wzrostem produkcji i nasy caniem się własnego r ynku. 
eksportujemy coraz więcej . ZSRR jest dla nas . lub może 
być, źródłem zakupów prawie wszyst ki ch surowców w tym 
i skór. 

W ubiegłym roku sprzedaliśmy do Kraju Rad ok-oło 9,f> 
mln par, w roku bieżącym planujemy eksport na poziomie 
okoŁo 11 mln par. Są to wielkości uzgodnione na szczeblach 
rządowych i zawarte w tzw protokołach roczny ch . Podob­
nie, jak i w roku ubi~~łym . przemysł skórzany jest w· gt a­
nie wytworzyć i sprzedać poprzez swoją spółkc „Skórim­
pex" dodatkowe ilości obuwia. Problem jednak w skórach. 
które albo trzeba kupić za twa.rde dewizy albo „maleźć" w 
kraju. Szacunki mówią jednak o luce w te~<'J'l"OC' z.n ym Z!IJO · 

patrzeniu w skóry krajowe rzędu 6 tys . . ton skór świń.;;kich 
W tym układzie oodpisa·nie umowy z radzier kim partne · 

rem na przerób usł~gowy - 'eksport dwóch milionów par 
wytWOTzonych ze sk6r radzieC'lklch "lależy uzna~ 1..a kor,z:vst ­
n.v interes. Zwiększamy bowiem eksporl a tym ~amym i 
własne motliwości importowe. jednoczefoie „t.ałatwia j ą r" 
s tuprocentowe wykorzystanie tzw. mocy produkcy jnych w 
przemyśle obuwnic,;ym. Ąktualnie tl'Wa u:r:l(adnłanie wzor­
nictwa i kolorvstykl po!..skiego obuwia przeznaczonP<to na 
eksport do ZSRR. ('l. Ch.l 

Łodzian I 
rzez Ja 

(INFORMACJA WŁASNA) ll.edmłu dni nauczyłem. Sa­
modzielilie rozebrałem na czę-

W lutym spędził tydzień w ści i złożyłem cały silnik i · 
Belgii szef stacji obsługi lódz- skrzynię biegów - mówi Ja­
kiego ,,PolmO'Lbytu" przy ul. nusz Gosławski. - Prz.ywio­
Puszkina. Brał on udział w złem też specjalny dyplom 
szkoleniu z.organizowanym potwierdzający zaliczenie kur­
prz.ez Japończyków z koncer- su". Łodzianin był jedynym 
nu samochodowego „Toy•>ta". przedstawicielem 19 oddzia łów 
Chodziło o przygotowanie polskiego „Polmozbytu" na 
polskich mechaników do auto- tym szkoleniu. W najbliższym 
ryzowanej obsługi samocho- cz.asie kierowana przez niego 
dów m. in. tej marki, które stacja rozpocznie gwaran­
mają się pojawić w większych cyjne I odpłatne usługi dla 
iloścfach na p<>lskirii rynk u wla:śdcieli ' japońskich samo­
spro~ad~ne przez „Pol~Mot". I chodów. 

„Wiele się w ciągu tych K. K.. 

~-------------~--~--- ----------- - -----------~---------· ... -~~ .· . 'Jr~~.:...-

- Gdybyśmy nie sięgnęli po nowo­
cześniejsze rozwiązania byłoby jut po 
naszym zakładzie. prawdopodobnie j.uż 
nie istni elibyśmy. Od momentu wejścia 
w życie reformy inaczej patrzymy na 
naszą przyszłość, działamy na innych 
zasadach. Mogli§my oczywiście d-o wy­
remontowanej w 1979 r. hali wprowa­
dzić stare maszY'!lY i robić to samo, co 
przed laty, byłby to jednak błąd, któ­
rego udało nam sdę uniknąć. · 

yć 

elastyczni.„ 
pr~·zy OfmO'W'owej n.a dywany. Cena Skol'\ezyloby li• na 1tamym pomy«le, 
takiego ek&trudera jest niższa, 11nitell gdyby .nie to. ł.e udało się nam nakło-
cena rocznego lmpo;rtu przędzy po- nić kilka zainteresowanych fabryk i re-
trzebnej w eałym polskim przemyśle sort do złożenia się na ten zakup. Nie 
dywaniarskim. Wprowadziliśmy także wykluczamy więc. :i:e uda się nam zdo-
i mały ekstruder do pr odukcji wstążek by~ fundusze na ekstrudery do przę-
kwiatowych oraz trzy włoskie maszyny d:zy runowej 1 na następne maszyny. 
dziewiar!kłe „Comez" wytwar:zające Chodzi nam gowiem PO głowie następ-
gumę dO majtek, dzięki którym zwi~k- ny pomysł: produkcja taśm sam<>5czep-
szyliśmy produkcję tego poszukiwanego nych zastępujących zamki błyskawicz-
arlykułu o 15 milionów metrów '!'Ocmie. ne. Tutaj liczymy n.a szer5ZY udział k.o-

Mamy równiet dalsze pomysły - legów z innych fabryk. bo my z na-
Zamiast sta.<rych mas.zyn, do połowy m. in. sprowadzenie ekstrudera, tym szego fundu.uu rozwoju niewiele mo-

MOWI 
KAZIMIERZ BALAK 
GtOWNY INŻYNIER RUCHU 
W ZAKt. PRZEil. PASM. 
„LENTA" 

kt6r„ pozwoli nam się rozwija~. 
kto się nie rozwi ja, ten umiera ... 

Ten 

' Pyta pan.i co będzie jeśli my się zaj­
miemy wyłącznie produkcją orzędzy? 
Nie groz.i nam to. będziemy w dal­
szym ciągu zajmować się oas manteria. 
która jest zmienna jak moda l ta 
zmienność , konieczność dMtosowyWania 
się do kanonów mody mfała niewątpli ­
wie jakiś wpływ na naszf1 po$taw,. 
Myśmy zawsze musieli być bardziej 
elastyczni.-

nowej hali wprowadziliśmy ekst:rudery ·razem do · produkcji przędzy runowej · żemy zdziałać, a maszyny są drogie. 
- importowllllle maszyny do produkcji dywanowej. Działanie wspólne to jedyne wyjście, Not.: (ap) 
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ZDROWYCH 

WESOŁYCH 

POGODNYCH ••• 
Kartki pocztowe wysyłamy i otrzymu­

jemy z najrozmaitszych okazji: z pobytu 
w atrakcyjnej miejscowości, szczęśliwego 
przybycia do domu, imienin, urodzin, 
choroby czy powrotu do zdrowia, .i: po­
dziękowaniami, przeprosinami, z WY.ra­
zami szacunku, miłości, tęsknoty. Najlicz­
niej jednak i najchętniej kartki wysyła­
my z okazji świąt. W oklresie tym ogarnia 
nas prawdziwy pocztówkowy szał . Poczta 
ma pełne ręce roboty, a listonoszom ugi­
nają się ramiona pod różnobarwnym cię­
żarem pocztówkowych, świątecznych ży­
czeń. 

Kartki pocztowe kochamy po trosze 
dlatego, że nie trzeba się na nich rozpi­
sywac. Wystarczy adres, kilka słów i 
podpis Robimy tak już od 115 lat ... 

Pierwsza karta ze stemplem pocztowym 
ruszyła w świat 18 czerwca 1870 roku. 
Za jej „wynalazcę" uważany jest Ema­
nuel Herman, 29-let.ni wówczas ekoncmi­
sta i dziennikarz z Grazu. Był on · au­
torem ar tykułu „Nowa forma korespon­
dencji", który ukazał się w wiedeńskiej 
gazecie 26 stycznia 1869 r . Co prawda 
niektórzy 0rzypisują ·palme pierwszenstwa 
tajnemu radcv w Prusach - Heinricho­
wi von Stephan. Chcąc zawstydzi~ 
niP<ol idnf'!!o dosta wcP. wina wysłał on do 
n'r>P:o ka rtkę z wy mówkami. · Było to w 
1~~5 roku. 

'1> • or 
. Kiedy w Au.str!! wypuazczono pierw°' 
partię kart pocztowych - 23 mln egz:em­
plarzy - rozeszła się ona w ciągu trzech 
miesięcy. Pocztówkowa lawin.a ruszy.la 
obejII_!ując najpierw Niemcy, Francję, 
Austrię, a potem pozostałe kraje euro­
pejskie. W 1871 r karta pocztowa- prze­
pzynęła Atlantyk i zadomowiła się w 
I{anadzie. W dwa lat.a pó:lniej podbUa 
Stany Zjednoczone i państwa Ameryki 
Południowej Początkowo dopuszczono '' 
tylko do ruchu wewnętrznego. W 1874 r. 
weszła na stale do korespondencji za­
granicznej na mocy postanowień Między­
narodowej Konwenejl Pocztowej. 

Powodzenie kairt pocztowych byle o­
gromne i zaskakujące. Pamiętać bowiem 
trzeba, że był to czas, . w którym pano­
wało powszechne przekonanie, o nieoby­
czajności otwartej korespondeincji. Jako 
oierwsi zerwali z tym poglądem pa-nowie. 
Kobiety n ieco dłużej opierały się uroko­
wi karty uważając ją za niedyskretn" 
I przekładając nade wszystko pedumo­
wane liściki. 

Z urokiem kart szczególnie tych plenr­
az.ych, było zresztą nie najlepiej. Były 
to bowiem prostokątne kawałki szarego 
papieru. Trwało to jednak niedługo. Już 
w 1875 r. pojawiła się ilustrowana od-

ml&na karty pocstowej. Ilustracja zaj­
mowała niewielki fragment awersu. Z 
czasem zaczęła jednak zwiększać swe roz­
miary, ograniczając 'Znacznie miejsce na 
korespondencję Często spotykane były w 
tym okresie karty z tekstem kore&pon­
dencji na ilustracji. Druga strona karty 
przeznaczona była li tylko ua adres Mniej 
więcej od 1905 r . karta przybrała dzi­
siejszy kształt. Awers zajęła ilustracja, 
rewers - został podzielony międ.zy adres 
I korespondencję W tym czasie kartki 
pocztowe podbiły już cały świat. Dosć 
powiedzieć, te w samej tylko Wielkiej 
Brytanii tygodniowo sprzedawano .około 
16 mln egzemplarzy. 

nustrowana kartka pocztowa stała sie 
u:ybko przedmiotem zbieraC'lw a. Za Je­
go Inicjatora uważany jest księgarz z 
Weimaru o nazwisku Weise. który pro­
wadził kącik wymiany . Poda wał nazwis­
ka osób pragnących wymienić ilustro­
wane pocztówki o określonej tematyce 
Jut po kilku latach powołano Między . 
narodowy Związek Kolekcjonerów Wi­
dokówek. 

W Polsce ti!erwsza Sekcja Zb!('ra l'ey 
lta'!"ł Pocztowych powstała w Krak,•wie 
w IP.AA roku przy tamtejszym Związku 
Filatelistów. 

zyeze 
Pocztówki mimo swoich la t są nadal 

w· modzie t nadal ogromnie popula :ne. 
Obyczaj wysyłania ich nie tvlko nie u­
pada, ale nawet L'oszei-za aię Kupu jemy 
dziesiątki kart dla rodziny , oarzeczonych, 
przyjaciół i znajomych Na ws1ystk1ch 
niemal zbliżony tekst: .,Zd rowych , weso­
łych . szczęśliwvch świąt" I spra wa, za­
łatwiona . 

Czv możemy wyobrazić so bie święta 
bez kartek w malowane pisanki. wiosen· 
ne kwiaty, bazie. wielkanof"ne palmy, 
kurczaczk i, koguciki. ba ranki za iąc?..k:? 
Tematyka od lat nie zmieniona, bo prie­
ciei: ,i est wiosna. 3 wr a7 7 nia rob: si-: 
zielono. kwiE>c i ście i rado~nie 

W okresie świa t piszemv r)1iesiH"iokrot­
nie wię<'P.i n iż zazwvc-zai Srodnio todzia­
nie wysvłaja \V pr7ed ś ·iąt.eonym szC"zv­
c ie około miliona kart <h:i 0 nni<" Z m y$11' 
o ~wię tach nrzvi::ofownj" s;p orl .'iO do 
60 mln pocztówek w około 5~0-700 wzo­
rach. 
Choć ni!'!rnz w:r.ctvchamv ze znowu 

pr7~'S7erl ł c1as na knpowanii> b1rt i Pi· 
3anie życ7"ń świąl!'<'Znych to pr 7eciPł 
- nrzyznairnv - pnvjemni" jest iP o­
tnymvwaf> ~wiadcni oni' o lu•:b:kiej 7Y­
czliw0~ri i '"lamlęc!. Czego Czytelnii<om 
i sobie życzymy . 

(Z Mt.) 

DZIENNIK LODZKI nr 75 (1C8i9i S 



ROZMO\!\TA z PROF. 

~1ICHAŁEM DOBROCZYŃSKIM 

- Jest ·pan kiernwnikiem Katedry Gospodarki Swiatowej 
Uniwers:ytetu Warszawskiego, redaktorem naczelnym politycz. 
nego mies-ięt12nika ,,Sprawy MiędzynM'Oodowe" i przedstawi­
cielem Polski w Komisji R&.iwoju Społecznego ONZ. czy 
rów11001r.est1e patrzenie na świat w którym ~yjemy, przez trzy 
różne pryzmaty, a więc ekonomiczny, polityczny> i &.POleczny 
pozwala panu na wyciągnięcie wniosków odmiennych ed tych, 
które vrelentują Judi;ie węższych specjalno8ci? 

- Chyba jednak t-ak, jakkołwiek wnioski te ani nie są 
sprzeczne z u&talen.iami pos-zczególnych nauk braruiowych, ani 
nie byłyby m:ożli"ve hez korzystaaiia z poszc,zególnych gałęzJ 
wiedzy świat wspókze&ny skornpliltował się w Slposób nie­
wiarygodny i bezprecedensowy. 'l'ymczasem, jak mówią naj­
da wnie,ls.ze prz€kazy EteTack•ie, na przykład dz-ieła Homern, 
cechy ludzd naszego cz,asu nie ta.k bardzo odbiegają od cech 
bohateirów opi;;anych w Odysed.. Pamiętać jed:nak trne·ba, że 
'Pt"Zed . paru tysiącami 111Jt ty lik.o wą,skie kręgi mogły ko.rzystać 
z petnego do't'obku ~ ówczesnych cywi!lizacji. Rewo1ucje nau.lrn­
wo-technkzine i sipołe'cz:no-ipoliltyc:z.ne osta.tnicb par'!l stuJed 
11opowodowały natonlliaSlt' z.uipem!e nO'We zjaiw:isko, a mialllOWlfeie 
masowy dostę;p, czy prży'llajmniej masową moż.Uwość dostępu 
do te·go wszyst<kie,go, co w sfene ma.teriatLnej i duchowej wy­
twall'za cywilizacja ws.pół.c2'.esna. Jest to wspa.niałe. Zuaeem 
Jednak tego rodzaj1U histOJryczne pnyspie.szenie prowadzi do 
ko~Hlkacjd, frustracj~ i roztere'k większych n,iiż kiedykolwle[{ 
w p:rzeSLłośd . Jak wiadomo v;spółeizesny świat podzielony jeid 
dz.i6laij bardziej. ~i:. to miało miejsce w C8łym rozwoju hi­
&roryca:nym. Dz1eh się on na państwa zachowar\\r-cze i postę;po­
we, demok.r:atycllllle i feudalne, pra:ede Wi!Zy.st'lcim uś na paii-
stwa roz·winięlte wysO<ko i nisko. ' 

- Wśród jakich państw upluowałby pan• nan kraj! 
- Między dwiema 0$tailnim-i kate-goriami znajduje si« je.. 

azcu trzecia - państw, naft'W'Ljmy je, średnio ro:z:willlięitych. 
~ nich właśnie zaHcza się nasz k~aj. Zanim jednak p:rzej­
d.ziemy do nasze;go_ podwórika, wario -przy.pomnieć ldłlta cha­
rakte:rystycznych cech ~krresnego iwJata. Niezależnie od 
głodu czy !nny·ch przej!Śt:'iowych dnmaitów, śwdat jako całość 
nigd'.Y n'ie z,n41.jdowa·ł się jes?:c'l:.e na tak wysokim szc~eb.lu cv­
wilizacji, kultury i dobrobytu. Da,ne statystyczne wskazują 
na stały, choć nwe.gulamy polltęp we wsr.y&tkliich prawie&ie­
dzi:narch życia. W ci~ :g.u jedne·go dnia wytwane się a.becnie 
w!Elcej dóbr i us!tt1g n-iż łąc1Znie - przed epoką rewołucji nau­
kowo-itechnicooe1 - wytwanało si~ w eiągu całych tysiącle­
ci. Pnecię.tne sP.,tycie mieszkań.ca wsi e'llropejskliej w XVIII 
Wileku prawie nie różniło się od standairdu sprzed pół tvsiąca 
lat. Jednooześnie w;1<-stępu,ją na niespotykaną skalę dwa· ru>'ńre 
zjawiska społecaie. Pitt'wsze z n·ic-h ~ szybkość m.formacj~. 
kitó.ra spr a \via, że w ciąi'U kHku mlnu't dowiadujemy itię o 
tym, co się dzieje na . d1mgi!lll końcu św-ia,ta, dru.g.ie to prz:e­
kona:n.ie, ie WM''Ulllki życJia nwszą Ulegać po~raw•Je szybkiej a 
nie oba·fczone-j na stuiecaa.. Wm:y5tko to powoduje niezadowo­
lenie społeczne zarówno w k<!'ajach biednych, jak i nawet w 
tych. kt6irycb poziom żydO<Wy ata;irowl l)t"'Zedmiot maMeń 
liwia·ta mnwj roa:wi!n,ięite,go. 

- Przejdźmy wlęe do kraj6w lre«nlo rozwiniętych. 
- Mo.im zdaniem kira.je te zmajd11:1,ją •ię w sytuacji S'll>Cze-

161nie &komiplidt:owan-ej. W zacofanych kra.jach Afryki prze„ 
efęmy rnieszikaniec zadowoilon.y jest z tego, ż.e m<ltie przeżyć 
do jutra. SądJz1, że śwftalt z natury rze-czy podzielony jest na 
tych, k;tórym. st~ naler.!:y dużo I na tych. którym si~ należy 
nuiło. Natom;ast mlieSZlkańicy naństw średnio zaawansowmydi 
kle.tnie w,ied<:>ą 5<>1k żyją lJUd1t.ie w ktrajach ooga:tych ł pirzy-

"" ... s. w 
któfym 

• l 

w • • ZJJ8Mlf 
m:ierzają &ię do ta~go mode1.u, choć ttle potra.lńą jeszcze 
7JC)["ganizować się w BpCllS6b tak sp.ra.wny, by ów wytęsJmioiny 
IJ()!Z.iom stał się dla nieb do.stępny~ 

- No to powoli wchodzimy _ i na nasze krajowe podwórko. 
.Jak i>an powiedział jesteśmy typowym kl"&jeJlł. średniego 
szczebla rozwo-jowego. Trudności tow:tr.?.yszą 'l\4llll pernameut. 
nie. Czym pan to tłumae.zy? Czy ekonomiści q winni, ezy 
zarządzanie bYWa nieudolne? 

- Spotykamy g,ję ze wm:ystlJt;im! możHwym.i ~arlamL Nie­
kt6r~y robotnky tiwie;rdizą, że ·profesorowie z.jadają ich do~ 
chody, naukowcy lubią przerzucać odpowiedzialność na brak 
dyscy,pUny społecmej czy n.iiSikic kwa1iftkac,le robotn·l:k.ów 
Je:dni i d;rudzy widizą wyraźnie poz,orowaną pracę 11dministra­
cj~, k>tóra O'kólnikami i spraw-O<Zdaniami zastęuje faktyczną 

,,. d.7liałalność. Do te.go dochodzą Szczegól·ne cechy polskie. dobre 
i zile, aJe nabywane w ciągu s.tułecl i tlllk mocno ~nione, 
i:e żadne kirótlmfalowe akcje nie 114 w 11ta;nie ich zmienić. Co 
się zaś tyczy pani pytania, to wyraziłbym opil1'ię kompromi­
sową: myśilę miano·wicie, że typo•we nasze cechy narodowe 
zna1jdują swój wyTaz zal!'ówno w dlZ<iałan.iach ed·ilty .poli!tycz­
nej iak i na samym dołe. ' 

- Jak więc pan sobie wyebrata, w tej akOlltlplikowane.t sy­
tuacji, nie tylko zresztĄ ~OS\1odar~ej, ,aza.n11e reformy? 

- :2:ycie ekonomiane ma to do siebie, :!:e mecham.izmy p&u­
.!ą się bardzo łatwo, a na~a.wiają powoli. Bł~y popełniane 
w ciąijl'U d'ziesd(cio·lecl nie mo.gą zos.tać wyeilimJ!1nowane w cią­
gu k·~~ku lat. Obecna refO!!"ma jel!lt rewolucyj.nym odejśeiem 
od biurokratycznego schematy.zmu, a przecież tadna rewoltl­
r:ja nie przynosi natycłunia51toiwych ef.ektów. Stanowi ona za­
ledwie zapoczątko.wanie nowego. Taik pll!t!"Ząc na r~ormę go­
spodarczą można być ba:rdrziej o'!)tymistycznym od tych, którzy 
oczeikują od niej natychmiastowego cudu goapodal!'c-.zego. Za­
sady reformy odwołują się do autentycznych bodźców po­
SJtę'!Ju. Poważnym hamulcem jest jednak postawa lud.z.i, któ­
rym żyje się maczn.ie wygodllliej właśnie w wanmkacll dzia­
łań pozorowanych i k:tórzy nie chclł ła·two odda~ lłM!!ieh przy­
wilejów. WS'!.y'i!t:.y ruieciel"piiwi n!e powllnJnl tefr: zapoo.ninać, że 
reforma doikonywa.na jest w oikl!.'e&1e nasz~go kT)"ly:su gospo­
darczego i społecz1Dego, któTego &.ltala nie ma odpowledl!l·iika w 
całej hidori.i powojennej EuT<JiPY· 

- A czy hamulce n1e polegaj:.\ rawnlet na nłewykon;ysty­
wa111i11 WS'Z:V:s>tkich nnrawnień jakie reforma stwarza dyrekto­
rom i kolekty'11·01n pracowniczym? Czytała.ro niedawno wypo­
wiedź ,iednel\'o z dyrektorów dużego przedsiębiorstwa, który 
stwif'rdiił, ie mógłby zwolnili tysiąc praeownlków bez szkody 
dla swojego 7.akladu, a jednak tego nie robi. Doda.I zreg;tą, ze 
dotyc1ty to takze inn:vch dyrektorów • . Tymezairem w innych 
zakfad·acb poS'f,uk11.ic sie ludzi do pracy. 

- Ma pan.i ra.c.ię. Oto dowody, jak bardOlO wciąt n!enQl!"­
ma.lne są nas.ze wa·runki i;!ospodareze, jeeeli dyreikrt;o.r może 
działać wbrew wszeJJ\',jej zdrowej logioe ga&podarowalllia i ja­
koś mimo to wychcćzi na swoje. Powtar?..aro - po.fu:zeba cza­
su i lro-nsekwendi. K'.edy wRystkle ze.łtclż.ein;te, rf':tocmy r:ostaną 
wcielo-ne w żyde, wym'.eniony przez panią. dy;re-kto:r szybko 
:rban•!'rntuje z ca.łym swoim przoedsiębioc:stwem. Ta.k dele.j.p sie. 
w.s.zPdziJ" na świecie, g<lzie go...qpo<larka oparta jest na z.dro­
wvch 7..ało01:n?aicb. 
~ .lęl'fo:t"'\; rozkładanie sukcesu na c1ługle lała nie wzbudza 

w łurb:i:!cl1 ent11z.iazmu ... 
- L'~.,.v sir' j~dnak stał;- pol3·te<0. Jut cd 'Pt'U'SZło dwóch lait 

d 8C h61:l n~-rodo·w:v znow-u rośnie. Te.n trend się 1,litnz:yma I stop­
n'.owo do!idzle do noxmaHzacjd, w. której zan~llmą.ć bed.ą mu­
~'alv licz.ne, d?lsie!sze ograniczenia mechanilzm6w ref~my, 
.restf'm omymista , µr:mieważ wiem. że n.i,e było W hiMorjj 
świafa kry~ysu, k.tóry by się nie zakoń"Czył. Nie lrudżmy i;ię 
ty~ko, źe koniec kryzysu rCJ1ZJWiąti:e wszystk,!e problemy. Przy j. 
da Lnne. Gdyż tak, jaik w pt'lleszłości śwdaita, rdzwojowd zaw­
v.e będą towa.rzyszyć róż.nego rodzaju t;rudnoś :i. I zawsze 
a51Piracje ludzilde wy}>Tzedzać będ!ł mO'Żiliwości ich ;realizacji. 
r do·h;rze, q one pn:eciM: me.torem ro1&woju_. 

'Rozm. J.n. 

PZIENT\K ŁODZKJ; nr 75 (10879) 

W Brzeziu k. Opola trwa bu­
dowa elektrowni „Opole", o mocy 
4!160 MW. W przyszłości będzie ona 
najwi~kszą w polskiej energetyce 
elektrownią na węgiel kamienny. 
l.ieneralnym wykonawcą jest Za­
kład Budowy Elektrowni w Opolu 
Kombinatu Budowy Elekirowm w 
Bełchatowie - oprócz tego pra­
cuje tu również 12 przedsiębiorstw, 
a 54 zakłady · z całego kraju do­
star<:zają materiałów, maszyn i u­
rząd1:eń. Trwa montaż części ciś­
nieniowej r bloku energetycznego, 
montaż konstrukcji nośnej II blo­
ku, trwają prace przy obiektach 
pomocniczych i ~apleczu. Termin 
całkowit§!go zakończenia budowy 
ustalono na 199·1 rok, a uruchomie­
nia pierwszego z sześciu bloków 
o mocy 360 MW planuje się na 
1988 rok. 

Na zdjęciu: n.a pla'Cu budowy 
elektrowni. 

Serce ·na operacyjnym stole 
Po piet·wszych udanych przesz­

czepach serca w drugiej połowie 
lat sześćdziesiątych, liczba kolej­
nych operacji od ponad 10 lat 
znacznie zmalała. Przyczyna? Jak 
twierdzą specjaliści, głównym pro­
blemem, który będzie w mniej­
szy~ lub większym stopniu zwią­
zany ze wszystkimi transplanta-· 
cjami, jest zbyt mała liczba oopo­
wiednich dawców organu. Na po­
czątku lat .siedemdziesiątych pod­
jęto ponadto szereg nieudanych o­
peracji, które sprawiły, ie nie­
które ośrodki zaniechały dalszych 
przeszczepów. Transplantacja ser­
ca okazała się najtrudniejszym za­
biegiem, co sprawia, że dopiero od 
niedawna podjęli się tego zadania 
również specjaliści - z innych kra­
jów, jak choćby w ub. r. w CSRS. 
I tu jednak możemy podać głów­
ny powód zmiany nastawienia -
jest nim wynalezienie cyklospory­
ny, rewelacyjnego leku, który w 
znacznym stopniu zapobiega odrzu­
tom przeszczepu przez organizm, 
przy Jednoczesnym zachowaniu je­
go zdolności obronnych przed in­
fekcjami. 

W tej sytuaejl w wielu krajach 

· ~ 1lejna udana próba wszczepienia utucznego serca w 
rtJSA .nie wzbudza już takich sensacji i kontrowersji 

mo.ralnyeh poza niepokojem, Co będzie z transplanta­
cjami „iywego aerca"? W ostatnich latach liczba tych 

przeszczepów znacznie zmalała. na całym świecie, w tym rów­
nież w Stanach Zjednoczonych, Coraz częściej powstajq, oba­
wy, ozy plastykowe serce nie będzie rozwijane kosztem tra­
dy.cyjnych transplanłaeJi. 

opracowano szereg nowych progra­
mów transplantacji, które zakła­
dają zwiększenie liczby przeszcze­
pów serca w najbliższym okresie. 
W Stanach Zjednoczonych jeszcze 
przed końcem obecnej dekady pla­
nuje się przeprowadzenie około 700 
transplantacji serca w ciągu jed­
nego roku. Biorąc pod uwagę, że 
dotychczas na całym świecie prze­
prowadzono podobnych operacji za­
ledwie kilkaset, jest to niezwykle 
ambitne zamierzenie. Przoduje · pod 
tym względem 1,lniwersytet w Stan­
ford, gdzie dotychczas przeprowa­
dzono 323 przeszczepów serca, z 
czego 14 w ostatnich trzech latach 
przy utyclu nowej, równie obłe-

.:ującej metody - jednoczesnej 
tran.plantacji serca. i płuca. 

Transplantacje tywych organów 
będą zat~ dalej rozwijane i to ria 
nie spotykaną obecnie skalę -
podkreślają amerykańscy specja­
liści na łamach „New Scientist". 
Wciąi jest to metoda o wiele sku­
teczniejsza od wszczepienia sztucz­
nego serca, które jest · jeszcze je­
dynie w stadium eksperymental­
nym. Wszystko zalety przede wszy­
stkim od zapewnienia odpowied­
niej liczby dawców organu. Jest 
to jedyny obecnie problem prze­
mawiający na korzyść plastykowe-
go •erca. ' 

Wśr6d licznych teorH i hil>Otez e:łoszacYch moż­
liwość niewielkiee:o ochłodzenia klimatu pod ko­
niec naszego stulecia ie.st iedna bardziej opty„ 
mistyczna - przewidufoca ocieplenie. Br:iityiscy 
specjaliści z Oddziału Badania Klimatu stWierdzi­
li, że rok · 1983 był iednym z· najeiepleiszvch w 
eią.gu ostatnich 100 lat - tj. od 1880 roku, od 
czasu kiedy zaczęto prowadzić svstematvczne ba­
dania klimatvczne. W cial!u tvch 100 lat bvłv 
tylko trzy lata cieplejsze od 1983 r. Pierwsze 
miejsce zajmuje w Europie zachodniej rok 1981. 

•i~ n.le tylko wyraźne ociel)lenie, ale także zna­
czne nasilenie anomaliów pal!(odv. Pod wzl!ledem 
pogodowych wvskoków lata siedemdziesiąte nie 
miały sobie równych w żadnvm :r: poprzednich 
dziesięcioleci od drugiej p0łowv ubiedego wieku. 
Ciepły rok 1983 zaskoczył klimatoloE?ów, gdy spo­
dziewano sie raczej pewne,;o spadku tempera­
tury, spowo<lowanego zanieczyszczeniem atmosfe­
ry przez wybuch w 1982 roku meksykańsklee:o 
wulkanu El Chkon. Bvć może zadziałał tu już 
tzw. P.fekt cieplarni. Warstwa dwutlenku wee:la 
w atmosferze uniemożliwiła WVPromieniowanie 
ciepła - co dało widoczne 1uż 'POdJ?rzanie. Przv­
pus:r:c. a sie. ie do ok. 2050 roku może nastaoić 

·wzrost temperatury na półkuli północnej o 2 
11topnie. 

Brytyis.cy klimatolodzv uważaia. że zarysowa­
ła się tendencja do ocieplenia na półlruli oól­
nocnei. Z dan:vcb meteoroloi;!ic:r:n;vch wvnika, że 
tendencja do ochłodzenia wysteuujaca w Europie 
od ok. 1940 roku ustapiła ok. 1970 roku. Zaznacza 

Jadeit 
osiągnięcie 
alchemików 

-Ponad · 11i lat temu w la bora· 
toriach uczonych powstały 
pierwsze klejnoty - sztucznie 
otrzymane diamenty, Od tej P•· 
ry naukowcy uotrafili zsynte­
tyzować cała „liste" kamieni 
szlachetnych. Otrzvmano m. in. 
szmaragdy, rubiny, turkusy, •­
pale i lapis lazuli . Jednak nie· 
które klejnoty wymkneh' sie 
współczesnym alchemikom po­
trafiącym z powszechnie do­
s~ępnych surowców - piasku 
i glinv - tworzyć rzeczy rzad­
kie.i piękności. Jednym z ta• 
kich kamieni był .ia.deit. Ten 
rzadko spotykany kamień szla­
chetny był od ponad 3009 lat 
używany 11rzez ludzi do wy• 
robu kle,inotów. Polikrystalicz­
na struktura kamienia, która 
w dużym 'POWiekszenlu 11od mi­
kroskopem nuypomina s11lecio­
ne idy, sprawia, te minerał 
ten .iest Jednocześnie oduornv 
na zniekształcenia mechanlcznP.. 
jak I łatwy w obróbce. Dvna­
stie starożytnych Chin, Majo­
wie I Azteev z JJrzedkolumbi.i· 
skle.f Amervki cenili bard1;ie.i 
Jadeitowe kle.inotv niż złoto czv 
biłuterie . zdobna Innymi ka· 
mieniami szlaoh.etuvmi. 

Dr Robert de Vries - ehemik 
I James Fletscher - specjałi· 
sta badań w zakresie wyso· 
kłeh ciśnień znaleźli sposób, by 
w wielkiej i>rasle słuźaceJ do 
wytwarzania diamentów w eiił-

. gu 'PÓi „odziny zsyntetvzować 
jadeit. Pierwsze kle.inotv. ·to 
cylindryczne bryłki ó wysoko­
ści 1,! cm I. średnicy podsta­
wy O.« em. 

Jak powstaje ładeit'l' Sprosz­
kowany sód, aluminiu111 I lttze­
mionkę (SIO,) miesza się ze 
sob• i l)odgrzewa ·w 11iecu do 
ok. 1500 st, C. Ciekła ~iesza­
nlne wyjmuje się z pieca JJO­

zwalaJl\o Jej zastygnl\Ó w szk.la.­
n• bryłkę. Następnie szkiełko 

ło ' je1t zgniatane i 1>odgi'zewa­
ne do tej samej temperatury 
w małym i>alenisku wewnałrz 

prasy, kt6ra działa na matetial 
pod ci,!nieniem. Tak 11.owsta.fe 
bryłka białego jadeitu, któ.ra 
po jubilerskim •zlifie moie stać 
się owalnym klejnotem. Przez 
dodanie do mieszaniny wyjścio­
wej ehrom)J. naukowcy mora 
uzyskać zielona barwe minera-
łu. · 

Prowadzone sa obecnie do­
świadczenia ezy uda sie w la. 
boratorium uzyskać biały Ja• 
deit z warstwami zielonymi. 
czyli w postaci jaka na.icześ­
e · obserwujemy w przyro· 

·dzie, 
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Błękitny szmaragd w opra.wle srebrnych 16r - łak nazywają Kirgizi jedo.ro Jssyk-Kul. NaJwlęk- Badam.y jem nie . tyl:ko sam 
sze jezioro Kirgiskiej SRR pochodzenia tektonicznego, mające przeszło 6200 kilometrów kwadrato- akwen. Podjęto szczegółową 
wych powierzchni, głębokość przekraczając!\ 700 ' metrów, lezące na wysokości 1609 meirów nad po- kontrolę atmo.sfery w całej 
ziomem morza pośrodku wielkiego masywu gór Ałatau, Wpada do niego prześŻło 100 r~ek i rze- i&syikJm1skiej kotlinie. Badane 
c-zek, a nie wypływa zeń ani jedna. są zwlaszcz.a wiatry, które wie· 

Issyk-Kul odgrywa bardzo waż114 rol• w k11ztałtow&Diu kllmału znacznej ezęścł KirlizJI - kraJIJ 
wysokogórskiego, w którym •rednia wysokość terytorium wynosi 2750 metrów nad poziomem mo­
rza, a na.jwyżs·iy punkt osiąga 7439 metrów (Pik Pobiedy), W kotlinie issykkulskiej, nad brzegami 
jeiiora, średnia temperatura stycznia nie przekracza minus 3 st. Celsjusza, podczas gdy w innych 
dolinach, np. Arpy czy Susam3rru dochodzi do minus 50 st. Jezioro praktyczme tef: spełnia ważne 
dla republiki funkcje żeglugowo-transportowe, liczy się także bogata tu gospodarka rybna. 

Od 1927 roiku Alltadem.ia Naulk 
Kirg.iiskiej SRR prowadzi stale 
ob.set·wacje instrumentalne je­
ziora Issyk-Kul. Wykazały one. 
że wody opaidły w nim w ostat­
nich Tatach o 280 centymetrów. 
Przy śr-edniej głębokości jezio­
ra, wynos-Lącej 280 metrów, 
n by tek, rzekłby ktoś, ni ez.nacz­
ny. Tymczasem j:w~ i on po­
waż.11.i e zaczął zagrażać przyro­
clzie: zanilkly jezior-0\ve p1yci.z­
ny, będące stalym tarlhskiem 
i żerowisk:iem najcenniejszych 
i nadkich ga:fmru.11:ów ryb, 'NY­
ischly przybrzeme n10!kradla, w 
lttóc·yeh, ~nieżdziło się pta-0two 
i zwier.zęta WO{'J.ne,. dawne .nad­
brzefuie plaże przeradzają się 
w suche mini-pustynie. 

Nie bez przycz.yny więc ueze­
ni uderzyli na a.farm - trzeba 
szybko .rat<>wać Issyik-Kul. 

Ale ,ja'k to uczynić, s'ko1·0 
jezioro wc:ąż stanowi dl<! Wl!iZY­
"tkich niepojętą zagadkę. Dla­
czego opadają w nim wody? 

W nauce często bywa. fo 
różni uczeni mają różne puni'­
ty widzenia i różne wywodzą 
z ni,ch teode. W przyl):'iadku 
dociekań przyczyn „zaulłran·ia" 
góp;tkiego jeziora Issyik-Kttl r1ir 
«;tal<> się inaczej: zrod<Zily IS'ię 
dwie teorie. PierWJSZa IPJ nich 
przyczyny tych zjaw~k ''nąze 
pa .prOIS•tu z cyklicznym cha­
rakterem procesów prrz.yu-ooni­
czych, z;godnie z kit6rymi zacho­
dżą Wl'ln01Sy i sipa.dld po;ziomu 
w6d w wie11.1 a!kwenacb nasze­
go globu. Rzec=icy te) toorii 
o'bliczyli nawet, te ten natura!-

ny cyikl przyrodn&czy dia j.ezio­
ra I.s.syk-Km[ >Xyn-OBi 1850 łat. 
Uważają też oni, że jego wody 
będą nadal powo1nie opadać 
je<>zcze przez Jti'.Lka stuleci, na­
wet do 30 met.rów. Nie powin­

·no to jednak zda.niem tej 
grupy uczo:nych - s.powodować 
katastrofy ekologicznej, bo w 
ostapnim tysiącleciu jezioro 
bylkrotnie już opadało i na­
tępnie po:dno.s.iło lusk.o wody · 

:!. n'.c t:·agk:meg<> (.ponoć) się 
ini-e stało. 

Drug.i punkit widzenia przyj­
muje. że przy.czyna opadania 
wód jest rz;wi ązan.a z a!kitywną 
dzialaln-0ścią gospodarczą czJ:o­
wi eka. W uzasa.dnieniu tej te­
odi uczeni stwierdzają - ba­
sen j·eziore. jest bydrografi·cz.rue 
zamkmięty. W wyniku intl!'11-
;;ywnego rozwoju systemó~v 
sZitucz.nego nawadniania rołni­
czych p& upr-awny·ch, zaczęto 
zabierał! więcej wody z rzek, 
zasilających Issyik-Kl\11. Dlatego 
t.eż pro:iom wodny jeziora obni­
ża się iz.nacmiie szybciej, aniże­
li miafoby to wyn;!Jka~ z natu­
ralnego cylkl1u przy.rodnic2lego. 

Kledy Js;tmeją dwie rómte 
teo:-ie wymawcy , kaiidej z 

n.i·ch bronią t.tW()ich raeji, tr-.ze­
ba zas~wać 111.aukowy arhi­
każ ,.:.. rze~li &tojący W<iz'l!śn iej 
na Ubo·CZU uczeni. Podjęto więc 
- niejako otl nowa - kom­
pleikrowe badania z udziałem 
zarówno ltirgi\Sikiej A!kademii 
Nauik, jak i i.pecjal:i&tów Insty­
bu1iu Problemów Wod.nycb Aka­
demii Nauk ZSRR, leruingradz.­
kiego Inst.ytutu Hydrologicżne­
go, nowocz•erk.ask:iego I:mstytutu 
HydrochemiCznego i Uniwerisy-

1 tetu Mookiewsikiego. 

Na jeziorze wyk-Kul utwo­
rzono 6 &tale d2liałających po­
sterunków ohaerwacYino-ba­
dawczych. Kuraują też po n1m 
specjalone sf:atkl baidawoze by­
di·ome•teorologów i biologów. 
Badane są termiczny reżim i 
dynamika jeziora. Opracowane 
wstały 'wieloletnie mapy ae.zo-

' nowych napływów wód dC> je­
'lli0tra - rzecznych i głębino­
wych (ciekawosftka: wQdy z 
topniejących lodowców g6r$k.Jeb 
Kirgizji bardzo czę:sto siplywa­
ilł w fo.rmie podziemnych 1>tru­
mieni i dopiero w doli-n;irh 
prz~jają 11it; na .pon.vlerrehmę 
- do Issyk-Kul wiele takich 
strumieni p~zebija się z dna). 

jąc z różnych stron, .stykają 
się właśnie nad jezio~em. oo 
ma zasadniczy wpływ na 
kształtowanie się mikroklima~u. 
Od wiatrów, mieJsca i siły ich 
zatknięcia zależy ilość opadów 
deszczowych, a więc i poziom 
wód jeziora. 

W naj'bliższym czasie. ma być 
tutaj utworzone wy6'pecja1izo­
wa.ne ob.serwat()rium, któ:-e na 
miej.scu opraC'O'Wywa.ć będzie 
kompleksowo wszya!Jkie dane o 
Issyk-Kuil. 

Naukowcy już zgodnie stwier­
dzi.li: do ltotJUny z jeziorem 
Issy:k-Kul t!"Zeba będzie mimo 
wszystko skierować dodatikO<We 
wody z sąJSiednicb zlewn1 rze­
cznych. I taiki projekt przerzu­
tu wód już zootał opracowany 
p!"Zez środkowoazjatyClki oo­
dział Wszechzwiązkowego I·n­
stytutu „Hydro.projekt". 

Jednak p~akt)nka budownic­
twa hydrotechnicznego nie zna 
dotychczas a nahgii 1):-zerznca­
nia dodatikowych wód w wa­
runkach wysokogórskich. !l'dzie 
poszczególne zlewnie przegra­
dr.ają zwarte łańcuchy 3-7-·ty­
siąometrowych itór. Naukowe 
I technic?ne oroblemy wzn;e~e­
n!a t.a.'kich obiektów p~7erwto­
wych ro•w;„,4'1~ k7.eba po ra?: 
pierwo;r.y. Ałi> 'Zanim O"Ze-dsie-
wzięte ro'>tana ja:k;ekolw'eJ.· 
prace. niezbędne są na<le" 
szczeii6towe analizy nasteo.<if'\v 
ekob~C!Znych i·ngerenC'ji czlo­

. wio.l,q 

Joo~10. co p:·zeo;ądza o oo'Pe­
b!e U.1kiei ;nrte•encj:. to. ~wfa· 
domość. ŻE' '1aste.onym ,oknlP· 
niO.m nie można Z<'>~tawlt< 
.. umie-ai1<cei:?o" iei•-0~11 T."5vl<-
T<n1. hr> ha.:z niecr,.. "ąi""('t'*r't ..... „ 
obszar:v Kirghji te?. by ~t.l!tv 
się !!'-Ot'Ooe<larcro ma·twe. Dlate­
go Issy'k-Kttl nie umrze.„ 

LESLA W KOLl.JEWICZ 



Nie chcę pracować za biurkiem czyli ... 
JAK 

ZOSTAC 

STEWARDESĄ 

C 
hłodny maroowy poim.nek w Waruawie. Choć to wolna 110bota, w Miębynarodowym Por­
cie Lotniczym ruch wcale nie mniejszy nit: w zwykły dzień .Oo kilka minut 1łyeha6 
ryk lądujących lub <;itartu ją.cych samolotów. Nikt Jedn~k z tysięcy przylatujących l odlatu. 
Jącycb nie . wie, !e zaledwie kilkanaście metrów od hali odlotów ważą. się lc.s„ tych, któ­

rzy w priyszłośei na PGkładach 5'3dllOlotów PLL LOT troszuyć się będit o pasażerów - stewar­
des i stewardów t1okładowych. 

Oglo.venie w prasie o rekrutBcji na kurs prelly zowało "Vymagania stawiane kandydatkom i kandy· 
datom: wltk 20-25 lat, Od1)owiedni \\'iro~t (kob\r.>ty 160-175, mę:tozyźni 115-185), szczupła sylwetka, 
dobra a..,arycja, znajomoś6 co najmniej dwóch (1 poda.nych sześciu) języków oblll)'ch, dobry 5tan 
zdrowia, wyks1tałcen;e min •m11m ~redniP, wresxcie stałe za.meldowanie w Wunawie. W odpowiedzi 
do Dslału Kadr LOT zgłosiło się ok. 240 chętnych. PlerwMym etapem rekruta.cji było spotka.nie 11 
komisją kwalifikaeyjną.. Komisja pracowała puez trzy dnl, spotyka.jąc się oodziennie z SO kandy­
dn.taml. W jednym z po11ied0eń ko:m.isJi wzil\ł udział także repor·ter „Dl:.'', natunU.nłe nie ja·ko 
k&ndydat. 

Godziina 9.00, 111iewiellk~ sa.ila na I piętrże w 
gmaehu dyirekcji po.tu lotniczego. Za ustawionym 
w podkówke stołem siada komisja - 4 kobiety i 
4 me.tczym, ws:z.yscy w g·r anatowych mund11rach 
PLL LOT. Wchodzi pierwsza dziś kandydatka. 
Przewodrnicząca komisj i, Irena Terlikowska, prosi 
.f1! o powiedzenie k i.liku sław o sobie Członkowie 
komis}i promą dziewcrzy~ .o przespacerowanie s;ę . 
po sali . Za chwilę: „dzLę!mjemy pa.ni" i już na­
atę.p.na os.oba s taje w d rzwiach O co pyt.a .ią? 
Najozęśc iej o to, jak dł<ugo ! gdzie kandydaci 
uczyli się ję.zyków obcych, o zainteresowania, o 
wydall"zenia kulitlłralne, <> lekrtnlrę, często też o to, 
co wi.ed:zą o pracy stew arrdes l ja1t ją soibie w y­
obrażają („Stewa;rdesa je-~t przede wszystkim po 
to. żeby słr\l~yć pasaże.ram ln.f«macjami", .twier-
dziła jedllla 'Il dizie·wooą,.t ) . 1 

Czł<in'1t01W~e koml:sii Ml aympatyem,I„ do klllidego 
ka.ndydda od.noszą •ię z uśmiechem, a~mosfei!'a. w 
aali jest W•ięc przyjem."Ul. Ale jedinocze&nie są oni 
szalenie sipostrzega wc:zł' - n.ie ujd'lie ich uwadze 
żaden defe>k·t w u.rodzie C1lY sylwetce. I tu priy­
kra uwaga: wiele osi>b dysk·wat!'.tikowanych jest 
przez... fatalne uzębienie. Specjalnie :zwracano ml 
na to u wa.gę. 

Gdy zaruykają s~ dnwi za &desiątą oS()lbt\, 
chw:lila pr1Ze..-wy - komisja przysf:ępu1e do kwa~i­
f ikacj.L. Kaidy R jej człon:kbw przyznaje ika.ndy­
datce d·w.ie o.cl!!1ly - ip!«"W>'Jzą u. apaeycj~ I drugi\ 
za og&łne wrra.!.enie o jej kuł•turze i osob-Owości . 
Snu 01Cen, jaik w Ekole - od 2 d<> li, Pirzewod­
ni'CMtca 1umuj.& oceny I uy•bko obli'C'l!ll śtedni it 
te.by H:k;"•aliifikiować ~ dalej, trze.ba w:yskac w 

obu kategoriach po co najmniej 3,8. Ocłoszenie WY· 
ni1ków i .za chwHę wchodzi nastęipna l<and _y a a tka 
świadomie częściej używam formy żeńsk1e i . gdyż 

ka•ndydatów - mężcz.yzn jest niezmiernie ma.Io, 
nie w ięcej nii 7-8 procent. A szkoda, b'1w iem 
praca z pasażerami na pokładzie jest - w Jrew 
powszechn ym ·mniemaniom - ciężka i ba·rd-1.·.> w y ­
czeirpująca t'iizycznie. Kto jed·nak trochę j.Ll.i. w 
:i:yciu latał w-ie, ie w ZSJwodz.ie · zdet!ydowa '1 ie 
przewai'.ają kobiety. 
Wśród kandydatów do podjęcia tx~Y ste ward'!­

ay najczęściej :r:da,rzają się osoby z w yk&ztaJcen iem 
średl!'l.im, choć bywają tak:i:e i absolwenltki wyż­
szy-eh uczelnL Zgłosiła się np, ;>ewna ·pani do~tor, 
lecz choć w zasad·z!e speln1 iała \va.ru.n.ki komiisja 
jej lll·ie- za!kwalifiikowała, wychod·zą:c z zaJ;oże·nia, 
:i:e lekairze i. tej specjalności są bardzie j potrzebu~ 
w swoim wyuczonym zawodzie. Zgłosi:ła się ·także 
pokojówka jildne.go z ambasadorów końc.zących 
swój pobyt w Polsce. Twierdziła ona, nie bez .od­
robiny słuszności, że je•j za wód jest podobny <i<l 
tego co rob.i stewardesa. Coś w t ym musi być, 
bo bardzo pozyt~ine wiraż.einie za:obiła nit kom i­
s$i mł.odll:iutka keJ.ne-rka z jerlne-j z n_iewie1kich 
miejscowo.."'ci. Wśród kandyda.te-k zdairzają się też 
pracownice .flnlnyeh wydziałów LOT, k·~e chcą 
ZO!ita~ stewaa-desaml. T.raktowa.n• ~ one Jak w.szy­
scy .fo•mi, bez ja!k.iotj.k0<lwi~k i;irote.k1Cj i, etl:ego sam 
by?e-m twiadkiem. 

Oz.łoinik.o""W komi!lljd pyta.iii ezęstó o moty·wy 
zgło~.n·ió!. chęci ucze&tn.iczenit w kur sie. Tu :io­
:ttałll!m nieeo zaslkoc·zoiny, gdyt spodz·ie•wałem się 

w!ęk01~i odpowiedzi typu „chc11 podiró?;ować, 
zwiedzać świa1t i przy okazji 'dob.t":ze za·rabiać„, 
Tymczasem prize•waż.aly s;ti· ierd'!:e11ia o c~i pra­
cy wśród ludzl. chęd przygody ... Bardw w.iele 
ka.ndydate.k stwieirdzałl'l wµro~ - ,.,:n ie cbcę pn-
co wac za biurkiem''. • 

W wyn.i ku dz iałalnoti.c l kom!sji około połowa 
kandydatów zost11.ła za1k·,~:alifi1kow.ana. Ale to do­
piero pier'W'S'Zy ki:ok w kierun;ku kuirsu - teraz 
tr zeba bę~ie zdać us!ine i pisemne e.g:zaminy z 
\l: ybra.nycb ięzyltów obcych (tułaj · jeał zawsze. naj. 
trudnie;lszy moment I od.pada na.fwięcel lµd~i) 
11astę-pnle prz~jśc testy psychologlllzne ()raz :zdat 
egzami·n z googra!ii oraz wla.domoś<:I o Pol.tce. 
Czy W®Zyscy, ktoczy preebrną 1X>-myśln!.e. teitty I 
egzam.iny bildą jut dopum:zen! do kunu? W u~ 
sadzie tak, Od'PQW·iada Irena Terl!kowska. N'astajlł 
teraz lep!llZe c,zasy dla n.asi1ej firmy i m~(j:emy 
przyjmować wl~cej pracowJ:Jików. Ale l)Ołrrebuje­
my rzeczywiśeie , n.aj~e·pszych. W praktyce n·ie 
spod>ziewam r;ię; aby na kurs dost.a.Io sifl wi.ę;cej 
niti 4-0 tisób. 

G<ly odje7.<lżam z 9kęci.a, widu; sta<!'tujący 
TŁ-62'.M z '111.·ymal()wanymi makam; LOT. Nie wiem 
do:kad Le.ei. ale przychodizi mj do głowy refloe-ksja 
- iile z wi<lzia.nycb dz·is'.aj przeze mnie stiremo. 
't'l·anych kandyda~k na stewai!"dHy ta kfilka;naście 
tygod.ni będ'zie mo.gło J;>Owi<!dzi~ pn:ez głow.iki 
pokład1>we: ,.Kallłi·tan wraz w zało~ą wiita pa'l!­
sta wa na pokładzie i życzy przyjemneio lotu", 

JERZY Ił. BARSKI 

G
dy przygotowujemy si- do •bohodów łl·lHia powrotu Ziem Zaohodnieh i Północnyoh. warie wrócii\ de wydarzeń 1945 r. i kilku~ 
lat następnych, Przede wszystkim trzeba zdaii sobie 1prawę, że objęcie ziem nad Odr11 i Nysą Łużyckll nie łlyłe aktem 
Jeclnorazuwym, poo1ynają,cym 1ię ok.reilone10 dłlia. Penad.to, ee e1ęsłe jest nie dostrzer ane · w wielu publiłlaoJach, deoy:1je 
pocsdamskie r; sierpnia 1945 r. w apr&.wie nalzeJ sranicy 1a.ohodniej, choć doniosłe, w istocie Htwierdzały stan faktyc;zny. 

fin. obszary zwane wówczu Ziemiami Odzyskanymi znajdowały. Ilię już pod adminh;;traeją. polsk11. (Okresowo wystąpiły niejasności 
w iiprawie Sw:czeaina. Definitywnie odcinek rra.D.iOJ iwinou,jjaie - lisczeoin - Gryfin usta.łono 1 radzieekimf władzami wojskowymi 
w Berlinie 20-21 wrzeinia 1945 r.). 

Oczywiście -łen 1tan faktyozn.1 Die łlyłby moillwy 'be1 11ody Zw illzku Raaalecktero I ll..Pl'zeanioh porozumień polsko-radziłckłeh. 
Chronl1logioznie pierwHY.m b1ł• umowa podpiuDa' przta PKWN i rz,·d radzi,ecki w dniu 26 lipca 1944 r. Relflllowała. ona stosunki 
między dowództwem wojsk radzieckioh a. administracj, polslt11. na wy1:wolonych terenach polskich. Jednocześnie tego samego dnia za­
warto porozumienie o ~ytyczeniu granicy poliko-radzieckieJ i 1raniey -na Odrze i Nysie Łużyckiej. W porozumieniu ZSRR zobo­
wiązał się „przy ustalaniu granicy państwowej· między Polską a Niemcami · popiera~ żądanie u1talenia granicy wedh1g wyżej wy­
dllenionej linii". Jak wiad~mo 1 tego zobowiązania rzl\d radziecki ~·ywil\Z&ł aię w Poczdamie kon11ekwentnie. 

1 
stycznia 194ri r. wojska 

9 radzieckie w dwóch 
punktach przeszły przed­
wojenną granicę polsko­

niemiecką - na Opolszczyźnie 
i na Mazurach. 24 stycznia 
wyzwalono Opole, a dzień po­
tem oddziały I Frontu Ukraiń­
skiego doszły do Odry, a na­
wet utworzyły kilka przyczół­
ków na jej zachodnim bn:ecu. 

Nowego znaczenia w nowej 
sytuacji nabrała umowa z 26 
lipca 1944 r. Rząd polski pro­
wadził w tej sprawie ro:r;mowy 
w Moskwie, chcąc przyspio­
szyć proces przejmowania Ziem 
Odzyskanych, 

Doniosła decyzja zapad?a 20 
lutego 194S r. Państwowy Ko­
mitet Obrony ZSI,?R poątano­
wll przeka?:ać administracji pol­
skiej ziemie po Odrę i · Nysę 
l.użycką. Jut 26 - lutego Rząd 
Tymczasowy powołał pełno­
mocników przy do.w6dztwach 
Frontów Armii Radzieckiej. 
Mieli onl obowiązek utrzymy­
wap.ia łączności między polsk~ 
administracją a radzieckimi 
władzami wojskowymi. 

Cofając się nieco w ehrono­
logil wydarzeń, :zaznaczyć nale­
ży, ż:e już PKWN w przewidy­
waniu przyrostu terytorium na 
zachodzie i północy prowadził 
intensywne prace przygotowaw­
cze. M.in. przy Prezydium 
PKWN powołano Biuro . Ziem 
Zachodnich, którego zadaniem 
było opracowanie schematu po­
działu administracyjnego i ziem 
nad Odrą, Nysą Łużycką I Bał­
tykiem oraz planu ich zasie­
dlania: 

Zadanie zorganizowania pol­
skiej administracji na tych zie­
miach nie było łatwe. Część ob­
szairów zostało ca1kowicle wy­
ludnionych. Gdzie indziej l!lt a­
nowiska burmistrzów, wójtów i 
sołtysów obejmowali Polacy, 
których w czasie wojny wy­
wieziono do pracy przymuso­
wej. Na Mazurach, Opolszezyź-

nie, Babimojs:zczyżnie i ziemi 
:złotowskiej powierzano kie-
rownictwo administracji ludnos­
ci rodzimej, inaczej :zwanej 
autochtonami, 

Organizacją administracji uj­
mowało si• wojsko polskie. W 
połowie marca 1945 r. przewod­
niczący KRN, Bolesław Bierut 
wykona.nie tego zadania polecił, 
dowódc:Y I Armii WP, gen. Sta­
nisławowi Popławskiemu. Na 
tej podstawie wydano rozkaz 
„O utworzeniu tymczasowych 

organów polskich na terytorium 
do rzeki Odry, wchodzącego w 
skład państwa polskiego" . 

1' marca 1945 r. Rada Mini­
strów zadecydowała o podziale 
administracyjnym . Ziem Odzy­
skanych. Nowym jednostkom 
admin!stracy jnym nadano naz­
wę okręgów. I tak Okręg I 
objął Śląsk Opolski, Il - Dol· 
ny Śląsk. Il! - Pomorze Za­
chodnie, IV - Warmi• i Ma­
zury. 

Najważniejsze zadanie atano­
Wiio jednak zasiedlenie nowjch 
ziem. Było to nie tylko zagad­
nienie techniczne, gospodarcze 
czy transportowe, ale i poli­
tyczne. Wobec okazywanej przez 
Wielką Brytanię i Stany Zjed­
noctone, m.in, w Jałcie, nie­
chęci do pla.nów ustanowienia , 
granicy polsko-niernieckiej na 

OdrH i Nysie' Lużyckiej, oczy­
wistym atało się, iż na nadcho• 
dzącej konferencji Wielkiej 
Trójki wyniki osiągnięte w za­
gospodarowywaniu Ziem Odzy­
skanych przez Polaków będą 
ważkim argumentem. 

Tz:zaba tu odnotować i to, że 
stanowisko Churchilla powątpie­
wającego czy Polska będzie w 
stanie wykorzystać nowe tere­
ny (mówił potem o polskie~ gę­
si, kt6ra może zadławić się ta­
kim kąskiem) podzielało wielu 

aniiel1kich naukowców i dzien­
nikarz7. Prorokowano powsta­
nia nad Odrl\ bezludnej pusty­
ni, ziem leżących latami ugo­
rem itp. 

Takim 11rognozom i poglądom 
można było przeciwstawić tyl 
ko twarde faldy. Ale na Zacho­
dzie na proces przejmowania 
Ziem Odzyskanych patrzono -
delikatnie mówiąc - z duż11 
niechęcią. 8 kwietnia 1945 r. 
ambasador amerykański w Mos­
kwie na polecenie Departan1en­
tu Stanu doręczył rządowi ra­
d1ieekiemu notę zawierając­
protegt przeciwko zamierzeniom· 
rządu polskiego włączenia ziem 
nad Odrą i Bałtykiem do Pol­
ski. Rząd radziecki odpowiada­
i'\C IT kwietnia zwracał uwag„, 
ii na zapleczu frontu istnieje 
potr;zeba ładu i bezpieczeństwa 
i uspokajająco dodawał, ±• la7 

kalna polska administracja, cho­
ciaż z11odna .z duchem uchwał 
jałtańskich, nie przesądza spra­
w y granic. 

Mimo to rząd amerykański 
ponownie protestował w nocie 
z 8 maja 19411 r. Rząd radziecki 
w odpowiedzi powtórzył po­
przednie swoje argumenty. 

Na posiedzeniu Komendantu­
ry Berlina w dniu 7 lipca 
1945 r. marszałek Żukow oznaj­
mił, że Odra i Nysa Łużycka 
wyzna=ją zachodnią granicę 
Polski, co zgodne jest z posta­
nowieniami Jałty._ 

A tymczuem moc;arstwa an­
gl osaskie n11dal protestowały w 
różny sposób. Nawet na kon­
ferencji poczdamskiej 21 lipca 
1945 r. wysunięto ·ąrzut.y e bez­
pl.'awnym ustanowieniu admi­

·nistracji -pofsl;ttej na wschód od 
Odry i Nysy. Z tego też po­
w odu rząd polaki opracował I 
przedstawił memorandum pt. 
„Powody obsadzenia terenów 
nad Odrą ł Nysą Luiycką przez 
Polskę". Memorandum stwier­
dzało, iż postanowienia jałtań­

skie mówiły jednoznacznie o 
kierunku zmian polskiej granicy 
zachodniej. Zwrócono też uwagę 
na koniee2nośc :znalezienia no­
wych miejsc · osiedlenie dla po­
nad 4 milionów Polaków zza li­
nii Curzona. 

Ostatecznie w Poczdamie, mi­
mo różnorodnych prób, podej­
mowanych g}:ównie przez Chur­
chilla (m.in. biadał skąd weź­
mie się d.la Niemców węgiel, 

skoro cały - Sląsk pozostanie 
przy Polsce), podjęto decyzję 
według propozycji radzieckiej. 
Uznano linię Odry i Nysy :Łu­

życkiej. Ale to już odrębny te­
mat. 

OMIKRON 

~ (D<>końozeru:e ze str. 1) ~ S - Są pewnie i młnuiiy owego pozostania w domu.„1 R § . - Jeszcze i.le! Moje koleżanki, które wyorały dwa etaty, ma- ~ 
Sj Ją za sobą mejed11ą podwyżkę, awanse. Jeśli maj~ więcej pra~ S § cy, płacą im za godziny nadliczbowe. Ja tego nie znam, tak § S samo jak. płatnych czy bezpłatnych urlopów. A w dodatku sta- S s tus domowej gospodyni jest coraz niższy w dilisiejl!lzym zmate- SS 
~S~ rializowanym świecie. Pracuje ten, kto przynosi pieniądze - ""' S mówią - a ty siedzisz w domu. i jeszcze zmęczona? S SS ::.... Czy dobrtt, gospodyni powinna. mieć jakieś 1zczegćl~ ce- § 
~ chy? S S - Głowę na karku, prm;zę pani. W domu to nie w biurze. S S Tu sama muszę myśleć o wszystkim, nawet ,o podnoszeniu S IS własnych kwall!ikaoji - jakby powiedzi~li ei „na po!adzie". S s -n? · a I - A tak. Młoda pani domu . moźe mieć kłopoty ze zrobie- ~ 
IN niem lepszego świątecznego obiadu, ze zorganizowaniem zaką~i ~ S z nkzego, gdy akurat zaskoczyli ją goście. Pokryje to wdzię- ~ § kiem, młodą buzią. Ale dla doświadczonej to byłby wstyd. ~ S • - Czy w jił'mie pod tytułe·m dąm zmienia, sit t11Jc aamo Jak S S wszędzie wokół? S S - Zmienia się, ale bardzo pow.all. Weźmy tak\ eospodyni• do- S s§ mową choćby u naszych najbliźuych sąsiadów. o ile Wi1tcej I 
~ ma udogodnień, ułatwień. Jest bardziej „zmechanizowana", Il S „zautomatyzowana".- Ja o maszynie do :zmywania naczyń czy § §! prasowalnicy mogę sobie tylko pomarzyć. Nie, 11tanowczo je- § 
~ steśmy tutaj na bakier z nowoczesnością. S 

I
s - A pod wzglfdem OTgamzacji J>TltCI/, podzialu domowych § 
~ ról? S 

- Jei!li chod:ti o decy;lje, ~st cor-u barditłej demokratyczme, R 
~ Nawet kilkuletni wnuczek chce żeby Uczyć się z jego zdaniem. ~ il No, a reszta„. Domownicy, niestety, przyzwyczaili się do mo- i\i 
I 

jej obecności ·w domu. Ale postanowiłam: muszą zwiększyć wy• ~ 
silek. Jak to by powiedziano w zakładzie: podniosę im normy S - chcą czy nie. Mają bowiem sporO' rezerw, poda:aa &dy ja R S ich nie mam. ~ S - Tu. m6wi pani j11k 1zef. Aż mnie korci ieby HJ)yt11~: ezy B 

~ do w11sze; kitkuosobowej fłrmy też jut dotorla 'l'lłformtt? ~ S - Muszę powiedzieć, że najgorzej jest z tym trzecim „S" - S 
s

1
~ samofinansowaniem. Mój domowy budżet, niestety, często pr:zy- ~ S pomina ten duży, państwowy. Wydatki przewyższają wpływy. S SS I na nic moje wołania o dyscyplinę domownik6w w tym wzglę- SS 
~ dzie. ~ § - C'hcialoby się r6wnież zapyta<! o Mjwięk•ze kłopoty, trud- § 
S nolcf„. S 
8~~ -. Tak je,k wszędzie, proszę pani - zaopcóatrzeni

1
owe. Zresztą S S pani to zna. Brakuje podstawowych 11urow w, n ezbędnych w ~ S gospodarstwie. Ja nie mówię. już o „ogonkach" po mięso, 7 SI s którymi już prawie nauczyliśmy si~ żyć, ale o innych dokucz- s· S llwych sprawach. $wic::ta - a tu brakuje proszku do prania, I S- do mycia naczyń, odpowiednieh past. Jak w tej sytuacji dobrze ~ 

§ j~~ło::es~~~e sgf;t~~~~i~ ~~~ecież i w domu jest co5 takfe~o, ~ 
§ - Przedświo,teczne: ocz/wi"s~i11, Czy ono już się .taczęlo~ Spo- ~ S g!qda pani na zega.rek„. ~ § ....,. Jak pani nie zdąży umyć okien czy upiec raazurka, to si~ ~~ S wymówi nawałem zajęć w pracy. A ja? § - A jeśli wszystko pójdzie dobne i uda. Bię na pio,tkę - cz11 ~ S będzie jakaś szczegótna p·rentia, wyróżnienie? ~ § - Są nim ich uśmiechnięte twarze i świąteczny nash'ój, jaki S S dużo łatwiej stworzyć kobiecie, dla której · doin to nie :zajęcie § § numer dwa. . j§ 
S .Rozma,wiała: EW A ŁU KASlEW ICZ ~ 

w 
dalszy Ciąg 

przebraniu. 

o ziołomiodach • Kisiel 

Ceny nadal na tapecie 
Zgod.n[e '.li (l!bfobnicą &prze.d ty,godnia :wracam 

d'lliś d<> k'\V~t.ii z 1'ołomiodów, Otó:i:, jak pi~ałe;m 
pszcrzełane zaprote&to.waili P:rzeciwko takJej właii­
nie naz\vJe tego wyrobu. Nie mają oni nic pr;ze. 
c!wiko 81p1!'1Zeda :i:y te~ artykułu, żądaję jedynie 
aiby nazwa odipo<Wla.dała u.warlośei, Na czym 
opierają &wo-ją arg.umentację? Jaik powied'Ział m i 
pre'Ze!ł Wo-jewód1!kiego Z\vlązku '?5uze1arzy w Ło­
d~i - stanisł.a.w Cłtrakowiieckii, z!orom!ód je.&t 'J)ro­
duktem smucmym, Podczalfl gd·y prod111kcja praw­
dz,iiw~o miodu 11:a:lbiera pwczoło.m wiele ~asu ! 
wysiłku co gw arantu je wyso.ką jakość tego pro­
dUlkt•u, to z prod'U!kcjl! ziołomlodu 1)&zczoły n le 
mają wlele wspólnego. Podaje i.ro gię b<>w•iem go­
towy już sy·ro.p c u krowy z dodatkiem wyelągu 
z z!&. Rota pszczół polega j€dynie na b&irdM 
k·rótlkiiej przerób-ce o·we·gofl pra w'i·e gotowego już 
11urQ·WCa. W ten $posób zamiast pra1;1rdz·i•weg.o m io­
du otrzymujemy p~odwkt orparty głównae na nie 
przetwor;:onym cu1kl?'IZe . stąd też biorą sie opory 
pszczelany. Nie ma.ją 01vi zamiar·u brać od1powie­
dzialności za to, iri: ktoś po:chopnle używa nal!!wy , 
która n;ezl:>y t pasuj.e do 07..nacunego n·i~ t-O'Warq,i . 
„Gd''"" sprzedawano tę n>0wość pod nazwą n.p. 
wy.róh mfod•owo~ziołowy SZlfluc·i:.ny, n.ie mielibyśmy 
wtied v żadnych uiwag. Ale feśli ktoś chce nuy. 
"''ać to miodem, to musimy za.protestować ponie­
waż jest to nad>UŻJlWa!l'l:ie stairej I :robowią1ZUil\cej 
navwy", o irwoim proiteście ipS7JC2elane zawiado-

m!M łód•z1de .~em". Jak na rad• 111!• otr.z~ałl 
je&Zeze źad~j Od!t101Wied1J.. . ~ . 

. Ze 9PN'W' nu-m!Clłlwa w!• et4 takie klwes­
t ia, o :Ititbrej chciałbym teru k.ilka. zda.ń narpi~ć. 
Otóż M z.nacó!:kiem ,..nowoćć" po.jawiła a1ę w łod1;~ 
k.iic'h sklepach ..płareł;ka mobio-wa o smaku 
owocowym". Ponieweż trio.paty 11 żelartYiflll tnnjll 
}i.iż od dłl. wna, n.owoł~ ta cieazy •i.ę d.użym powo­
dzenlem, bo tych, kltóny lwbi' owocowe gala·retki 
nie brakuje, W4'f.pliwoilci czy tio, e& jest w ~~od~u 
od.powriad'& tem.u, co n• o.pa.kowa.nł111 zaczynaJą s1 ę 
j·uii w momencie za,poma wu.la się ze sposobem 
priJ«otowa.n•ia 1aluetki. Otóż jes.t on ide ntyczll'ly 
z metod.I\ gotowania kd·siifilu, a wię;c zupelnit'l róż­
n:r .n.iii: ten., do kt6irego przy-zwycrz·adiiśmy 1ię w 
citasa.ch, k iedy gala.retkii ku.powało się b~ kło­
potów. Wąltpl.iwości rosną jeS'7.,c;:ze gdy stwiet'dza­
my, że w wyika21ie skud:n'ikmv nie ma żelaty.n:r, 
natorr.ia!t je.ft to, co zeiwien kisi~. Ale . o~tatect· 
n~ opinię można wydać 'PO eprobo<wan iu owej ga­
lautld„ W.tedy ntklt ~ż n.ia ma wąit.p1ilwości, :że je 
n,a.,WNyeozajniejazy w iw!ec.ie kisiel. 
Dtac~ tej &pr&wia pośwdę:cam tyile miejsca? 

Otóż po pierwlłM n:!a« 21.ie lu'bi by~ ze.ekaikiwany 
tym, że co !eeco je,s.t na ot)akowan·iu, • co !.n­
nefQ w łrOdilru. Jrill kito• ma aipetyt 1111 gafairet-

kę. to Jlli.e oz·naetza te łll1lll.~tować mu bęidl:z!e kisiel. 
Po dr:utie - kłania • iii! 11<prawa ceny, Oczyw.ieci.e 
za wyTób pod nazwą galaretka można brać więcej 
niri: z• klsie-1. I wre11Zcie po tn:.ec.ie: •Pr•wa uc:zte·i­
w-o.łci ha·ncttowej.. Powie ~toś, j!l do n-azwy · „ga.­
la.rei11ka" dodano przymfotin·lik „skrobi:o.wa", Ale 
czy to 2lllll.CZy, że jeśli kitoi zaiczon,ie pr.oduikow1ć 
umochód bez silnika i bęci2le 10 spmeda.wał pod 
nazwą ~samochód pe(!ało-wy", to będz.ie w po­
rząidku·? Sę pruciet ok;ret'lone niormy na ok·reśla­
ne prod·uikty i rzeczą PIH, U!!'zędów cen oraz dzia­
łów kon,troli jako.ści przedsiębiorstw haindJowych 
jest, by klielllt n ie był, deoli\ka;iinie mów~. wpro­
wadza<11y w błą;el . I dlatego też w ymie.nronym wy­
i:e j insty tucjom po·lecaro wyirób pod naz.wą gala­
retka $krobi0<wa wyprod1t11k;ow any µrze 'Z Zai!dady 
Koncenit-rató w Spożywczycl1 w Po:man!Ju.. 

• • • 
Na we"Z&rajazej eesj.! k<>m,isj i Rady Narodowej 

pt·zedstawiono mateiriał inltoil'mu.jący o d.ziaiłamo&ci 
etterech i·n.stytu'(!ji, kltóryc·h za.daniem jest m.-id'l. 
pillnowal!l.ie, by ceny nie były za.wyżo.iw. Jalk wy­
n t.ka s podS"Qm<>wania u;biegle<go roku nll'ilw;nc 
Okręgowa I.napeikcja Cen jak PiiH, Wba Skarbo­
v.• oiru Okiręgowy UN:\d Miar w nanym woje­
wódlll'tw~ miały ba!!'d'Zo duto r<iboty. O ska.li 
stwieTdzomych niepraiw!:diowołei lllłlełl. łwladczy 

fakt, że !'l.p. OUC lłwierdzila zawybnie cen w eo 
Ol!wartej kontrolo-nej jedno.tee. Jeszme gor zej 
wygll\da !lytuaeja w staty.tyee 11prawaz0111yoh oen: 
prawie ·Połowa była. zbyt wy1111ka! Wbrew tem11 
co mogłoby ai" wydawać naj.w~cej nieprawidło­
wych ce-n doty~y cen reog.udowanych (aż 78 proc. 
skont·Dolowanyeh cen regulowa.ny.ch było zbyt 'WY· 
aoki<ch, a tytko co k-zecla cena umow·na zo~ła 
za kwestio.nawa.na) . 
. I tak lllJP. Zaikfady Pir::i:emy&Łu Bawełni!!.llle<go Im. 
Armii Ludowej w Łodzi musiały o!bnliżyć at lB 
z 21 podwyższonych oon poniewaii: podwyżk.i owe 
były z,byt \Vj'S{)•k•ie. 7..aś w Za.:kładach Puemyslu 
D2'iewia,ukie·go „Liido" w wyi11 liku initer:-w~ru::ji kon­
troJ,erów obn·iiano cenę h·P· podiko.szul·'k! dama1t.!ej 
o 50 zł, a męskich spodenek kąpielowych o 45 zł. 
Bio,rąe pod uw·a.gę, iii: n ·ie są to Zbyt dr(lg.ie rzeczy 
skala obnlrż,kl jest duża . Opróc'Z tego, i ż k•ażdy 
tak~ad musiał zwrócić nienaleinle p0>birane sumy 
do skarbu państwa ora.z npłacić odpow!eclrn.ie ka­
ry, ponad 30 prl!cown i.kó.w jed4'!ostek, w kt6'!"ych 
stw.terd:zono ra:i:ąee nieprawidłow<'śc.i, poniosło 
konsel!cwemeje słuibowe, aż do !!'OZ'Wi\(L11111ia umo'Wy 
o pracę Wł4'tm.ie, 

Nieste.ty, wszystko wskazu.jol! 11t1. fo, !ii: r6w·n.ież 
w tym. roku instytucje kontrolne będ, miały wiele 
d·o ll'Oboty, 

IUlZYSZTOI' K.RUBSKI 
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25 lat Towarzystwa 
Przyjaciół Ł.odzi 

Przed 25 laty powstało -~ z inicjatywy redakc/i .,Dziennika 
Łódzkiego" - Towa-rzystwo Przyjaciół Lodzi. Zorganizowanie 
eo w naszym mieście było słuszne i celowe: trzeba było bo­
wiem znaleźć właściwe środki podnoszące temperaturę lokal­
nego patriotyzmu. 

Celem towl;lrzystwa było i jest krzewienie miłości do Lodzi, 
piełęgnowanie iej tradycji, upowszechnia.nie wiedzy o mie­
ście, zespalanie wysiłków społecznych i współpraca z władza­
mi miasta w dziedzinie szeroko pojętej estetyki miasta, urba­
nistyki, architektury, a w szc7ególności z konserwatorem zabyt­
ków w celu roztoczenia nad nimi należytej opieki, itd. 

W ramach towarzystwa działa obecnie kilka sekcji i kJ.u­
. bów, z których każde wypracowało sobie własny program dzia­
łania, Istnieją \vięc sekcja szkoln.a, ruchliwy Klub Miłośników 
'I'eatru, sekcja wydawnicza, sekcja turystyczna, Klub Poezji 

. ·1 Literatucy Współczesnej, Klub Miłośników Przyrody. 
O charakterze i plalllach towarzystwa tak mówi jego zasłu­

- tony, długoletni prezes - Mieczysław Woźniakowski~ 

- Pragniemy kształtowaó łódzki patriotyzm, nie tylko wśród 
dorosłych, ale głównie wśród młodzieźy - patriotyzm, o któ­
rym mówi nasza łód•ka historia, nasze pomniki, nazwy ulic, 
miejsca pamięci narodowej i cmeutarze, a także popularyzo­
waó osiągnięcia miasta w dziedzinie nauki, kultury, oświaty, 
budownictwa mieszknniówego i gospodarki komunalnej. Prag­
niemy działać na rzecz samowiedzy łodzianina - człowieka 
rodnego acz skromnep, efiaroego I pracowitego. 

- A w jakim kierunku p6,jdzie działalność towarzystwa w 
następnym 25-leclu? Wydaje ml się, że oprócz kontynuacji i 
rozwijania· form do&ychoaa.sowych. ścisła współpraca z wyż­
aymi uczelniami i placówkami kulturalnymi, popularyzacja 
łwórczości amatorskieł I pamiętnikarstwa, rozwijanie dział&l­
ności w Klubie Mlłoisników Przyrody, którege podstawowym 
celem jeał opieka nad warunkami ekologicznymi życia t.odzi. 

Pragniemy nawląza6 bliłsze kontakły z organizacjami z na· 
szego województwa i ewentualnie innych województw. 

25-lecie swojej działalnóścł obchodziło TPŁ jesienią ubiegłe­
go roku. jednak zarząd zrezygnował wówczas z O!l'ganizowania 
oficjalnych uroczystości, a włącza je teraz do programu walne­
go zebrania sprawozdawczo-wyborczego, które odbędzie się dziś 
o godz. 16 w sali Muzeum Historii Miasta Łodzi przy ul. 0-
~odowej 15. 

M. JAGOSZEWSKI 

Bezpieczeństwo na drogach 
w ocenie łódzkich radnych 
Na wyjazdowym posiedzeniu Ko­

misji Prawa i Porządku Publicz­
nego Rady Narodowej Miasta Lo­
dzi radni ocenili wczora i stan na­
wierzchni, oznakowań i sygnaliza­
cji na newral-gicznych skrzyżowa­
niach miasta pod kątem bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym. Za­
poznali się również z zapleczem 

Jutrzejsza sobota ~est normalnym 
dniem pracy całego handlu spożyw­
czego I przemysłowego. W niedzie­
lę w godz. 9-16 pracują wszystkie 
sklepy mięsne i rybne. 

(K. K.) 

Dyżur bonko 
Oddział Wojewódzki NBP ln!ormu­

Je, :ie w sobotę, 30 marca. w I od· 
dziale PKO w Łodzi (al. Kościusz­
ki 15) czynne będą w godz. 18-13 
dyturuJąct kasy, które świadczyć 
będą usługi w pełnym zakresie obro­
tu. oszczędnościowego oraz sprzeda· 
ły znaczków skarbowych I paszpor­
towyc~ Pozostałe oddziały PKO bę. 
dą nieczynne. 

W.M. 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Dróg i Mostów w Lodzi. 

Lustrację radni rozpoczęli od 
zwiedzenia Plraco wni Inżynierii 
Ruchu WPDiM. gdzie przedstawio­
no im opracowywany tu system 
sterowania ruchem w Łodzi O­
bejmuje on 60 skrzyżowań, n.a któ­
rych - po zakończeniu tych prac 
- będzie skoordynowana sygnali­
zacja. Dane ~ ruchu drogowym za 
pomoc!\ komputera będą przekazy­
wane z newralgicznych skrzyżowań 
do mini-komputera w stacji ruchu. 

Koszt tego przedsięwzięcia w ce­
nach obecnych wyniesie ok. 200 
mln zł, tj, tyle, ile kosztuje wy­
budowanie wiaduktu Jest to więc 
inwestycja przewidziana na kilka 
lat. 

W czasie lustracji łódzkich ulic. 
a szczególnie najważniejszych 
skrzyżowań, radni zwracali uwa­
gę na niezadowalający stan nawie­
rzchni po minionej zimie. Z in­
formacji przekazanych im orzez 
dyrektora WPDiM - mgr inż. An­
drzeja Dolińskiego - wynikało, że 
trzeba będzie do końca kwietnia 
zreperować 50 tys. m kwadratowych 
zniszczonych nawierzchni. Na nie­
których ulicach nie da się już z.a­
latać dziur (bo zniszczenia są o­
gromne) i trzeba będzie przepro­
wadzić gruntowną modernizację jez­
dni. 
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s MALE STUDYJNE „Golem" § 
~ p<>l. od lat 18 godz. 18 S 
S OKM - „Star 80" USA od lat ~ § 18 &odz 16, 18, ~ S 
S OK.A - ,Ja.k rozpętałem U woJ- S 
S nę św1atow11" c-~ II l III godz. § § UO 11 30, lli; „Psy wojny" od S 
S J.a.t 18 USA godz. 18.30 S § G UYN IA - Kino n011 SLOp od ~ s godz. i~; „Błękitny Grom" §S 
S USA od lat Ili 
~ MŁODA GWARDIA - „E.T." - ~ 
~ USA b.o. godtz. la.l5, 14.30, 
~ 17, 19.30 ... § MUZA - ~Je5lenne dzwony" - ~ 
S radz b.o. godz 16.16; ,,Czuję § 
SS się świetnie" p<>l.. od lat 12 - ...,~ 
~ g<>d!z 18 ... 
S l MAJA - ,,50ltoda twoich łez" 
§ pol od lat l5 godiz 16.15; "" s Wl\ZN!i'. IELEl"ONY .Wlelltl Szu" pol. od lM 18 ~ s godz. 18 ~ § pogotowie Ratunkowe 995 POKOJ - „E.T." USA b.o. godz. S 
S Pogutowle MO 891 lS. 17.15, 19.30 S S strat Potarna 998 ROMA Ucieczka 1 Nowei;:o ~ 
~ 1nforruacja teletontczna 913 Yorku" USA od lat 18 l(od:r.. 10 S 
~ 14.30 I'! 19 30· Szkoda twO!ch S S latotmacJa PKS tez" ool od lat 15 god?. 12 30 ~ 
S o,., Cent i aJny 31·6&-St STOKI - ,,P,rze.kl"te oko ,.,,,.oro- "";łi 
~ D,., Północny 57·24-33 " ,... ~ 
S Pogotowie ciepłownicze 32-51-11 lta" pol.-bu~ od lat 12 godz. S Pogotowi• energetyczne: ló; „Czy leci z nami pl.lot" -
~ Lódł·Połudnle 33-34-2~ USA od lat 16 go.dz. lł ~ 
S t.6dż . Półaoc 33_34•31 SWIT - .Wielka podróż Bolka I § Pogotowie gazuwe 33-93-83. 992 i Lolita" pol. b.o. godz, 15; 
S pogotowie dźwigowe „Zaginiony" USA od lat 111 "" s 11-35-19. 78-40-85 g-Od-z 17. 19.15 I § TELEFON ZAUl"l\NlA 33-f-31 TATRY - . , Szaleństwa panny s Mt.ODZIEŻOWY TELEFON ZA· Ewy" pol. b.o godz. 15.30, 17.30; 
~ UFANIA - 33·50-66 czyn.ny w „Th.a.Is" p<>l.. od lat 18 god'Z. 

I jak tu 
jeśli takie 

przekonaó decydenłów, że przydziały paliwa '' za małe, 
widoki obserwujemy pod koniec każdego kwartału? .•• 

K.K. 

s§ godz. 13-11 19.30 si 
"' TELEFON ZAUFANIA dla kobiet 

z clą~ problemową _ w .godz. ENERGETYK - „Za siedm!.om.a 
S 1z-22 morzami" NRD b.o. godll. łO; 
~. ' 1,W<i~eń BrUJbaker" USA od [li! 

Od 27 marca pod przewodnictwem_ 
wiceprezydenta Łodzi Zbigniewa 
Polita działa wojewódzki sztab or­
ganizacyjno-koordynacyjny, który 
powołany został w celu poprawy 
czystości o.raz wyglądu estetycznego 
miast, wsi, osiedli, a także parków 
i uljc. 

Wczoraj odbyło si~ pierwsze po­
siedzenie zespołu poświęcone ukie­
runkowaniu prac w terenowych or­
ganach administracji państwowej 

oraz nadzorowi nad przebiegiem 
operacji. 

Operacja „Posesja 85" przepro-
wadzona zostanie w dwóch etapach; 
od 15 do 27 kwietnia i od 2 do 14 
września br. W każ.dym 'z tych ter­
minów sztab skupi swe działania 
na dwóch sprawach. tj. na działa­
niach profilaktycznych i kontrol­
nych. 

Zasady działania I prace poszcze­
gólnych zespołów w ramach pro­
wadzonei akcji obejmują m. in. u­
trzymańie w czystości posesji i po­
dwórek, zagospodarowanie zieleń­
ców, kwietników i parków, spraw­
dzenie urządzeń energetycznych i 
przeciwpożarowych oraz generalne 

„PAN TWARDOWSKI" 
W WIELKIM 

Do repertua.ru Teatru Wiellklego 
wchodzi kolej:na pozycja. Jest nią 
balet Ludomira Różyc~o „Pan 
Twa.rdowski". Libretto według XVIII­
·wlecznej legendy - Stefania Różyc­
ka. W sobotę I niedzielę zobaczy­
my premierowe spekta·kle tego wi­
dowiska. zrealizowanego prze-z Alek· 
sandra Tracza - ltlero'\vnictwo mu­
zyczne. Janinę N!es<>bską - reżyse­
ria I choreo.grafia, Jadwigę Jarosie­
wicz - scenografia. Henryka Kar· 
pińskiego l Henryka Blachę - przy· 
gotowanie chórów. Tańczyć będą: 
Roman Kamassa (w roli tytulcnvej) 
a ponadto m. in. Krzysztof Starcze-..·­
ski, Kazimierz Knol Mieczysław i•­
dziftskl, Edyta Wasłowska, Czesław 
Bilski, Grażyna Popławska, Katarzy­
na Wojtkowiak, Ewa Wycichowska. 
W partiach woka.tnych wystąplą: w 
sobotę Teresa May-Czyżowska i Ma· 
rek Torzewski or az w niedzielę Jo­
lanta Kondraciuk I Bogdan Wróblew­
ski. 

Przypomnijmy, te „Pan Twardow· 

Foto: A. W ACH 

porządki I naprawy ulic. Akcja do­
tyczy także zakładów pracy, szkół 
i szpitali. • (W. M.) 

Nowości 
pszczelarskie 
Osłabienie wiosenne - zwłaszcza 

spowodowane przejśl!t-1m grypy 
wymaga wzmocnienia organl:r.mu, 
przede wszystkim środkami natura!. 
nyml. Zapotrzebowaniu łodzian wy. 
chodzi naprzeciw Wojewódzki Zwią­
zek Pszczelarzy, (Narutowicza 59. tel. 
34-92-74), który po raz pierwszy pro­
ponuje bogatą ofertę swoich arty­
kułów 110 cenach konkurencyjnych, 
niższych niż w detalu. Propozycje 
dotyczą prz;ede wszystkim różnych 
odmian miodu. l\llód rzepakowy jest 
bogaty we fructozę I glukozę t dla­
tego poleca się go przede wszyst. 
kim sercowcom I cukrzykom. l\liód 
uektarowo-spadziowy świetny jest 
dla chorujących na g6rne drogi od-
dechowe. Spadziowy przeciwdziała 
pylicy. Miód lipowy ma ogromne 
walory smakowe Pszczelarze łódz­
cy zrzeszeni w związku (jest Ich ok. 
2.000) przygotowali także: miód z 
propolisem, I pyłkiem kwiatowym. 
W sprzedały znalazł się yównlet 
propolis granulowany do wykonywa­
nia we własnym zakresie roztwo• 
ru na spirytusie. 

~ . TEATRY 1&t 111 godz. 111.30 S 
I NOWY - &odJ:. 19.11 .,Pomogui- HALKA - „Widrzladło" po!.. ed § I fia" lat lł g~. l&, 1'f S s MAŁA SALA - godQ:. 19.30 „Cud" REKORD - Na11~pszv kumpel" \~ s 7.15 - g<><le. 19.l5 ,,Huśtaw!ka" USA od lat IS godz. !Cl.li. 18.15 
S POWSZECHNY - g.odz. Hl.li § S „Ka•rtoteka" APTEKI . s MUZYCZNY - gOOz. w „Wiedel'l. § 
~ ska krew" Ml.cklewlcu 20 N!clarn4ane 15 
~ STUDYJNY - godz te Kalda~" Dąbrowskiego 89 Lutomierska S S · " lłł. Olimpijska 'fa. Piotrkowska S s FILHARMONIA ('Narutowicu 20) n . I S gQ&!. 1'9 Ko.ncert ()ll'at<>ryjny. Pablao1ce - Armil Czerwone1 
~ OI'Gtiestra Symfmldcma 1 Chór ł. Konltant:vn6w - Sadowa lG ~ 
S PFŁ. Dy.rygent: Stefan Ma~- Głowno - t.owl.ck1 SS. Al„lrsan. ! 
S ozy<k. Solłśct: DeUina Ambro- drów - KM<:lunkl ł. Zgierz I § zLa•k, Teresa May-Cz~ska _ Sllcorskteco 18 Dąbrowlik!ego 
~ soprany. Ewa werka _ meuo- tł. Ozorków - Wvszyńsklego i. 

1 ~ 11<>pran. HeMyk Grychnik - te-S nor, Romuald Tesarowicz DY'2:UR'I' SZPITAU 
s~ bas; przygotowanie chóru ~ 

Marek Jaszczallc. w pr<>giramie! Bałuty - 9Zpltal Im. Barlickiego 
~ G . Mehler _ xv Symfonia - codziennie dla prsychodnl re "" 
'""§ K. Pemiereckd _ Te Deum Jonowych nr I I 8. Szpital Im ~1111 """ Blega6sk1ego - codztennle dla 

MUZEA pn:ychoclnl rejonowych nr nr 1, 
S !. ł. 8 I IG. Szpl tal Im. Skło-§ HJSTORll RUCHU ltEWOLU· dowsklej-Curte - codziennie dla § 
S CYJNEGO . (Gdańska l3l ~z Pn:vchodnł Re1onowej nr u I 
..-i 11-17 (OS Radogoszcz) miasta I smtny 
!lll ODDZJAI. RADOGOSZCZ (Zgier. Aleksandr6w 011 przychodni I 
~ ska 147) godz 9-16 rejonowych n1 a I li; - Szpital § ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- Im Brudzltlsk1ego w dniach ~ s FlCZNE (pl. Wolności lł) godz. l, I. I 1. I. n u li 11. •• ~ 

~ 
11-'18 21. 13 U. 1'1; - Szpital bn !1 

BIOLOGIJ EWOLUCYJNEJ UŁ Jonschera " dnlacb ' ł .•. 10 ~ 
S (park S!e.nki.ew1cza) god~ lG-18 lł. t1 21 łłl t1 SOc - Szpital ~ S RJSTORU MIASTA ŁODZJ (()gro- Im Koperniki w dntacb : I. 12 S 
~ d~a 13) godz 11-111 18 10 tł Il. Dla PrzvchOdni ~ 
~ SPORTU I TURYSTYKI <Wor- Refonowe] nr 9: - Są>'tal łm ~ 
li! cella 211) ;:od:r. 1~18 Sonenberga w dni nieparzyste S § WŁOKIENNIC'TWA (Piotrkowska - Szpital ll'O. Pasteura w dni § 
§§ M~~~T~4'a19E°ii" CDąbr&wsk!e- Gf:O'!ys~e. Szpital Im Blernactne- § 

go il) godz. H-18 go - Ct>d"lennl• dla C?mln'I ~ s MIASTA PABIANIC (pl. Obr. R7.g6w; Szpital 1n1. J«ischera s 
Staling.radu 1') g<xlz. 1'1·-18 (M'Jillonowa lł) S§ 

li! Polesie - S7'plta1 •m Bternackte· 
il! WVSTA WY go - cod••~nnll!' dla m Kont- S 
111 OhODEJI: PROPAGANDY' SZTU. ~:tfwóT~ań':~lt~~ltm. Pl.~og~ S 

Ja (pa:rk S!enftlewłcu) godz ~ródm1e~e - S2'ptta' tm : S 
tii-18 prace B Ll.ber9kiego · llcklel(o - codziennie dla nro:r.:v- S 

.OAl.EJUA "SZTUKI l\V'6leHńska chodni reJon~w'l'Clt nr 41 41: S 
łl) godz. 11-11 1>rac• B. Uber. Szpital im Pasteura (Wigury .19) S 

..., sklego W\cnew - Sz-pttal Im Pasteura ~ 
111 GALERIA BAt.UCKA !Stary ftV- <W!,itu~y 19) s 

ski" -1ał przygotowany ne łódJZ· i.. nek tl Rod'Z. lit-18 p;raflka P. ChJ.rurg1e u•uowa - 81'pltal 1m SS 
klej sc~>e po raz dr'llgi. S Du~a1a Sonenberga (Pieniny 30) S 

. (rs) SALON SZTUKJ WSP0t.CZES. "1eurO<'hlrn-r)!la - S•pltal Im S 
CHtl!<SKI DRZEWORYT BARWNY S NEJ <Piotrkowska 89) e;odz Skłodowski 1 C 'l"e (Zgierz pi; S 

11-HI llnoryty L. Miśkiewicza rzecze~ka e351 u 
1 

' • § 
Wspaniałe są walory artystyczne S TEATR PSTRĄG - godz. 16-19 Okull-!ltyka _ Sznltal Im. S•kło. S 

drzeworytu barwnego, które a·rty. S malarstwo P. Ciesielskieg'O. ' dowsk,\ej-Cu~le (Zgó,e.rz, Pauę- ~ 
ścl chińscy udoskonalall w ciągu lat. S czewska ~) ~ 
Obecnie łodzianie będą mieli eposob· S • • • Chl-ru~gla dziecięca _ Szpital S 
nośc5 zobaczenia !eh I w naszym ~ • ,

1
• (ka•a im. Korc:zaka (Ann1! Czerw-ej S 

mieście: dmś o godz. 19 otwa.rta zo- ·S zoo cz:vnne w godz. - " • tSl "'s~ 
stanLe w galerU łódzkiego mua:eum S do 14.30\ l I drl I 1 ... 
Przy ul 0""'odowej 15 wystawa pt. S P.'ILMIARNIA ez-na w ~odz Lary.ngo~ a ee ęca - Szp • "" „. """ · ., „ tal Im Korczaka (Armii C'le.r- Q! 
.Chiński drzeworyt barwny". S 10-18 (opróc~ nnniedzlałków). wonej lS) S 

organ!Jzatorami tej Lnteresującej ~ Chirn•e:I~ t<Zc 7 Pknwo.twarzowa ~ 
ekspozycji są: Klu·b Miłośników Ktul· S 1t1NA _ SZ'Pltal Im. Skłodowskiej-Cu- ~ 
tury Dalekiego Wschodu, Dziel.nico- S ri.e <Ze;1erz. Parzeezewska :!5) S 
wy Dóm Ku!Jtury Mdź-Wldz"'w· Mu- ~ BALTYK - ;.Spokojnie to tylko Larvnl(o10<tla _ · szoital !m. p\. ~ 
zeum Historii Miasta t.odzl. ~ awaria" USA od lat IS. godz 10 r°"'owa ·<Wólczańska ·195\ § 

M. SS 12 30 16 17 30. Seans nocny til. Tok~v1<<>1n .... a _ Tn••vtut Medv· SS 
SPOTKANIE Z LUDZMI SZTUKI ntu rz6 dftrem• - T '" S o • „ .er„wego - „ a. ~""" 'Procv ,„~re~v 8) ~ 

Tmvarzystwo Przyjaźni Polsko-Wło­
skiej oraz DK Łódź-Górna zaiprasza­
ją na spotkanie z ludźmi sz.tullci. 
Odbędzie się ono dziś o _godiz. 18 w 
Dom.u KuM=y przy al Poll<techndikl 
17 

S femnlczv Budda" Chiny od lat WPneroloe:la · '!!>•zvchodnl:; S § 1~ godz. %0 De~!T'at-:il~!c?:na 17.•'<~tna 4-1) § 
§ IWAN'OWO - .Sooko:lnh!• to tvl· 4'W~f!t ĄTOR!t"W § 
~ ko .awaria" USA od lat ie IHlRĄ„"JF".l POl\łOC'T s S gOdz 14.30. 17 19 30 S 
~ PRZEDWIOSNIE - .. t>iow.r<'>t Je- IJI. S!Pt11<łPwleza n 7. ~s~ 
~ tel. 36-37 no wpwn 31 ~ 

Mało klientów ' Dużo kartek marcówych 

W prog.ramde - wywiad na żyrwo 
z klero·wnikiem artystycznym Teatru 
Wielkiego w Łodzi, Tadeusz~ Koz· 
to'l.vskim. Uustrowany f•ragmentami 
nagrań Z O·per .1N<>rma" • 0 Walld-Tia" , 

S d'i" USA od lat 12 godz. 10. S 
S 1~.30. 19; Ol(ólrnopolskl Konkur~ Gabinet eh!MJTC(IC?ny czvnnv S S 'e'lmiów Dzleclęcych - Pokaiz:v eałą dobę ~ 
§ kanku'l'sowe - „W<>dne dzieci" - Gabinet · łn•ernlstvcznv czynn• ~ 

Najłatwiej o 

Wczorajszy czwartek był pierw­
szym dniem sprzedaży świątecznych 
wędzonek. Przypominamy, że z wy­
jątkiem kartek „O", na które ku­
pujemy 50 dag, łodzianom przysłu­
guje po 40 dag wędlin szlachet­
nych gatunków~ 
~ W sklepie mięsnym przy ul. 

Zachodniej 12 niezbyt dużo klien­
tów. Na ladzie szynka i polędwica. 
W sumie dostarczono 75 kg tych 
wędlin, co - biorąc pod uwagę 
normę - starczyłoby na· zrealizo­
wanie prawie 200 przydziałów kart­

kowych. Tymczasem zainteresowanie 
jest niewielkie - jak informuje 
kierowniczka Janina Dzięcieiska-
Przybysz - w ciągu godziny ku­
piło wędzonki zaledwie kilka osób. 
~ W pawilon.ie przy ul. Zgiers­

kiej 87 sprzedaje się te same ga­
tunki wędzonek. I tutaj chętnych 
niezbyt wielu. W kolejce stoją głó­
wnie ci, którzy realizują jeszcze 
kartki marcowe - ocenia sytuację 
kierownik Ryszard Ba.um. 

- W ciągu pierwszej godziny 
sprzedaży dwie osoby kupiły u nas 

najtrudniej o 

szynk11, a na polędwic~ w ogóle nie 
było chętnych - stwierdziła kiero­
wniczka sklepu mięsnego przy ul. 
Wrocławskiej 1 Helena Lipińska. 

:ff Na osiedle Radogoszcz wędzon­
ki przywieziono dopiero kolo po­
łudnia. Na stoisku mięsnym pawilo­
nu przy ul. 11 Listopada 36 ofero­
wano 150 kg szynki I polędwicy. 
Sklep pełen był klientów, ale nie 
tylko z powodu sprzedaży mięsa. 
Otóż można było tu kupić również 
inne atrakcyjne dziś towary - olej 
i płyn do mycia naczyi1. Dużo ku­
pujących było również w poblis­
kim sklepie mięsnym przy ul. Zio­
łowej 9. Kierowniczka Teresa Druj 
około godz. 13 ni,e potrafiła jeszcze 
ocenić popytu, bowiem właśnie 
przed chwilą wędzonki trafiły na 
ladę. 
Wygląda więc na to, iż nadal 

wielu łodzian kupuje mięso i węd­
liny na kartki marcowe. Przypo­
minamy, że są one ważne tylko do 
soboty. W niedzielę, kiedy sklepy 
mięsne r.ównież będą otwarte, ho­
norować się będzie wyłącznie kart­
ki kwietniowe. Na razie popyt na 

wędzonki nie jest duży, zd spo­
śród trzech oferowanych gatunków 
najtrudniej jest kupić baleron. 

(K. K.) 

„Eugeniusz Oniegin". (je) 

KROLOWA JEST NAGA ••• 

studio Teatraline „SŁUP" zapll'asza 
!'\a kolejną premierę. Spe>ktakl ,,Kró­
l<>wa jest naga... czyli o śml.ell'ci 
króla w teatrze. buncie wldizów I 
rządach królowej". oparty na tek­
stach He.myka Bardljewskiego, Hen­
rl..J?i&rre Cami i Wi!lJiama sze.kspi.ra, 
wyre~yserowal Marcel Szytenchelm. 
Przedstawienie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17 w sa11 przy ul. Niclarnia-
nej 1/3. (je) 

Komunikaty wusw 
Osoby, które 13.02.198~ r. ok. 

godz. 17-17.30 w Lodzi przy po­
stoju taksówek na ul. Przyby­
szewskiego przy pl. Reymonta były 
świadkami kradzieży czapki i pacz­
ki mężczyźnie czekającemu na tak­
sówkę proszone są o zgłoszenie się 

do Dzielnicowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych Łódź-Górna w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 250, pokój 
72; w godz. 9-14, bądź o kontakt 
telefoniczny 32-92-22 w. 729. 

* • 
Osoby, które od 1 sierpnia 198ł r. 

do 12 marca 1985 r. nabyły od mę~-

czyzn przedstawionych na fotogra­
fiach złot11 biżuterię - proszone są 

o zgłoszenle się do DUSW Lódź-Wi· 

dzew, p. 28, w godz. 8-15, lub tele· 
fonicznie - nr 32-92-22 w. 31ł, 31-10-00 
(czynny całą dobę). 

an$. godz. 16.30 · · ~ 
SS WŁOKNIARZ _ „Klasztor Shao- w l?~dz. 15-' w dni wo!•„ ~ 

od pracv - cała dobe § S lin" Honglkon,g.Chi1Dy" od lat 
§ 15 godz. 9.:!-0, 12. H.00, 17, 19.:MJ ut. Armil Czerwnn.;j 15 ~ 
S teL 33-95 95 do 99 w 2Z5 
~ WOLNOSC - „Czy leci z nami 
S pilot?" USA od lat 12 godz. - Gabinet ch!ruygll C%ynny S 

~ 
10. 1%.16, 14.30, 1'1, 19.30 w godz 141-'1: w dni wolni? S 

WISŁA - .o. Bl O-BA'· od lat od pracy - całą dOł>ę. ~ S 18 g>odz. 1U5, 14.30, 17, 19.3)0 S 
~ ZACHĘTA - .Powrót Jedl„ USĄ ul. · Knpclńskfegn u . ..,. 
~ od lat lit godz. 13, 16. 19; godz. teL 78-&ł 83 S 
IS 10 - seans zam.!mlęty S 
S SWIATOWIT-HOTELOWE - „Fe- - Gabinet stomatologiczny czvn· § S tym" p0>l od lat 15 godz. 18 ny w godz. 19-7; w dni wol„1e ~ S STUDlO - „Poszukiwacze mg!- od oracv _ cała dobe. S S nionej ukl" USA od lat 12 S 
~ godz. 16.45, 1'9.1& Pomoc ambnlatorvJna tatem!- S 
~ STYi.OWY - w formule - Selen• styczna dla dorn~łvl'h mleukań. S 
S ce-fiction - „Imipe~Lum k<llqtr- ców dzlelntcy tl>rb Raluty ut ~ S . ata1k,uje" USA <Xl lat 12 gooz. Mokra 10/12 ·- czynna cndzlennie g S: 14.30, 17: „Tha!s" pol. od lat 18 w godz. 19-7; w soboty w god:i.. ~ S godz. 19.30 18 -7. S 
,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,.,,,,,,,,,11111,-11111,,1,,,,,,,,,,,,,h 

1ed(efne fi t1ecz 
„ 

W najbll:l:szą niedzielę, 31 marca, 
PTTK zaprasza na wycieczki :r.a 
miasto. Wycieczki piesze odbędą się 
na trasach: :ff Zgierz-Aleksan­
drów - dl. U km. Zbiórka: przysta­
nek MPK, ul. Północna, godz. 9 
>lf Pabianice - Tuszyn - dl. 15 km. 
Zbiórka: przystanek MPK przy pt. 
Niepodległości. godz. 8.30. >lf Stry­
ków - cesarka (cmentarz I wojny 
§w!atoweJ) - Dobieszków (młyn) 
- Borki - lmlelnik - Nowiny 

Serwitory - Laglewoikl (klasztor) 
- dł. 20 km. Zbiórka: Dworzec 
Łódź Kaliska. ·gooz. 8, odjazd godz. 
8 31. powrót autobusem MPK „51" 
około godz. 16. :ff Kolumna - e­
strów - Teodory - Roldtnlca - Ko­
lonia Ldzatl - Barycz - Kolumna -
dł. 1ł km. Zbi6rka: Dworzec Łódł 
Kaliska, godz. 8.30, odjazd 8 55. 

Odbędzie się te:!: wycieczka kola!'­
ska na trasle: Łódź-Aleksandrów 
Lódzki-Zgierz-Łódż - dl. nk. 26 koi. 
Zbiórka obok D<>mu Knltnry Fizycz­
nej TKKF przy ul. Wspólnej I o 
godz. 8.ł5 oraz na Rynku starego 
Miasta o godz. 9. 

(j. kr.) 
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T.f')DÓWKF, dvrn\.:o:noro- S!'RZEDAM vld~okasety 
w::i - sp :·zcdam. :~i-6fi.8~ Fuji, słuchawki stereo, 

~95: 1 I 78-~8 .02. 
: \ PC':~S :„ J \V !01ćF'nia<" 83R7 , 

r, '\ DĘ sklepową i pr1 y 

LETNISKA ~ wvi:oooml I MĘ!CZYZNA na urlopie 
pos:c1'.n::i;. Tel. ";i.l-'.'5·3~ w;vchowawczym przyj-

98~7 i; rniP ~halupnictwo oprócz 
'X' .4 z 'ele~onem '1a Te- s~ycia ul. Rewolucji 36 

KINF,SKOPY - ngene­
racja. 57-33-00 LubllJfto­
wicz 

27157 g 
Telenaprawa 

HOOVER - czyszczenie 
dywanów, wykładzin 
- Maciejewska. Tel 

ZAKŁADANIE wykładzin 
podłogowych. \'lrób\ew­
ski, 51-44-92. 26609 

78-69-01. 
9282 g TAPETOWANIE, 

wicz 33-32-55 
Karp.1. 

1 ('ą··alhf"rt~rn .\.X2. ze ofilowie w_v na .1mę cu· m. I 9249 P 34-98-65 
Bednarek (~a ·p ·: ~' i ';o" - c; ":' r7P- raienalnię spo"•edam 

dam r„1. 55- ;a r!l Tel. :~4-l!ł-88 2900 : • 
lzo'iP lllc?wi. Ofer:y . . z . ,NYSĄ"-diesel poszu-
9~00 Biu ro _ngłoszen kuję oracy Dl'ywatnie 

nYWANY. wykładziny 
Toma.szewski 

7201 g 
O MER jednorodzinny 

lokalne c.o, woda, bu· 
dvnek gospoda:·czy, ga· 
raż sp! 1edam - w rol 
liczeniu M .4 bloki. r 
ferty ,9898" Biuro Oglo· 
szeń Piotrkowska 9R 

29336 I 

· ")W. \ rad deC'ką mas7y 
nę wiPID~7ynno~C'iowa 
wal'r.'·o.vą - sp~ze<lam 

Ptotrkows:'a 9.6 Oferty „982tl" Biuro o. 
MŁODE mal Pnstwo z glo~z.eń Piotrkowsk11 !16 

27658 g 
STUDENT pi&rze dywa­

ny, wvkładziny. myje 
ok'lla. S.<:ewców, 57- t6-2P 
52-71-51 

piorę. 
43-42-73 

UKŁADANIE glarn~y, 
terakoty. Drobne re· 
monty . gwaraneja. 
Mistrz Skibniewski tel.· 
86-53-13 po 17. 

dz_ieckie~ posrnku~c P''OEJM:Ę pracę chałup· 
mieszkania. Tel. 86-74-~0 nlc7!! oprócz szycia (ur-

5T25 g 

MYCIE okien rachunki 
'l'el 84-30 48. 

28906 ~ 
7X 81 plus 16 K, pr<>gra . 

my - okazyjnie sprze 
dam. 33-10-31 po l 7: 

9820 g 
BONY PKO - sprzedam 

29408 g 1 
STUDE.NT poslUkuje ~a- ~~~ ~yl'howawczy). te 

Wieczorek. Tel. 55-53-16 
29487 r 7020 ' 

DZIAŁKĘ o oowierzchr . 
2.150 m w Skotnikach 
koło Lodzi spnedam no­
ta·rial nie. Oferty .,9905" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr 
kowska 96 

VW- 1500" - sprzedam 
. ' Tel. 55-75-68. 

modnelnego miPs7kania 77 72. 9784 g LODóWKI naprawa 
Pawłowski 36-16-88. OYW ANY, wykładcdny SIATKĘ. ogrodzenia, kra­

ty zabezpieczające . sprę­
żyny , garaże wykonuje 
7.akład ul. Hutora 38, 
tel. 32·84-56 Chochulski. 

9868 " 
.,126p" (1976) - &tan do~ 

bry sprzedam. 36-34-30 
28453 g 

.. TRABANTA 601" sprze­
dam. Żuba.rdzka 13 m 
43. 

· Oferty' „9902" Biuro MŁODA, energiczna po. 
Ogłoszeń Piotrkowska dejmie pracę chałupni 6458 g piorę u klienta Mie-

96 czą (oprbcz szycia), sa-
ODSTĄPIĘ pomieszcze. moch6d. Oferty 9774 

UKŁADY wydechowe 
Nadkola, ba·kl holowni­
cze. Judyma 20 (od 
Traktorowej) i.ni. Myst­
kowski 

rzyński 57-99-35 
27012 " 

.SYRENA", „Żuk" - na-51-51-55 nie sklepowe w cen- Biu.ro Ogłoszeń, Piotr-
prawa u klienta 

9852 g 

D7:IAŁKĘ 1,12 w Wi5nio· 
wej G6rze - sprzedam 
Łódź, Pstrowskiego 6. 

9911 g 

24532 g 
LUKSWERY - sprzedam 

trum Łodzi . front, po- ko wska 96. 
43-59-66, Bielecki. TRESURA i szkolenie 

43-95-11. 
9909 g 9865 g 

wleru:hnia 50 m. Ofer-
ty 9848 Biuro Ogłoszeń ZATRUD~IĘ mura.rz.a 
Piotrkowska 96 wykładzin chemoodpor­

nych oraz malarza po-

5628 g 28363 g psów - zakres <posłu­
szeństwo. obrona) praca 
węchowa. Zgłoszenie do 
15 kwietnia. Wiśniew­
ski, Kwiatów Polskich 
35. 

URZĄDZENIA układu 
tworzyw aztuc:i.nych 
(wtryskarki, młynek) 
itp. - sprzeda.m. Tel. 
86-80-43 po 20. 

10101 g 
VrDEO nowe - sprze­

dam. Te-1. 84-67-40 • . 
9880 g 

RADIO Amator 2B 
spttede:-n. Tel. 57-60-78 
po 18. 

' 9870 g 
MASZYNY dil.iewiankie 

8/ 100, 10/100 z napędem 
oraz przewijaa-kę sprze­
da.ro. Tel. 57-25-64. 

98:!9 g 
NOWĄ praJ.tticę· MTL5 .­

sprzedam. Tel. 34-99-18 
pok-ój 205. 

9825 g 
310LOG~ Villego. „Da-
mę Pik' - 11przedarn 
T~l. 51-18-56. 

!1914 g 
SPRZEDAM kloce olszo. 

we. Dępcik Tomas:-
Cz;tżeminek 11 koło 
Rzaowa. 

BUTL~ na gaz 33 
sprzedam. Oferty 
:ni,uro Ogłoszeń, 

--kowska 96. 

9855 g 
k.g -
9913'' 

Piotr-

KOMODĘ Swarzędz. 
dąb ru.tikal 11-przedam 
Tel. 36-14-59 

9840 g 
BALE · ll06llowe (seZOl!lo­

wane) mln. 63 mm -
ku·pi~. Tel, 36-T8-83 do 
15 9838 g 

MASZYNKĘ do repasacji 
pończoch kompletną 
sprzedam. Oferty 9901 
Biuro Ogłoszeń, Piotr­
kowska 98 

BŁAM łapki kara.kulowe .,JAWĘ 35d" nową sprze-
l<anadyjskie - sprze- dam. 411-95-11, 
dam. Prtędza1nia111a 
56 - 23. 

11122!1 li 
FLAKI sprzedam. 

1'el 43-46-34 po 16. 
10109 g 

KUPIĘ sklep odzleżowo­
-galanteryjnv w dobrym 
pun kcle. Tel. 86-69-73 
po 16. 

10104 g 
ELEKTRODY spawalni . 

c·~e ro~d•ielnię budow 
lana tYp RB'l:i-100, sto­
larkę drzwiową. nowe 
sprzedam 1'el. 84-fl' ~,.. 
oo 16 

10126 g 
SPRZEDAM sypialnię -

NRO (nowa) - piec a-
kumulacyjny, kajak 
sk!adanv z żaglem 
schtadza:-kę do napo. 
)6w - dvstrvbutor 
Tel. 86-69-73 · po "15 

10138 I' 
<\UDl. Golf, Passat, Jet· 

ta . Rel{o·d. Ascona , Mer­
('edesy Peugeoty ora7 
clostawr7e ł ciężarowE> 
•itnilil oleje. fi1try 
<kr~ynie biegów polect 
do ~orzerfażY Skład 
Kons."!1'1~cvjny THZ Po. 
H-mar Bydgoszcz, ul 
Kaszubska I, tel. 220-115 

1049 k 
WF:LCH teriery, szczenię· 

ta po cham.pia.nie mię· 
dzyna.rodowym impor­
towanym z An«ll! -
sprzedam. Eratysław­
sk• 12 1111 

1137 g 
!"r <\KT solone llPl"Zedam 

36-75-88 
10438-1-E 

PRZYCZEPJC me.talow11 
na działk• - okazyj­
nie. wóze-k apacerowv 
RFN oraz łóżeczko me­
blowe - n&We •J>rze­
c!am. 87-30-0S. 

. 29!M4 J 

9908 g 
PRZEDPŁATĘ na „Fia­

ta 126p" 1985/86 nota­
rialnie przejmę. Oferty 
„9883" Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96. 

WSK-175 .,Kobuz" i;.prze­
dam. Łódź, Zakątna · 68 
m. 2 po 16. 

9823 g 
NADWOZIE War tburga 

353 uszkodzooe - sprze­
c!a.m. 86-38-01. 

29492 g 
NADWOZIE nowe „Fiata 

125" - sprzedam. Bra­
toszewice 138. 

9864 g 
SILNIK do „Renault 4" 

„VW „Sirocco" (1974) 
c7.ęści do „Peugeota 
504" i silnika „diesel" 
roz.rusznik „Peugeo.ta 
504" i „Citroena diesel'' 
sprzedam. 86-69·73 po 
16. 

10103 g 
FIATA 12Sp 1500 - 1978 r 

sprzedam. Tel. 57-04-36 
10362 r 

ODSTĄPIĘ zakład foto­
graficzny w Piotrko­
wie Trybunalsk~m. O­
ferty 9906 Biuro Ogło­
szeń, Piotrkowska 96. 

LETNISKA - poszukuję . 
Tel. 48-99-119. 

9916 g 
M-4 własnościowe z tele-

fonem sprzedam. Tel. 
51-56·74 

9856 g 
ZAMIENIĘ M-t Chójny 

Zatorze na r6w.norzęd­
ne w dzielnicv Bałuty 
Tel. 112-63-78 po 16. 

9842 g 

MĘŻCZYZNA po.s·zukuje 
mieszkania. Płat'Ile z 
góry. Oferty ,.9832" 
Bitl4'0 Ogłoszeń, Piotr­
kowska 96. 

ODSTĄPIĘ mles2'..kanie w­
starym budownictwie. 
bez wygód, (woda) 
Pła·tne z g6:ry. Oferty 
9834 Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96. 

PILNIE wynajmę w per­
spektywie kuplę M-2 
lub M-3. Tel. 34-95-57. 

29338.g 
SPRZEDAM nota.rialnie 
własnościowe stare bu­
downictwo, telefon, I 
p:ętro. T.el. 33-00-31 

10260 g 
M-5 l0<katorskłe (72 m) 

SDM zamienię na dwa 
m ieszkam.la. Tel. 36-57-87 
wieczorem. 

10941 R 
DUŻY obiekt, 14 pokoi z 

czyn.nym zakładem ga­
stronomicznym - sprze­
dam jednostce uspołecz­
niooej lub osobie pry. 
watnej. Są to dwa do-
my w układzie bl!ż-
niaczym - jeden ~ 
stanie surowym, w Wie­
liczce koło Krakowa 
K. Doniec, 32-020 Wie-,. 
Uczka, ul. Grottgera 27. 
tel. 78-11-42 1129 k 

WARSZAWA M-ł 65 m. 
spółdtlelcze zamienię 
n-a Łódź. Ofe-rty 10482 
Biuro Ogłoneń, Piotr­
kowska 96 

M-2 poszukuję. 78-50-24 
(18-21). 8733 g 

SZEWCÓW, cholewkarzy 
zatrudnię. 86-59-38 

9860 g 

20.30 Brawo 

PIĄTEK.. Ił MARCA 

PROGRAM l 

Il.OO Radio kierowców. 11.()5 Kon­
~art 11.57 Komun.k~ty Jl.óU Sygnal 
cta»u 12.o<i Z Kl'aju t 2e świata 
- mag. t2.~Q :l-1u.zyka roikJoreut ma 
low • .na. 12.łS Rolniczy kwadra.n.s. 
13.00 Komunllil.at··. 13.10 .Ra<l<o kie­
rowców. Ul.%0 Nowości .,Ami.gA". 13.30 
Cuci.ze chwalicie swego nie znacie 
lł.115 Magazyn muzycZ1ny. 15.56 Radio 
lderowców 18.~ Pr<Jblem dma 16.15 
Bank przebojów. 17 oo Muzyka 1 
a:l<tualnoik:t 17 21 .,Gttara, banjo 1.„ 
country" - 1ud, 18.05 Gorący te­
mat. 11.15 Koncert dnia . 19.00 Dzien­
nik. !UO Mini-recital. 19.3-0 Radio 
- dzieciom: „Radiowe nuty". 20.05 w 
kilku ta.ktach 20.10 Koncert życzeń 
20.311 Komunikaty Totali:iatora Spor­
towego. 20.40 Wiers:te cila Ciebie . 
!l.00 Komunikaty. 21.05 Kronika epor 
towa łt.IS Muzy.ka baro-ku 2t .OO 
lnł. dla kierowców. 22.25 Repetycj• 
z Jazzu polak4eso - &Ud. J3.H Dys­
koteka przed 1obot11. 

PROGRAM II 

11.00 Zaws1:e po jedenastej. 11.10 
Muzyczny non ltop, 12.00 z muaykłł 
pol&k;i. a.:ia Po festlw1lu Złota 
:rarka •a. 11.90 Wiad 13.0I 8erwia 
1nformacyJny (Ł), 13.10 ,,Aeh, ta wio· 
sna„." - aud. E. Tamutewlca (Ł), 
13.lltl li malowanel wa~'ll.I . 13.20 AJ,.. 
bum operowy, 1'.00 Nowo~oi kra-
jowej tonogratU. !UO Folklor na 
manie łwlata. 15.0ll Pamiętniki 1 
wapomnienla. l&.10 Billy Sh ury 
Cherkauky'~o - aud. li.OO Wielkie 
dz.leła. 16.50 Dick Frane1s Z;;.słona 
dymn_a" fr. 16. lT.00 Wiad'. 17.03 
RozwtąsanJe zagadki muzycznej (Ł). 
17.lt Aktualnośel dnia (LJ. 17.31 Ma· 
CHYD „Pil\łek" (Ł). 19.30 Klub 
Stereo. 1'9.30 Wieczór " fllhannortll. 
21.2(1 Wdad. 21.25 Wl~orne refleksje. 
łUfl Wieezór llteracko..m~yczny. 

PROGRAM Ili 

IUlł ~ • kraju. u.ie MU!:y­
czny Interklub. 11.IO Joan Oidion _ 
„Modlitewnik" odc. a.. 12.ftO Serwie 
Tt6Jk1. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
John Den11 1 Allatafr MacLeaa _ 
„Wleta ta·kładników" ode. ł. u.10 
Powt6rk1 a r021ryWlci 1'4.00 Muzyka 
francuskiej _,1Grupy Sześciu''. t!.00 
Serwis Tr611<1. IS.OS Rock po polsku 
- aud. 15.łll Klakłlon - mar. 18.00 
Zapraszamy do Trójlcl. 19.00 Co· 
dzle;i,nte Po'Wtdć: Józef Hen „KWie­
elefl odc. ~. 19.30 Trochę llWlngu„ 
111.IQ .Joan Dl&on „Modl1t«Wt1Jik" -
ode. 29, 20.00 Trój-dtwlęk - aud 
20.ł5 Klub Trójki „Jl'otolmp<reaje" -
~ t. łl.00 Tn::r kwad.ntti.ae jalftU 
21.'lll Klub Tr6jkd (CZ. JI). ~.Otl lnf 
!JJ)Ortowe. 22.15 Zaśpiewać w teatrze 
22.45 „Przeczytajcie ru je!IZC'Ze" -
cz. !Ir - aud. 23.00 Zapraszamy do 
Trójkt. 

PROGBAfof IV 

11.00 Horyzonty wl~y. „orato-
rium". 11.30 Płytowe kolekeje. 11.59 
·-~·gnał CZ8!U. 12.0S Wlad. 12,10 Ro2-
-nowy o wychowaniu. - aud. 12.zo 
"':esool:v Instrumentalne. 12.:!0 Radio 
Mo.~kw2. 13.00 ~wiat wokół nas 
1 3.~ Wizyty mm:yczne. 14JIO :RQ..gloś­
"la Harcarska - relacja ze 11ja2-
d.u. 14.11 Popołudnie młodych. 16.tQ 
~<>~ł. Harcerska. te.OO Lekot~Y nuto-
1 ~tk6w: Janusz Domagali-k „lrm!na" 
l)f'!C 2 Po\\•, t8.10 In11trume;ntańum 
mmv'kl l*.30 Widno.kr~«· lT.1111 Wlad. 
l7. ~5 • rcydzlela muzyki. lł.lle Ma-

iazyn ,,Mole hobby" - Bobby ~ 
granic ,Lełny foto&raf" - aud 
11.20 Muzyczne hobby - musical 
\8.4<! studio ekspertów 19.30 ·w1ad. 
19 o5 Chwila muHkl 19.~ Język 
nngieJ,;ki (201 19 55 O twórczości dla 
dzlecl „Leśmianowskle opowlde1 o 
Sindbadzie" . 20.15 Chwila muzyk!. 
20 20 Wieczór muzykl 22.00 Wirtuo. 
21 I !eh nagrania. :n.50 Lektury 
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.SO 
Człowiek I nauka. 23.SO Wiad. 2U5 
Kalendarz radfov..,.. 

1'EL.!Wlz.JA 

·- PROGRAM I 

9.30 Film dla 2 smłan1 - „Mło­
dzik" (2) - radz. serial 

10.50 OT - wiadomości 
16.05 „Kru" - ntacazyn harce­

rsy 
Hl.28 OT - wladomolicł 
UJ.30 Dla młodych widz6w: „Maj-

st.erklepka" 

111.55 "Płlłłek 1 Pankncym" 
17.20 OT - wiadomoiel 

lT.30 Spotkanie 1 pilarzem - Eu-
1tachy Rylski 

18.00 „Bes próby" - OSET 115 

19.00 Dobrano. - „S1tałedsl" 

19.10 Nie tylko dla w~kany 

19.30 Dziennik 

20.00 Mon itOł' rz1łdo117 

20.30 „Młodzik" (2) - 11rlal prod 
radz. 

21.45 DT - komentarH 

22.15 „!wego nie macie" - Ka­
rol Szymanowt1kl -· wido­
wisko muzyczne 

%3.01! DT - wladomoeł 

PROGRAM D 

17.00 Oferty nauki polskiej 

17.30 „Aut" - rnacazyn reporte-
rów 

18.00 Ekonomia na eo dzień 

li.IO Wiadomoffł (Ł) 

19.00 Rosyjakle roman• - łpie-
wa Irina Bogaczewa 

19.20 Przeboje .,Dw6jkt" 

19.30 Dziennik , 

20.00 „Galerie łwiata• 

21.15 OT - ,...ydeneń , teleft>r: 
„Dwsijki" 

21.30 .,Pod oiebie11ką fiag~" 

22.00 „Olbrzym" (1) amerykański 
film tab. 

23.35 „Rozmowy intymne" 

2!.00 OT - wiadomości : 

Z Ciętklm talem zawiadamiamy, 
ie dnia 25 marca 1985 roku 7.marła 
śmiercią nada 

S. ł P. 

ZOFIA 
KRASZEWSKA 

Pogrzeb odbędale ile dnia Sil 
marca br. (1<1bota) o R(ldz. 10.30 
na cmentarzu komunalnym za­
rzew o nym powiadamiają po­
nateni w 1mutku: 

WNUCZKI, PR.A WNU-
1 NA,JBLIŻSZA RO­

DZINA 

z rłębokbn talem zawiadamia· 
my, te dnia U marea 1985 roku 
zmarła. 110 długiej I ciężkiej ch11-
robi~. 11rzeżywazy lat Ili 

•. ł „. 
ALINA 
TUREK 

a domu WlNKOWt!!KA. 

Uroa:&yttośc! uo.-rzebowe odb-.da 
sle dn.la 30 marca bT, (sobota) o 
Rodz. Ił na cmentaT'ZU katolickim 
Zarzew, o czvm powiadamlaja po­
cratenl w smutku: 

MĄ:t. CODKA ~ MĘ:tEM, l!IYS 
s f:ONĄ 

W dniu rr marea 1981 r. po 
długiej chorobie amarła 

S. ł P. 

AGNIESZKA 
DROŻDŻ 

Pogrzeli odbędzie się dnia 
30 marca 1985 r. o godz. H.30 na 
cmentarzu rzym.-kat. na Dołach, 
o czym zaw!adaml&jl\ pozostawlo· 
new smutku 

DZIECI oras RODZIN A 

z lf(ęboktm ta.Iem 1&w11d1mlamy. ie w dlllu li marca 198' roku 
llm·arł nap nieodtałowany Koleca 

JAN STRZELECKI 
długoletni 1 eenlonv pracownik Instytutu Maszyn Pn:eplywowych 
Politechniki Ł6dzkieJ, odznaczony Złotym Kuvtem Zasługi or;\7 

Medalem 30-lec!a Polski LudoweJ. 

Wyra&? st~bok!ero wsp6łc11ue1a Rodzinie Zmarłei:o sklad&ll\ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY z Pł, 

Pesrzeb odbedz!e 11e w dniu 30 marca br. (sobota) o 1odz. 12 
Ila nowym cmentariu katolicklm - Zarzew. 

wł&k antykorozyjnych 
Wiśniewski, Socjalna 
13/15 po 18. 

29277 g 
MATEMATYKA 51-74-10 

mgr Pluskowski. 
8130 g 

MURARZY - tymkarzy 

Wyrasy wsp6ł6UCla 1totetane1 

ZOFII ZIELl"'SKIEJ 9886 g 

S 1tOWOdU f;l(OnU 

o 1 c " 
lkła4ai• 

- zatrudnlę. 32-70-98. 
Dzwonić poniedziałek. 

10352 g-E 

ltOLEŻAN'ltl I KOLEDZY 1 7.SZ !tZEMIO· 
81.A tm. 1. KILIRSKIEGO 

„EW A „ Gdańsk 6. skryt-
ka 237 - atrakcyjne 
oferty matrymonialne. 

W dnhl ' 11 ma.rea 1985 roku s!rlnał Am1ercia 
traglCZ11l\ w Chamonix, nu11 nieodtal!lwan.y 
Koleca 

Kontakty za..granici.ne. 
981 k 

.IDYLLA" Częstochowa, 

PRALKI automatyczne 
naprawa Domagał.a.. 

tel. grzecz. 57·50-21 

26052 g 

LEK. MED. 

KRZYSZTOF KRASKA 
ClllllURO. 

skrytka 748 - dyskreł­
n!e kojarzy małżeń­
stwa. 

1042 k 

SPRZĄTANIE wnętrz. 
Instytucjom rachunki. 

Wyrazy .:łebokleico współezuela Rodzinie skla­
d.aJ• 

Staniszewski. Tel. 
33-47-99 9193 g 

K.OLZŻANKJ I ltOLEDZY se SZPITAl,A 
oras PRACOWNICY ZK nr Z w LODZI MAŁGORZATA Kulesza 

Łódź Mackiewicza 35 
SPRZĄTANIE, J>Mkiety 

33-04-42 Perkowski 
29730 g 

TELEPOGOTOWIE Wit-

z powodu łmlerct cause1to długoletnielto kle· 
rownlka, Kole-cl 

zgubiła prawo jazdy. 
9835 g 

ERYK Rynk Ł6dż, Wcj· 
ska Polskiego 40 z.gu­
bił orawo jazdy. kowski 84-52-32, 33-09-32 

6658 g 
ANDRZEJA 

PAWŁOWSKIEGO 
9867 g 

TELENAPRAWA -solid­
nie i fachowo 43-19-75 
l·nż. Ma.rtyn.ka. 

wyrasy 1zczere&o ws116łe1nc1a Rodzblle Zmar­
ł11to 1kładaJ1u 

DYKEKC1A, RADA PRACOWNICZA, POI' 
PZPR oraz KOLEŻAN'ltl I KOLEDZY ' 

POMIS „BOMIS„ w ł.ODZI 

MAGDALENA Lukoś, 
Łódź, ul. Niska · lT/17 
zgubiła prawo jazdy 

9850 g 
MICHAŁ Sokół zgubił le­
gitymację studencką Pt. 
nr 60474. 

26908 g 

ANTENY, Lobka 84·05-63, 
84-17-99 

1025T f 
UKLADANIE glazury, re­

monty mieszkań. 51-72-15 
Augustyniak. 

28MT g 

S.OL. ltOL. 

JANINIE i ARKADIUSZOWI 
OWCZARKOM 

9881 ' 
SKRADZIONO legityma-

cję studencką nr 13784/ 
L, AM. Osjada Jolanta. 

MYCIE okien. Instytu­
cjom rachulllki Łągiew­
czyk tel. 43-26-44 

Wl'l'BSY 1zctereiro wsp6łcitue1a 1 powodu 11conu 

O.tCA - TESClA 

.JERZY 
drów, 
13 m. 
jazdy 
ty. 

9859 g 
Sałata Aleksa.n­
Bratoszewskiego 

'32 igubił prawo 
I inne dokume'!l· 25937 g 

tkładaJat GWARANT - pra111le dy. 
wanów, wykładzh\, 
sprząta.nie wnętrz. Tel 
86-40-78 Maciągiew!cz. 

&.ADA NADZORCZA, ZARZĄD, ROLE· 
ZANKJ I KOLEDZY ze SP·Nl PllAC'Y 

"SUROWIEC" w LODZI 

9882 g 
JAN Grasz.ka Łódź, Li­

m a.nowskiego 154 m. 7 
zgubił prawo jazdy. 

9816 g 28979 g „„-„ ... „„IS:llll!r.ll---........,~~~~~ 

Z 1łi:ltoklm. tale111 :r:awl'41.,..1amy, te w dJllll t1 marea 19811 roku .~ 
„marła. przeżywsiy H 1ata, 'ilasta 11ajdrot11Za Zona. M<ltka. Siostra 
I Babcia 

s. + „. 
JADWIGA KAZIMIERA KALIŃSKA 

' Pogyzeb odbędzie Ili!' dnla 30 marca br. {.obota) o codz. tS z k"'· 
pllcv cmentarnej w Pabianicach . Naboteństwo talobne o gudz. 9 
w kościele NaJśw. Marli Pannv w Pabianicach. W głębokim talu 
pom1taJ11 

HĄ2, BYN, SYNOWA, l!IJOSTRY ł WNUCZEK 

Z głębokim talem uwiadamiamy, te w lłnlu 2ł marea t985 roku 
odnedl od nas na saw1Ze na•s naJdzołssy M11t, Ojciec. Teść I 
Dr.la dek 

ł. ł P. 

WtADYSlAW SOCHACKI 
LAT 'Il - BYł.Y PltACOWNUI: „ltOMBUDU". 

Pozostanie w nanyeh tercach na 1awne. 

Pogneb odbed11le sle Ił marca br. C•obota) e ll'Ods. lS.3' na emen­
ta.rzu ,w, Wojciecha 11rzy al. lturcnalU, • nym zawladamiaJa PQ· 
t:ra!enl w irłeboklm h6lu: 

:!ONA, CORKA, ZJ.lllC l WNUCZKA PATRYCJA 

W dniu 2ł marea 19'5 roku 11111.&rł nal'I• nasz nBJukoehal\szy Mąt, 
Tata i Dztadelc „ ł „. 

HENRYK BADOWSKI 
rmerytoWllny praeownlk Zakładu EnerreiYC:&Delto ł.6•U-Mlasto, 

a w latach trzy'Clzieatych pracowntk elektrowni. 

Uroesyatośel pofrzebowe Odbęd• •lt 4111a ZI marea lir . (piątek) o 
icods. 12.30 na cmentarzu katolickim 11rsy ul. Szci:eeUhklej, o r.zym 
pogrążone w głębokim •mutku aawiadamlaJl\I 

f;ONA I CORKA 1 RODZINĄ 
Pro•lmy • aleskład1nl1 llon4oleneJt. 

Dnia 25 marea 1911 roku &mula naa:oa Koletanka ' „ ł „. 
ZOFIA KRASZEWSKA 

d.łuiroletnt eałOnek Zrzuzenla Prvwatneico Handlu I Usłuc 
w ł.odzl. 

Pogrub odllędsle ile dnia 30 marca br. o 11odz. t0.119 na cmenta­
uu komunalnym na Zarzewie, L!lerdecme WY?azy współczucia pne-
kuuJa naJblł~szeJ Rodzinie: · 

KOLEDZY 1 CZLONKOWIE ZRZESZE~,A PHU 1 KUPCY 
s HALI POŁUDNIOWE1 

Dnia M marea 1985 roku, opatrsony łw. sakramentami zmarł w 
LodZ1 „ ł „. 

UU,DZ MAGISTER 

STANISŁAW MALINOWSKI 
ur. w roku !JOi. wy•wlęcony na kapłana w 1935 roku. hyłv pro 

boHcz 11uafll Gomulln 

Mn:a hr. pornebowa zo1t1n1e odprawiona w kośc1e1, Przem•e· 
nlenla Pańskiego w Łodzi w poniedziałek, 1 kwietnia br. o godz 
10 następnie 'llWlokJ ~•tana pr'llewlezlone do Krakowa. Uroczysto­
ści pogrzebowe odbęda ale na Cmentarw P<>dgórsklm w Krakowie 
we wtorek, Z kwietnia br, o codit. 12. 

DUCHOWIEięSTWO DIECEZJI ŁODZKJE.J I aonzr~ .„ 

1 •• 

W dnia 11 marca 1985 roku. w 
wieku lat 85 11marła w Lądku­
ZdroJu 

ALICJA LEOKADIA 
AFELT 

a domu WEISS. ' 

Pogrzeb odbyi sle !O ID'lrca br; 
(irodal do ęrohtlw · r·odzinaycb ·na 
cmentarzu ewangelickim przv 111. 
Oll"rodnweJ w Łodzi. o ezym p0-
wladam11 

RODZINA 

Dnia 17 marca 1985 roku zmarła. 
po dłuj!(icb cierpieniach, naua 
dro•a Córka I Siostra 

j_ ł „. 
KRYSTYNA 
ZYDOREK 

I dnm11 LINARCIK, 

Msza hv. tałobna 1!ostanle od­
prawiona w. kaplicy na cmentarzu / 
św . Wojciecha orzv ul KUr<'zakl 
81 /85, w dniu 30 marca br. o 2odz 
10.fS, Uti kt6rej nastąpi WYPMWa· 
dzenle na mleisce wlee•ne11:0 s110 
C'ZYDkU, 

MATKĄ I RODZEI'iłSTWO 

Dnta 27 marca 1985 roku zasn~ła 
w Panu. opatrzon~ św. sakramen.­
taml, mola ukorbana Siostra 

~. ł P. 

KRYSTYNA 
ZYOOREK 

z domu LINAR<;IK. 

Uroczvstoś~ noe:uehnwa odb~dzi 
sie dnia 30 marca br , o Jl'Odz. 10.łS 
w kapllcv r.mentana św Wolcie· 
cha w Łodzi, ul. Kurczaki 81 /85 

BRAT KSIĄDZ HENRYK 

W dniu Z1 marca 1985 f'. zasnęla 
w Panu nasza droi::a Matka . 

S. t P. 

KATARZYNA 
SUMIŃSKA 

P<>gneb ndhedzl• sle rln'1 S 
m •rea br. (sobota) o ęodz. 13 3' 
i k•nlicv cmentaria kJtolickleg" 
na Zarzewie, o czym 't3WladamJa 
ta: 

C0RKA, SYNOWlf:. SY!'\O'\Vr 
I WNUCZKI 

IP4Ni&& A W Q!}#.-tJU.#44 '11f:!ft:.«:a •NCHQ i 
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konserwacj~ zabJlkó 

1 uzrnNNlK 1,ooz10 ar n no 10> 

'' 
rzeźwość ~oczy ywana za grubiaństwo byw"" 

• • 
Wódka :&jawiła •i• w pierwszej 

połowie XVI wieku, jej spoży­
cie rozpowszechniło ~ię w wie­
ku XVII Zwano ją okowitą od 
aqua vitae albo aorzałk.ą, co 
tłumacaono w mało klarowny 
sposó&, :ie niby jakii ,,Ka" pę­
chąc wódkę zgorzał. Nazwę tę 
przyjęli od naa Czesi. 

Polski savo1r-v1vre 
nie jego import, a Mikołaj Rej ~ 
p1s:i.e u p1·z1:u1yS!nych i:atunk.dcu ~ 
S!Jt:CJ.ilillt! prt!parowanych win. S 
p1·zyp1aw1auycll rnz.11ym1 z.apa S 
c.b.anu, a taiue pochodzących z ~ 
określonych wieJscowosci we S 
FrancJi. we W toszech 1 w Hisz· S 
paw1. ::.prowadzano je dla kró· ~ 
la 1 możnowładców or~ dla S 
1lllejsk1egu patrycJatu. s§ Wiele naszych pi;ackich oby­

czajów wiąże · się z wódką, po­
nieważ - jak zauważył pewien 
pisarz • drugiej połowy XVII 
wieku - „u nas w Polsce i:o­
rzałka na wszystko: na spanie, 
na gryzienie, na frasunek, na 
apetyt, dla prezency3ej i śm1a­
lości... osobliwym jest lekar­
stwem, bez której żadna pospo­
lita .rada, sądy, jednania, jar­
marki, kiermasze, kupna, mlo­
dzieńskie zaloty być nie mo­
gą". Niewiele się zmieniło. Uno­
wocześniając nieco terminologię 
można by tę obserwację uznać 
za dzisiejszą, dodając, że tak 
zwane „oblewanie Interesu". 
czyli dobrze zakrapiany alko­
holem poczęstunek przy takich 
okazjach, przeważnie w restau­
racjach, stanowi sakramentalne 
zakończeqie transakcji. 

Istnieje też osobliwy rodzaj 
polskiej wódki o nazwie pęp­
kówka . Może nią być każda, nie 
wyłączając ostatecznie czystej, 
bo ważna jest tylko nazwa, któ­
ra zarazem określa okoliczności 

jej picla. Pan domu podejmuje 
nią przyjaciół po szczęśliwym 
powiększeniu sie rodziny. 
Pępkówka to żart wódczany. 

Natomiast prawdą jest. że słyn­
ne wódki gdańskie cieszyły się 
europejską renomą. Do naj­
przedniejszych należała ,,złota 
gorzałka" Gold Wasser, znajdo­
wały $ię w niej rozpuszczone 
płytki złota, a sposób jej fa­
brykowania stanowił nieprzenik­
nioną tajemnicfl gdańskich wy­
twórni 
Gorzałkę uważaną ongi za 

lekarstwo, pije się dziś „na 
zdrowie", wznosząc toast w rę­
ce gospodarza ewentualnie fun­
datora, ale trudno to uznać za 
polski obyczaj, skoro w każdym 
języku istnieje takie „skool", 
„a la votre" czy też „cin-cin~. 
Tylko. że już w dawnych cza­
sach podawano w Polsce kie­
lich wódki z tyczeniem: „daj 
wam Bóg zdrowie", a stąd krok 
już do staroszlacheckiej trady­
cji toastów. Bywamy jeszcze ich 
ofiarami. kiedy to przy stole 
biesiadnym jakiś rozochocony 
domorosły Demostene~ wygłasza 
długi I nie zawsze składny toast. 

. A niestety, rz11dko jedynie obyć 

Dzieci tylko zo liry? 
Krystyna Laura Raimondi jest "pierwszą Włoszką, która for­

malnie ma dwie matki. Poczęta została przez sztuczne zapłod­
nienie kobiety, która po pięciu dniach przekazała zalążek pło­
du swej rodzonej siostrze. Ta zaś po 9 miesiącach normalnej 
ciąży wyds,ła na świat zdrowe niemowlę . Stało się to w klini­
ce mediolańskiej noszącej nazwę $w Rita. Jednakże koła koś­
cielne negatywnie odniosły się do tego typu eksperymentów, 
uznając, że dzieci powinny rodzić się wyłącznie z miłosnego 
stosunku małżonków, czyli jak Pan Bóg przykazał. 

Po urodzeniu się Krystyny Raimondi wiele bezdzietnych mał­
żeństw ożywiła nadzieja, że oto znalazła się metoda na rozwią­
zanie ich kłopotów. Jednakże nadzieje te znacznie ograniczył 
okólnik włoskiego ministra zdrowia, rozesłany do wszystkich 
regionów, w którym zakazuje un społecznej służbie zdrowia 
przeprowadzanie tego rodzaju praktyk. 

Zakaz ten obowiązywa~ ma dopóty, dopóki parlament włos­
ki nie postanowi Inaczej, Bez nowej ustawy regulującej le 
sprawy upoĄledzone zdrowotnie I wskutek tego bezdzietne mał­
żeństwa włoskie mogą zwracał' się wyłąc-znie do klinik pry­
watnych. Za miliony lirów można więc mieć nadzieję na po­
szerzenie rodziny. Nadzieja na bezpłatna pomoc dlA małżeństw 
niezamożnych okólnikiem Ministerstwa Zdrowia została prze­
kreślona. 

Niektórzy profesorowie z klinik państwowych uznali stano­
wisko ministra zdrowia za moralnie obłudne i antydemokra­
tyczne. Zamykając d.rz'1111 bezpłatnego lecznictwa przed niesz­
częśliwymi kobietami - twierdzą oni - kieruje się je jedno­
cześnie pod adres prywatnych klinik. napędzając ich właścicie­
lom milionowe dochody Właściciele prvwatnych klinik oświad­
czyli z kolei, że nie zaprzedaną eksperymentów, bowiem nie 
chcą, aby rodziny włoskie skazane był1 wyłącznie na pomoc 
jeszcze droższych klinik ugranicznych. 

. -

się może bez niego wesele, pn7-
Jęcie ;,: ok&ZJI cnrzcin, w szci;e­
go!nusci urząd1.one na wsi, &tó­
ra przeJęła wiele nie najlep­
szyc.ll ubyczaJÓW z dawnego poi· 
i;klego i;avoir-vivre'u. Na wąt­
pliwą pociechę można tu przy­
pomnieć, że „dawniej było Jesz­
cze gorzej". Toasty należały 
wręcz do obowiązków i:ospoda­
rza, który kolejno - od naj­
dostatniejszych goscj poczyna­
jąc - zdrowie ich wznosił, nie 
rezygnując przy tym z;e sto­
sownej oracji. Do dobrego to­
nu nalezało każdy toast spełniać 
na stojąco. Kiedy zaś wyczer­
pała się juz lista gości, w rę­
ce których toasty wznoszono, 
następowały inne, od kr6la je­
gomości i dygnitarzy Rzeczypos­
politej poczynając. 

Wino na polskich stołach zja­
wiło się najpóźniej, bo dopiero 
w końcu XVI wieku, wraz 1: 
rosnącym bogaceniem się szlach­
ty, którą stać było na sprowa­
dzenie zagranicznego wina w 
wielkich ilościach. Nie znaczy 
to jednak, te wino nie było 
wcześniej · w Polsce znane; zja­
wiło się już w średniowieczu 
razem z chrześcfjaństweD". U­
żywali go księża do mszy, pi­
jano go na dworze książęcym 
i na dworach możnowładców. 

_Latorośl winną uprawiano w 
XIII i XIV wieku w lewo­
brzeżnym dorzeczu Wisły, mię­
dzy Krakowem a Sandomie­
rzem. Wino to podawano na 
atół królewski. Niemniej 
jeszcze na początku XV wieku 
traktowano je jako napój luk­
susowy I sprowadzano raczej na 
większe uroczystości. Dopiero w 
wieku XVI zwiększa sitt poważ-

Z dawnych czasów zachowa! ~ 
1!41 do dziś Jeszcze zwycza1 ~ 
kosztowania wina przez pana ~ 
domu, zawm gosciom napełnil ~ 
kielichy, co uważamy za porę· ~ 
kę 1ego wysokieJ jakości. Ongi S 
gest tea miał swiadczyó. te we ~ 
ma w winie trucizn7. ~ 

Nie będziemy 11ię zagłębiać w ~ 
tematykę trunkową, ponieważ ~ 
wychylanie kielichów nie jest S 
i:adną p0lsk.ą osobliwoscią, nad § 
mierne uzywanie alkoholu tak· S 
że nie jest szczególnym roz. S 
działem polskiego savoir-vivre'u S 
mimo owej nieszczęsnej loka· S 
ty w czołówce światowej. .Ja· ~ 
ko ciekawostkę zanotujmy tyl S 
ko, że abstynentów można by· ~ 
ło dawnymi czasy na palcach S 
policzy-ć, a wstrzemięźliwość ~SS 
była wyrazem złego wychowa- ~ 
nia. Nuncjusz papieski, Giulio § 
Ruggieri, przebywający w Pol- S 
sce w latach 1566-1568, zauwe ~ 
żył, że „trzeżwośl' ooczytywana 
za grubiaństwo bywa, a cza. §~ 
sem znakiem skrytości charak- ~ 
teru i podstępności". I trudno ~ 
się dziwić że tak oceniano ab· S 
stynentów, skoro w zakres wy- ~ 
cjhowa!1ia syna magnackiego - ~ 
ak 01szą historvcy - webo· S 

dzilo stopniowe przyzwyczaja- § 
nie go do alkoholu. Wvsyłajac- S 
młodego człowieka za granice ~ 
zwracano uwal(ę, by odwledr.il ~ 
te kraje gdzie piwa używają ; S 
wina, a to dlatego, by „po tro- ~ 
sze winu przywvkał dla przy- S 
szłych czasów" ~ 

TADEUSZ ROJF.K ~ 

Wladomoś~ dla ml· 
tośatczek Billy Joe· 
lat Ten popularny 
amer ykatiskl plos•n­
kan otenll §!ę w 
zeszłym tygodniu. 
S7.rzęślłwą wybran· 
ką jest modelka 
Christie Brinkley. 
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W celu g<>dnego uczczenia SOO 
rocznicy odkrycia Nowego 
świata w 1492 r., marynarka 
hiszpańska oodjęła się zada­
nda budowy replik trzech ka­
raweli Kolumba - . .Lii Nina" 
„La Pinata" oraz „La Sanfa 
Meiria". uczestniczących w wy­
prawach do Ameryki. 

Komisja pod orzewoomc~ 
twem admirała Reya, powoła­
na w październiku 1983 r. u· 
kończyła makiety trzech okrę­
tów - replik. Było t<> szcze­
gólnie trudne ze względu na 
brak planów koll6trukcyjnych 
>ochodzących z czasów Kolum­
ba. 

Przedstawiciele kom!llji od­
wiedzają liczne stocznie--okrę­
towe stosujące jeszcze techni­
kę zbli:i-Ońą do tej, jaką po­
sługiwano aię w XV wieku. 
Wybór właściwej ato~ni jest 
niezmiernie ważny, gdyż nie 
chodzi tu o obiekt WYStawo­
wy, lecz o autentyczną budo­
wę spraW'llych jednostek mo.r­
~kich zdolnych do powtórze­
nia wyczynu wielkiego od­
krywcy. 

Koszt projektu będzie wy­
nosić ok. 300 mln pesetów (ok 
1.6 mln dol.), z czego 100 mln 
orzezna.czy się na samą budo­
wę-trzech karawel. 

Daty przystąpien.!a do prac 
jeszcze nie ustalono ze wzglę­
du na liczne :zadania wstęp­
ne. m. ln. wybranie odpawied­
nich 1tatunków drewna budl\ll­
coweio I lasów. z których bę­
dzie ono oochodzić. Co wi~cej. 
drewno to mu;i.i być susron6 
około 2 lat. 

Z oźag!ow8Jl'Jiem nie ma wię­
kszych kłopotów. W pobliżu 
Kad:vksu wajduje s1ę fabry­
ka. która może wyproduko­
wać materiał żaglowy podob­
ny do tego. z jakiego wy­
konano źa~le dla „Santa Ma­
ria", „La Nina" ł „La Pinta". 

Malo-
W&JJka Ila najmTiJ#iirł 

'- „ 
Ten sympatyczny lewek przywdział na aiebi• 

„odświętny" strój . W jakim kolorze? ~ażde z 
d.:leci niech ·jak najpiękniej pomaluje obra;ek, 
oczywiście nie zapominając o ubarwieniu lwiego 
.ubranka. 

Dziś zamieszczamy nazwiska dzieci. które wylo­
sowały zaproszenia do Teatru Lalek . Pinokio" na 
przedstawienie „Wielkiej żaby" . A oto one; 

Monika Zielińska, Łódt. Jesionowa 1015; 
Wojtuś Kłyś, Łódź., Prusa 2/12; 
Bartuś Sobecki, Leśmierz. bl. 2 m 39: 
Piotruś Malanowski, Ozorków, Konstytucji :ł ~la­

la 113; 
Dariusz Cyppel. Mileszkl. Nowotki 44. 

Karty wstępu do odebrania w sekretariacie 
„Dziennika Łódzkiego", Łódź, Piotrkowska 96, Ul 
oiętro. 

POZIOMO: l. Bry::zka na reso­
rach popularna w Poloce w XIX wie­
ku 4. Rodzaj niewielkiego kilimka 
7. Grupa ludzi wyróżniającycb się 
określonym zesppłem cech prze­
kazywanych dziedzicznie 9 Ozuaka 
żałoby 10 Stolica Peru 12 Bez­
barwna ciecz używana jako nar­
kotyk i rozpuszczalnik 14. Scisłe 
grono 16 Kraj w środkowo-za· 
chodniej części W Brytanii 18. 
Drapieżnik z kunowatych 19 Pew­
na ilość pieniędzy 20 Łańcuch 
górski w obrębie Karpat Zachud· 
nich 21 Dziewięciu instrumentalis­
tów 23 Dzielnica Lbdzi. a także 
stoczyska 26 Tekst przysięgi 28. 
Duchowny ewangP!ic-ki 31 Uktad 
postaci 32 Narty 33 Atrybut zni­
wiarza 34 Upomnienie, bura 35. 
Pismo widzów I sł11chaczv 

PIONOWO: I Rodzaj grubszego 
papieru 2. Minerał. odmiana chal­
cedonu 3 Klamra u pasa 4 Ener­
dowskie złotówki 5 Pocisk żelazny 
lub ołowi11ny 6 Nie?'.dołność do od­
rzu wania wzruszeń 8 Drapieżny 
ptak z Arrvki żyw14cy się m in. 
jadowitvmi wężami U Zata :enie 
swojej tożsamośri 13 Imię męskie 
15 Historvczna lnaina na Pelopo­
nezie 17 C.zteroosohowv powóz z 
opuszczana buda 20 R"ha morska 
ze §Jed7iowa•vrh 22 Nu<ina. ęó:r­
nolotna mowa 24 fhba 1 rllcl \I 
okonioks?tałtnv<•h 2.~ ironia 27 Ob­
~7ar na 011~tvni nbfitując~· w r<>ś­
linnoś~ ?9 <°;laski bryd2 :JO Symbol 
pierwiastka c-hemicrnego osmu 

Oprr,c J K-\ŁUŻK.\ 

Do rozlosowania: na::-rody ksią.t.­
ko"'e. 


